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„ELECTROLUX" 


tel. 44-66. 


Vystep Komunistów łódzkich w sejmie 


Pos. Bittner gra na trabie samochodowej, pos. Rosiak i inni -- na fujarkach 
Pos Sochacki wyniesiony z sali przez straż marszałiewską przy opróżnionej galerji z publiczności 


Gorszące bójki na pięści pomiędzy posłami 
Nowy Konflikt sejmu z rządem jo proiekt inwestycyjny trwał 
od godziny 7-=ej do godziny l-ei w nocy 


Wrażenia ogólne 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St. Gr,) telefonuje: 

Początek wczorajszego dnia w 
parlamencie, aczkolwiek jak wi- 
dać ze sprawozdania był bardzo 
głośny nie zapowiadał bynajmniej 
dramatu, w którym znalazł się 
sejm wieczorem. Przeciwnie, na- 
wet walka socjalistów z komuni- 
stami i zarządzenia marszałka Da 
szyńskiego, względem obstrukcjo 
nistów komunistycznych były jed 
nym z momentów polepszających 
stosunki pomiędzy Bezpartyjnym 
Blokiem a P. P. S. Stosunek ten 
jak wiadomo stanowi środek cięż 
kości w obecnym sejmie. 

Kiedy następnie uchwalono pro 
wizorjum budżetowe bez zmian w 
serca poselskie weszła otucha, że 
posiedzenie przed świętami za- 
kończy się cicho i do 24-go kwiet 
mia panować będzie raj politycz- 
ny w parlamentaryźmie polskim, 

W tym pogodnym nastroju izba 
przystąpiła do III czytania planu 
inwestycyjnego, I tutaj dosyć spo 
kojnie w paru głosowaniach izba 
wprowadziła do projektu rządowe 
go cały szereg poprawek, zwię- 
kszając całą sumę o 47 miljonów 
złotych. 

Rząd nie reagował i nie wyra- 
żał w tej sprawie swoich opinji, 
tak, że podobno niektórzy posło- 
wie z „Jedynki“ głosowali za te- 
mi poprawkami. Dopiero po zam- 
knięciu posiedzenia sejmu i ode- 
słaniu prowizorjum i planu inwe- 
stycyjnego do komisji budżetowej 
senatu, rząd zajął w tej ostatniej 
stanowisko, domagając się usu- 
mięcia uchwalonych w sejmie po- 
prawek. 


Poprawki te przewidują asy- 


$nowanie różnych sum na odb 


dowę wsi, na budowę szkół po 
wsiach i t. p. 


Komisja senacka a za nią i plej 


num senatu poprawki sejmowe od 
rzuciły i w ten sposób projekt 
musiał wrócić na plenum izby. 

O godzinie 7 wieczorem rozpo- 
częło się posiedzenie sejmu w 
tymże czasie komisja budżetowa 


sejmu rozpoczęła obrady nad o- 


desłanym z senatu projektem pla- 
nu inwestycyjnego. A na plenum 
tymczasem przystąpiono do pierw 
szego czytania budżetu na 1928 - 
1929 rok. Zainaugurował dyskusję 
p. Warski, wygłaszając przemó- 
wienie, które wywołało gorące 
sprzeciwy socjalistów i „Jedynki” 
aż wreszcie marszałek Daszyński 
odebrał p. Warskiemu głos. 

W trakcie nieciekawej i powoli 
rozwijającej się dyskusji przyszła 
na plenum wiadomość, że komi- 
sja budżetowa sejmu większością 
14 przeciw 13, wbrew opinji rzą- 
du, poprawki senatu do planusin- 
westycyjnego odrzuciła,  Rząd|, 
udał się na naradę aby powziąć 
decydujące uchwały, ponieważ 
nie liczono, by udało się zdobyć 
jedenaście dwudziestych głosów 
nieodzownych dla przeprowadze- 
nia przez izbę poprawek  senac- 
kich wbrew komisji budżetowej. 

Aby nie dopuścić do rozpraw 
nad planem inwestycyjnym, za- 
nim rząd poweźmie decyzję, „Je- 
dynka” przystąpiła do obstrukcji. 

Na trybunie ukazał się p. Sa- 
nojca, który przemawiał około 2 
godzin. Po jego mowie przeciąga- 
no dalej posiedzenie przez głoso-| 


łek Piłsudski, dla poparcia osobi- 
stym autorytetem stanowiska rzą 
du  niedopuszczającego żadnych 
poprawek do projektu planu in- 
westycyjnego. 

Pogłoski te nie sprawdziły się, 
natomiast zupełnie wyraźnem się 
stało, że klub jedynki w porozu- 
mieniu z rządem prowadzi wyraź 
ną obstrukcję, ażeby obrzydzić 
sejmowi jego własny regulamin. 


W ciągu szeregu godzin głos za 
bierali jeden za drugim przedsta- 
wiciele „Jedynki“, a kiedy izba 
uchwalała większością głosów za 
mknięcie dyskusji, na trybunie 
poseł - minister, który ma prawo 
głosu w każdej chwili i po mowie 
którego, dawniej dla dokuczenia 
rządowi, automatycznie otwiera- 
ła się z powrotem dyskusja. 


W ten sposób wytrzymano zmę 
czoną izbę bez żadnego innego 
konkretnego celu do godziny 1-ej 
w nocy, | 

Mówimy bez żadnego konkret- | 
nego celu, ponieważ jasnem było, 
że konstytucyjne jedenaście dwu- 
dziestych głosów, potrzebne  dła 
utrzymania niepożądanych dla 
rządu cyfr programu inwestycyj- 
nego, nie znajdą się, 

Wreszcie, kiedy już demonstra 
cja obrzydzająco - regulaminowa 
była dostateczna, „Jedynka“ do- 
puściła do głosowań, w których 
żadna z poprawek sejmowych nie 
uzyskała większości i projekt pla 
nu inwestycyjnego przeszedł w re! 
dakcji rządowej. 

Konfliktu żadnego między rzą- 
dem i parlamentem niema i o go- 


Przebieg obrad seimu 


Warszawski kor, 
skiego” telefonuje: 

Wczoraj o godz. 10 m. 45 od- 
było się pod przewodnictwem p. 
marszałka Daszyńskiego piąte z 
kolei plenarne posiedzenie sej- 
mu. Na ławach rządowych wice- 
premjer Bartel, minister Czecho- 
wicz i minister Kwiatkowski. 

Na porządku dziennym znajdu- 
ją się następujące sprawy: 

Trzecie czytanie projektu usta 
wy o prowizorjum budżetowem 
na czas od 1 kwietnia 1928 roku 
do dnia 30 czerwca 1928 r., trze- 
cie czytanie ustawy o nadzwyczaj 
nych inwestycjach państwowych 
oraz pierwsze czytanie prelimina 
rza budżetowego na okres od 1 
kwietnia 1928 r. do 31 marca r 
1929. 


Przy pierwszym punkcie pa- 
rządku dziennego zabrał głos po- 
seł Kiczmajs (Selrob - prawica), 
który zapowiada walkę z iaszy- 
stowskim systemem teroru, 


Następnie przemawiał członek| 


klubu Selrob - lewicy poseł Wa- 
licki, 
wiąć po ukraińsku, co wywołało 
protesty na sali i uwagę marszał- 


ka, że zupełnie rozumie potrzebę|E 


ukraiiców przemawiania w ich 
pięknym języku, jednak regula- 
min musi być bezwzględnie zacho 
wany. 
Następnie 


przemawiał posel 


Poseł ten zaczął przema-|[ 


„Głosu Pol- formalnej zabrał głos POSEŁ SO- 


CHACKI (komunista). Protestuje 
on przeciwko przerwaniu dysku- 
sji Podczas przemówienia p. So- 
chackiego powstała na sali wrza- 
wa. Poseł Sochacki przemawiał 
tak, że raz po raz wywoływał od- 
ruchy wielkiego oburzenia na la- 
wach poselskich. 

Krzyki i hałasy na sali zagłu: 
szyły wywody p. Sochackiego, 

Marszałek Daszyński odebrał 
mu wreszcie głos, 

P. Sochacki zszedł z trybuny, 
a po przyjściu na swą ławę posel 
ską 
WYJĄŁ DESKI I POCZĄŁ NIE- 

UDERZAĆ W PULPIT. 

Znalazł natychmiast naśladow= 
ców, 
ck 


—— 1 a 


(Dalszy ciąg na stronicy 2-ej). 


Przedstawicieli 
dobrze wprowadzonych w 
fabrykach, oraz w branży 
elektrotechnicznej i radjo- 
wej poszukuje poważna fa- 


bryka śrub i wyrobów to- 
czonych. Reflektujemy tyl- PE 
J kô na pierwszorzędną siłę, | 
Oferty Powszechne Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Fre- $ 
dry 4, sub „Przedstawiciel“ pg 


Utta z klubu niemieckiego. Klub| 4ż 


mówcy będzie głosował za przy- 
jęciem prowizorjum budżetowego 
w brzmieniu uchwalonem przez 


wanie imienne, byle dociągnąć do dzinie 1.30 w nocy izba rozeszłaj komisję, 
północy, o której to godzinie we się spokojnie na święta Wielka- 
dług krążących w izbie pogłosek| nocne do dnia 20 kwietnia. 


miał sie ziawić w seimie marsza- 


St, Gr, 


MARSZAŁEK oświadczył na- 
stępnie, że wpłynął wniosek © 
przerwanie dyskusii W kwesiji 


LUCYNA MACHERSKA 


1 
PIOTR WŁODARSKI 
zaślubieni l 
w Wilnie 


dnia 1-go kwietnia 1928 r, 


Dnia 31 marca r. b. po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zakończył życie nieodżałowany 


B. P. 


Herman Srebrnagóra 


b. Obywatel m. Lodzi, 


w wieku lat 72, 


Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia í kwietnia r. b. o godz. 3 pe poł. z domu żałoby przy 
ul. Piotrkowskiej 81. 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Dzieci, Wnuki i Rodzina. 


ystęp' komunistów łódzkich w sejmie 


(Dalszy ciąg) 
KOMUNISTA ŁÓDZKI BITTNER 
WYDOBYŁ TRĄBĘ SAMOCHO- 
DOWĄ, DMĄC W NIĄ Z CAŁEJ 

SIŁY, 
W międzyczasie wybuchła śwał 
towna 
BÓJKA SOCJALISTÓW I WYZ- 
WOLEŃCÓW Z KOMUNISTAMI 
Pos. Żuławski rzucił się na ko- 


WYNIOSŁA NA RĘKACH SO- 
CHACKIEGO, 


który usiłował bronić się, 
Jednocześnie z rozkazu mar- 

szałka Daszyńskiego straż mar- 

szałkowska 

ODEBRAŁA TRĄBĘ SAMOCHO 

DOWĄ KOMUNIŚCIE BITTNE- 

ROWIL 
składając ją na kogo p. mar- 


munistę Bittnera, 

WYRWAŁ MU TRĄBĘ SAMO- 
CHODOWĄ I RZUCIŁ NIĄ W 
GŁOWĘ BITTNERA. 

W obronie Bittnera usiłowali 


szałka, 

Zdecydowaną postawę p. mat- 

szałka Daszyńskiego cała izba 
przyjęła oklaskami. 

P. wicepremjer Bartel podszed 


etanąć inni komuniści. Pięści po* 
słów z lewicy spadły im na gło- 
wy. Szamotanie trwało chwil pa- 
rę, 

P, marszałek Daszyński posta- 
nowił komunistów usunąć z sali. 
Uprzednio jednak zarządził 

OPRÓŻNIENIE GALERII, 
ky nie dawać publiczności wido- 
wiska, jak straż marszałkówska 
będzie wynosiła panów komuni- 


Po 10 minutowej przerwie p. 


marsz, Daszyński otworzył posie- 


dzenie, wygłaszając jędrne prze- 
mówienie, w którem napiętnował 
taktykę komunistów, a wskazu- 
jac na trąbę samochodową, zade- 
monstrował wyzywające środki 
walki. 


P. MARSZ. DASZYŃSKI: Za- 


stów, W międzyczasie do awan-|cządzam usunięcie z sali posłów 
tur komunistów przyłączyli się GR Sadtoech i Rosiaka, 


dykalni posłowie z mniejszości na 
rodowych. Ci poczęli mowanych miejsc, 
GRAĆ NA FUJARKACH. P, MARSZ; — Czy posłowie 
Nim zdołano opróżnić galerję i! Bittner i Rosiak opuścili już salę? 
przerwać posiedzenie—straż mar-| IZBA: — Nie! 
szałkowska w sile 6 ludzi wkro-| Bittner i Rosiak wstają i wy- 
czyła na salę, w błyskawicznem) chodzą z sali, Gdy znaleźli się w 


Obydwaj nie ruszają się z zaj: 


tempie 


pobliżu drzwi, poczęli wznosić o- 


F atalna akustyka 


nowej sali 


Akustyka w nowej, pięknej sali 

sejmowej okazała się fatalna. Słu- 
chacze na ławach poselskich, na 

galerji i w lożach nie słyszą pra- 
wie zupełnie wygłaszanych prze- 
mówień. Czasem tylko uszu słu- 
chaczy dojdzie jakiś fragment, ja- 
kieś oderwane słowo, pop e 
uik. Odpowiedź tonie już w haia- 
sie, przypominającym szum w a- 
paracie radjowym podczas silnych 
zaburzeń atmosferycznych. 

Prof. Skórewicz, twórca sali, 
któr y zamierza zaradzić temu, po 
wiedział co następuje: 

— Akustyka sal jest zawsze lo 


„BUIC 


ELIBOR, 


= « 
sejmowej 
sem na loterji. _ Teorji akustyki 
niema. Wszystko zależy tu od tra 
fu. Przyczyną złej akustyki są 
przedewszystkiem wielkie rozmia 
ry sali, które stwarzają silny od- 
głos. Odgłos ten wytwarza szum. 
Obecnie są w toku eksperymen- 
, zmierzające do stłumienia po- 
d osu i poprawienia akustyki. Ba 
a się siłę głosu na różne odległo 
ści. Ustali się pewne punkty, 
gdzie możnaby zawiesić kotary, 
aby w ten sposób przytłumić w= 
cho. 
Próby są w toku i potrwają jesz 
cze przez pewien czas. 


Nadeszły samochody 


1928" 


karety i sport-touring'i 
Prosimy o odwiedzenie naszego salonu wysławowego. 


Sp. Akc. Handl.-Przem. Ł. J. BORKOWSKI 
oddział w Łodzi, Kilińskiego 70, 


tel, 172 


Hołd prezydentowi Rzplitej 


złożyli posłowie i senatorowie „jedynki“ 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie czenie odczucia współpracy inte- 


| 


Krzyki 

GŁOSY „JEDYNKI“: 
skwy! Precz do Bolszewji! 

Po zlikwidowaniu awantury — 
sejm przystąpił do pracy i w kil- 
kanaście minut później po odrzu- 
ceniu poprawek, przyjął prowizor 
jum budżetowe na miesiąc kwie* 
cień — czerwiec w brzmieniu pro 
jektu rządowego. 

ENDECY OPUSZCZAJĄ SALĘ. 

Podczas głosowania nad por 
prawkami do prowizorjum budże- 
towego, upadła przedewszystkiem 


i! poprawka posła prof, Rybarskie- 

do p. marsz, Daszyńskiego i obie-; go (Z. L. N) 

ma rękoma uściskał mu dłoń, Na dany znak edy opuścilifpkiej komisji skarbowo .- budżeto- 
ł 


———— 


go* (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym prezydent 
Rzplitej przyjął na specjalnem po- 
słuchaniu klub „jedynki*. 

Po przemówieniu w 
zgromadzonych płk. Sławka, zabrał 
głos prezydent i oświadczył co na 
stępuje: 

Ogromnie mi miło, że tok licz 
ny zespół posłów i senatorów ra- 
czył przybyć tutaj aby oddać hołd 
PYRA Rzplitej. Dziękuję pa 
nom! 

Dalej prezydent podkreślił zna- 


imieniu 


Do Ko:| 


salę i nie brali udziału w dalszem 


w RZA sen. Szarski (B. B. 
głosowaniu. 


iązała się obszerna 
piah Pe końcowem przemó- 
wieniu sprawozdawcy sen. Szar: 
skiego odrzucono poprawkę, po- 
stawioną przez sen. Głąbińskiego 
i całe prowizorjum przyjęto w 
brzmieniu przedłożenia rządowe- 
go. 


WYPŁATA DJET POSŁOM. 


Kancelarji sejmowa  zarządziła 
wypłatę djet posłom za miesiąc 
kwiecień i 5 dni marca. Wyniesie 
to zgórą 1.000 złotych. 


Z kolei przystąpiona do' spra: 
wozdania komisji o ustawie o in- 


Przebieg obrad senafu 


Wczorajsze . posiedzenie senatu, 
rozpoczęło się o godz. 
łudniu. Senat przystąpił do dy- 
skusji nad prowizorjum budżeto» 
wem na kwartał od kwietnia do 
Paz r. b 


4,30 popo=; 


westycjach. Sprawozdanie refero- 
wał sen. Szarski oświadczając, że 
| komisja senacka odrzuciła wszyst 
ie poprawki sejmu, wniesione qo 
projektu rządowego, wychodząc z 
założenia, że rząd, przeznaczając 
Ba kwotę na inwest! d 


fa 


ła na podstawie opra: 
penoa który natychmia 

yć wykonany. Nie na 
uzupełniać przedłożenia 
cjami, pozbawionemi pc 
ktycznych. 

W dyskusji przemawiał również 
wicepremjet prof. Bartel, wno- 
sząc o przyjęcie ustawy w brzmie 
niu projektu rządowego, bez po- 
prawek sejmu. 


W głosowaniu wszystkie po- 


prawki sejmu odrzucono i całą ue 
stawę przyjęto w brzmieniu prze- 


Sprawozdanie imieniem senac- 


resów państwowych przez różne 
żywioły, wchodzące do bloku, a 
także wyraził radość z tego powo 
du, że poraz pierwszy posłowie 
sejmowÌ składają hołd prezydento- 


wi. 


„Tem więcej się cieszę—mówił 
prezydent, że panowie idą razem 
do współpracy z naszym wielkim 
wodzem narodu. Oby ta praca wy 
dała obfite plony*. 

Następnie p. Sławek przedsta- 
wił prezydentówi przybyłych po- 


dłożenia rządowego. 
końcu sen. ogdanowicz 7^ 

stawił wniosek w sprawie na 
miastowego zwolnienia uwis 

go w Nowogródku sen. Rogi 

Senat uchwalił nagłość 

sku i odesłał wniosek do + 
regulaminowej. 


słów i senatorów, 


Posel ~ Poset Bitimer na emen- 
tarzu zostal pobity 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) teleforuje: 

W dniu wczorajszym odbył się 
w Warszawie pogrzeb ofiar kata 
strofy budowlanej, Na pogrzebie 
tym doszło do demonstracji komu 
nistycznej zakończonej pobiciem 
ña cmentarzu posła komunistycz- 
nego p. Bittnera. 


Poseł Bogomołow 


u ministra przemysłu 
i handlu 

Z Warszawy donoszą: 

Wczoraj p. minister przemysłu 


ji handlu inż, E, Kwiatkowski przy 


jął posła Z. S. S. R. 


w Warsza- 
wie, p. Bogomoółowa, 
Jak się dowiadujemy, rozmowa 


dotyczyła rokowań o traktat han 
dlowy polsko - rosyjski, Kwestjaj 
| zawarcia tego traktaiu, niezmier- 
nie ważna dla obydwu państw.| 
wchodzi obecnie w faze, zókają| 
cą jej niedługie pomyślne zakoń- 
czenie» 


|konania, że w obecnej trudnej sy- 


Nowa fala powodzi 


nawiedziła północne Włochy 


RZYM, 81.8. (Tel, wł.) Katastrofa powodzi w północnych Wło» 
szech przybrała podczas dnia wczorajszego. wskutek dalszych opadów 
deszczów, jeszcze większe rozmiary, Groźna powódź szaleje ze szcze: 
gólną siłą w dólinie rzeki Gorzone. Wody zerwały famy i rozlały się 
szeroko na wielkich obszarach. Setki robotników i żołnierzy włoskich 
daremnie usiłuje wznosić prowizoryczne tamy ochronne. Trzy dalsze 
miejscowości zostały zalane wodami. Dotychczas około 500 osób stra» 
ciło dach nad głową, a szkody materjalne dochodzą do licznych mi» 
ljonów lirów. 

DIETY PY 


Gziczerin podaje się do dymisji 
Nie może się zgodzić z planami Stalina 
SZTOKHOLM, 31 marca. (Pat) 


Cziczerin oświadczył, że taki 
Dziennik „Tidningen“ donosi, 2e; 


kurs przekreśliłby całą jego 10 - 
dni urzędowania Cziczerina Icio letnią pracę w dziedzinie po- 
policzone. W kołach zbliżonych lityki międzynarodowej, wobec 
do komisarjatu ludowego oświad- czego musi on się podać do dy- 
czają, że Stalin doszedł do prze»| misji. 


CLCC EET 


tuacji jedyną możliwością urato- 


t twa k L 

wania stronnictwa komunistyczne ek 5 

go od upadku jest trzymanie się! arz-Dentysta 
kursu lewicowego, chociażby na- 

wet doprowadzić to miało do zu- 
AAA izolowania Unji sowiec- F 9 
Piei ROA +. Tel. 54-12, 


„f. SZ 


A. Nowaczyński 
skazany na miesiąc wię 
zienia. 
Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (Sr. Gr.) telefonnie: 

W dniu wczorajszym sąd ape- 
lacyjny zatwierdził wyrok skazują- 
cy p. Adolia Nowaczyńskiego na 
miesiąc więzienia za artykuł znie- 
ważający marsz. Piłsudskiego i le- 
gjony, wydrukowany w tygodniku 
*Myśl Narodowa“ w 1924'r. 


561 kim. w godzinę 
przeleciał płk. Fernandi 


WENECJA, 31 marca. (Pat.) - 
Według doniesień dzienników puł 
kownik de Fernandi, który w dniu 
wczorajszym ustanowił rekord 
szybkości hydroplanu, osiągnął w 
ostatniem okrążeniu szybkość 561 
kim. na godz. 


końcuch cyklorów 
na Atlantyku 


BERLIN, 31 marca. (Tel. wł 
„Głosu Polskiego“) — Stacje me- 
teorologiczne według doniesień 
dzienników niemieckich stwierdzi 
ły na Atlantyku cały łańcuch cy- 
klonów, szalejących na szeroko- 
ści od 45 st. północnego do 65 st. 
północnego. Wobec tego niemcy 
nie odważyli się podjąć napo- 
wietrznej podróży do Ameryki 


ford jedzie do Europy 


N. YORK 31— Henryk Ford 
przyjechał wczoraj na parowcu 
„Majestic* do Anglji, skąd uda 
się do kilku stolic europejskich. 


Reichstag 
rozwiązany 
BERLIN, 31 marca. (Pat.) 


Reichstag został dziś rozwiązany. 
Prezydent Hindenburg wyznaczył 
nowe wybory na dzień 20 maja r. 
bież 


09-+PP2PPP* 


Institut de Beauté 


Anna Rydel 
iplomóe de I*Universitć de Beaute 
Paris) 
Cegielniana 19, m. 8. 
tel, 69-92. 
Pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciąła. Masaże odtłu 
szczające, Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, piegów, wądrów i wszelkich defe 
któw cery, Usuwanie włosów elektrolizą 
Elektroterapia Solux. 
Przyjm. odlOsej do 8-%jwiecz. 


FEFEFEFEEFEEF 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
Piotrhowska 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności od g 10 rano do7-e 


— ZZO 


zeb 


Warszawski 


po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo 

Zabiegi t operacje od umowy, Kąpiele 
Roentgen. 

W niedziele 1 święta do godz 2po poł 

Magazyn 

OBUWIA 


czu, kału, krwi, plwacin etc.) operacje 
świetlne, Elektryzacja,  Naświetiania 
łatynowe i mosty 

J. Naglera 
wybór najnowszych modeli ze 


opatrunki, 
lampą kwarcow y 
Piotrkowska 109 
skór zagranicznych. 


Porada Szłote. Wizyty na mieście 
sztuczne, korony złote 

poleca na Sezon bieżący bogaty 
momoDo©moDOLOLOOJO0 


Lekarz-dentysta 


E.Haberield 


Andrzeja 2 tel. 35-43 | 
Gabinet szynny 10—1 i 3—7. gi 
ZEE. TYM. Pan" m 
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Na obrady polsko - litewskie 


zwrócona jest uwaga polityków całej Europy 


Oficjalny komunikat 
KROLEWIEC. 31. 3. 


Wspólny komunikat prasowy pol-| gramu obrad notę, w której żąda | Żeligowskiego, przyczem fakt ten 


odszkodowania w wysokości 
miljonów dolarów za akcję gen. 
Żeligowskiego w dn. 9 październi 
ka 1920 roku w stosunku do m. 
Wilna. 

W odpowiedzi na tę notę dele- 
śacja polska natychmiast przesła 
ła kontr-notę, w której podkreśla, 
że nie wchodząc narazie w oma- 
wianie meritum tej sprawy, któ- 
ra będzie przedmiotem specjal- 
nych posiedzeń, zastrzega sobie 
prawo złożenia ze swej strony ró- 
wnież swych żądań o odszkodo- 
wanie w stosunku do rządu litew 
skiego za pogwałcenie neutralno- 
ści przez Litwę w czasie wojny 
polsko - bolszewickiej w roku 
1920-ym, oraz za inne akty pwal- 
tu, dokonane ze strony _iiewskiej 
wobec Polski. 

Następnie delegacja polska zło- 
żyła delegacji litewskiej trzeci 
projekt, dotyczący sprawy komu. 
nikacji kolejowej. f 

Na tem została wyczerpana! 
działalność obu delegacji w dniuj 
dzisiejszym. 

Następne plenarne posiedzenie 
obu delegacji odbędzie się zapew 
ne dopiero w poniedziałek. 


Konierencjaz inicjatywy 
Polski 


Co mówi p. Waldemaras 


skiej i litewskiej delegacji: Po 
inaugtiracyjnem posiedzeniu kon- 
ferericji polsko-litewskiej, główni 
członkowie obu delegacji zebrali 
się na poufnem posiedzeniu celem 
wymiany poglądów co do naibliż- 
szych prac konierencji. Zdecydo- 
wano, że delegacja polska złoży 
delegacji litewskiej w ciągu dnia 
31 marca projekty konwencji, do- 
tyczących ruchu lokalnego, komu: 
nikacji pocztowej i telegraficznej, 
oraz komunikacji kolejowej pomię 
dzy Litwą a Polską, jak również 
wyjaśni swe życzenia, dotyczące 
tranzytu. Po uprzedniem zapozna- 
niu się delegacji litewskiej z tem 
projektami, zostaną otwarte obra- 
dy ogólne w tej sprawie zgodnie 
z procedurą, przyjętą przez regula 
min konterencji. Ze swej strony 
delegacja litewska oświadcza, że 
w ciągu dnia 31 marca rb, złoży 
exposé w. sprawie odszkodowania 
wywołanego przez akcję gen. Ze- 
ligowskiego, jak również w spra- 
wie zapewnienia bezpieczeństwa 
państwa litewskiego. W ciągu dn. 
31 marca delegacja polska złożyła 
delegacii litewskiej dwa projekty 
konwencji, dotyczące ruchu lokal- 
nego i komunikacji pocztowo-tele- 
graficznej, 


bifwa żąda 
odszkodowania 


za akcje Korespondent królewiecki Tell - 
gen. Zeligowskiego unionu uzyskał wywiad od Wal- 
demarasa w Królewcu, w którym 
KRÓLEWIEC, 31 marca, (Pat.); Waldemaras podkreśla z naci- 
Zgodnie z zapowiedzia, w godzi- skiem, iż ustalenie programu kon 
nach popołudniowycn delegacja ferencji jest rzeczą Polski, ponie- 
litewska złożyła na ręce delegacji| 
polskiej w dniu dzisiejszym expo- 
se w sprawie odszkodowania za 
akcję, wywołaną przez gen. Żeli- 
gowskiego, W godzinach wiecze- 
rowych delegacja polska opraco- 
wała odpowiedź na to expose. W 
dniu dzisiejszym nie odbędzie się 
posiedzenie wspólne obu delega- 
cji wobec tego, że obie delegacje 
są zajęte rozpatrywaniem zgłoczo 


lecz polskiej, Przypisywanie 
inicjatywy przez Polskę Lit 
nie odpowiada rzeczywistości, 
Waldemaras 
iż dotychczasowa wymiana 


BERLIN, 31 marca. (ATE.) — Niemnie, 


waż konferencja cała doszła doj nich, które znalazły 
skutku z inicjatywy nie litewskiej cji gorszej, 


10 oznacza naturalnie podniesienie 


kwestji wileńskiej, Pozatem geo- 
graficzne położenie Wilna jest te- 
go rodzaju, iż niemożliwem jest 
rozdzielić całokształt kwestji go- 
spodarczych i komunikacyjnych 
od kwestji politycznych. 


„ Obawy niemieckie 
i przewidywania 


BERLIN, 31. (Pat)—Niemiecko- 
narodowa „Deutsche Tageszeitung“ 
zamieszcza artykuł wstępny o kon 
ferencji polsko-litewskiej w Królew 
cu, w którym zwraca uwagę, jako 
na interesującą rzecz, że konferen 
cja królewska odbywa się na neu- 
tralnym gruncie Wschodnich Prus 
poprzez który Polska chętnie chcia 
łąby sięgnąć do morza pod pre- 
tekstem, że posiada mniejszość pol 
ską w Prusach Wsch., a który ró- 
wnież litwini pragnęliby przyłą- 
czyć do swego niewielkiego tery- 
torjum pod pretekstem posiadania 
mniejszości litewskiej w okolicach 
Tylży. Dziennik oświadcza, że nie 
będzie tracić słów na zbijanie po 
dobnych roszczeń i podkreśla, że 
zarówno Prusy Wschodnie jak i 
sam Królewiec są poważnie zainte 
resowane pod względem  politycz- 
nym i gospodarczym w obecnych 
obradach. Gospodarcze porozumie 
nie pomiędzy Polską a Litwą uru- 
chomić może spław drzewa po 
a tem samem ożywić za 
marły obecnie ruch portu królew- 
skiego, Tylży i Kłajpedy. Politycz 
ne porozumienie polsko-litewskie 
któreby prowadziło do przewagi 
Polski nad Litwą, oznaczałoby o- 
krążenie całkowite Prus Wschod- 
1 by się w pozy- 
niż obecnie. Dziennik 


tej; maluje dalej niebezpieczeństwa, ja 
wie. kie mogłyby wyniknąć w razie 


czynnej interwencji Polski, znie- 


oświadczył dalej,|cierpliwionej kłótaiami, które ruj- 
not |nują wileńszczyznę, Zawikłania te 
pomiędzy Polską a Litwą jest nie j Nie mogły być złokalizóowane — 0 
zbitym dowodem, że konferencja! í 1 
została zainicjowana przez Polskę |sprzymierzeniec Litwy, nie pozo- 
Na zapytanie korespondenta, czy |Stałaby bezczynną, Wszystkie pań 


świadcza dziennik—, Rosja, jako 


możliwą będzie rzeczą uczynić |Stwa bałtyckie poruszyłyby się rő- 


nych projektów. 
kwestje gospodarcze i komunika- 
cyjne jedynie przedmiotami roko- 


Odpowiedź polska 
ań bez poruszenia sprawy wi- 


ZE. (uk „_|w 
na uroszczenia litews*ie | |eńskiej, Waldemaras oświadczył 
KRÓLEWIEC, 31 marca. (Pat): z wielkim naciskiem, iż uważa to 


odpowiedzi na projekty  pol-| za całkowicie wykluczone. Kwe-' 


stja wileńska podczas konferencji 
królewieckiej w każdym razie mu 
si być rozpatrywana. 


skie, złożone w dniu dzisiejszym 
delegacji litewskiej, a dotyczące 
sprawy ruchu sąsiedzkiego oraz 


| 
| 


Znowu Katastrofa 


na dworcu kolejowym w Niemczech 


HĄMBURG, 31. (Tel. wł. „Gło pociąg próżny, znajdujący się na 
su Polskiego”). Wczoraj na stacji stacji, Oba pociągi a zwłaszcza 
kolejki (Hochbahn) w Hambürgu | pierwsze wagony i parowóz zosta- 
pod Billhoernerbrucke zderzyły się iły uszkodzone. 10 podróżnych zo- 
dwa pociągi. Nadchodzący pociąg |stało poważnie zranionych. Liczba 
osobowy na szczęście wiozący nia | lżej rannych dochodzi do15. 
licznych podróżnych najechał na 


wa SG maomud 


Katastrota w walcowni 


Pękła forma z roztapionem żelazem 


BERLIN, 31 marca. (Tel. wł. nalewano roztopione żelazo. Płyn 
„Głosu Polskiego“) — Z Wrocła- ne żelazo prysnęło i poparzyło 
wia donoszą, że w walcowni że- ciężko 8 pracujących robotników, 
laza Lincke - Hoffmann pod Wro raniąc ponadto 10-ciu stojących w 
cławiem pękła forma, do której pobliżu. 


Cwiczenia straży ogniowej 


z okazji jubileuszu odbędą się dzisiaj 


Z okazji przypadającej w dniu 
dzisiejszym 25-letniej rocznicy Il 
oddziału straży ośniowej odbęda 
się w dniu dzisiejszym, o godzinie 
12.30 popoł. na Wodnym Rynku; Łodzi. 
ćwiczenia pokazowe wsystkich] Przedstawiciele władz przyjmą 
oddziałów łódzkiej straży ochotntj udział w uroczvstości. 
czej. Uroczystość zakończy dełi- 


lada, którą przyjmie prezes związ 
ku straży ogniowych Rzeczypo- 
spolitej Polskiejj p. B Chomicz, 
który dzisiaj rano przybędzie do 


| 


| 
| 


Delegacja, 


wnież i jest rzeczą wątpliwą, czy 
iale tego zamętu mogłyby zatrzy- 
mać się na niebronionych 
cach Prus Wschodnich. 4-dniowe 
rokowania królewskie będą — zda 
niem dziennika—ostrą walką po- 
między Zaleskim a Waldemarasem 
o to czyja wykładnia rezolucji ra- 
dy ligi narodów z grudnia jest słu 


| 


grani-Qczelcym redaktorom pism 


komunikacji pocztowej i teleśra- litewska zdecydowana jest żądać | szniejsza. Obie strony wysłały na 
ficznej, — delegacja litewska wrę| również odszkodowania za szko- 
(Pat) —|czyła jako swój projekt do pro-|dy, wyrządzone przez akcję gex. 


rokowania najlepszych znawców 
kwestji polsko-litewskiej. Dzienni- 
karze zagraniczni zebrali się w Kró 
lewcu w wielkiej liczbie, tak, że 
to miasto ma obecnie atmosferę 
przypominającą atmosferę między 
narodowej ligi narodów. 


Pierwsze słowa 


Waldemarasa 
(Od wiasnego koresp.) 


Premjer Waldemaras po złoże» 
niu wizyty ministrowi Zaleskiemu 
w hotelu Berlinerhof szybko wy- 
biegł z pokoju i iajwidoczniej 
pragnął ominąć sporą grupę dzien 
nikarzy polskich i zagranicznych, 
Mieliśmy, wszyscy wrażenie, że 
chce uniknąć jakiejkolwiek z na- 
mi rozmowy. Zastąpiłam mu dro- 
ge i rzekłam; „Panie premjerze, 
czy pan ucieka od nas?“ Prem- 
jer Waldemaras zawahał się chwi 
lę, złożył grzeczny ukłon i odpo- 
wiedział: „Spieszę się, bo już wio- 
sna na dworze“, Na to ja: „Wio- 
sna zapanuje, kiedy konierencja 
skończy się pomyślnie”, Po tych 
słowach pan Waldemaras już za- 
trzymał się na dobre i oświadczył 
mi: „Mamy przysłowie litewskie: 
„Głos kobiety dochodzi do Bo- 
ga". 

Był to pierwszy „wywiad“ z 
premjerem Waldemarasem w Kró 
lewcu. Korespondeuci zagranicz- 
ni bardzo pilnie zapisywali słowa 
W aldemarasa, wypowiedziane do 
mnie, żeby wogóle móc coś depe- 
szować. Musiałam  kiikakrotnie 
powtarzać im cały „wywiad“ mł- 
mo, że nie zawierał zbyt donio- 
słych enuncjacii. 

Halina Sosnowska, 


Lifewska wolność pra" 
sowa 


GDANSK 31.3 (Pat) Według 
doniesień z Królewca, premjer 
Waldemaras nie udzielił pozwole- 
nia na wyjazd do Królewca na 
konferencję  polsko-litewską na- 
litew- 
skich. Chrz. dem. dziennika "Ri 
tas* dr. Turackasowi oraz Nar, socj, 
„Lietuwos Zinios“ Dailydesowi. Zs 
rządzenie to wywołało w  kołack 
litewskiej prasy opozycyjnej wiel: 
kie wzburzenie, 


Specjalne modły w synagogach 


zarządził rabin Frenkel w Skawinie 


KRAKOW 31.3. Pat. „Nowy 
Dziennik* donosi, że Szymon Al- 
ter Frenkel, rabin w Skawinie, wy 
stosował do wojewody pismo, w 
którem oświadcza, iż jego zdaniem 
w interesie wychowania młodzie- 
ży i wpajania w nią umiłowania 
do Rzplitej, prezydenta, pierwsze- 
go marszaika Józefa Piłsudskiego 
oraz rządu, należałoby wprowadzić 
specjalne modły w soboty i świę- 
ta za ich pomyślność. Rabin do- 
daje, że pozwolił sobie wprowa- 
dzić modły takie w Skawinie i są 


dzi, że zarządzenie to będzie roze 
ciągnięte na całe państwo. 

Dalej rabin prosi wojewodę, 
aby przyjął do wiadomości jego 
zarządzenie i aby wydał polecenie 
wprowadzenia podobnych modłów 
we wszystkich synagogach woje» 
wództwa, dodając w końcu, że w 
ten sposób zapobiegnie się ideom 
przewrotowym, na jakie niestety 
narażona jest młodzież żydowska 
ze strony nieuczciwych demago- 
gów. 


Komunistyczna rada i magistrat 
w (Czeladzi pod Sosnowcem rozwiązane 


Z Sosnowca donoszą: Minister- stał dr. Maczyński. 


stwo spraw wewnętrznych roz-| 
wiązało radę miejską w Czeladzi, stycznej 
oraz zawiesiło w czynnościach, o-, kim przeprowadzone będzie 


panowany całkowicie przez komu | chodzenie 


uistów zarząd miasta. 


W sprawie gospodarki komunt= 
w magistracie czeladz- 
do- 


na skutek zażalenia 


Komisa-| ludności na szereg nadużyć i a- 
rzem rządowym mianowany zo- któw samo 


woli. 
Lucia TREE CERRER NA 


MODRZEW 


pierwszej jakości tarty i w okrągłym stanie posiada na składzie 


w większej ilości 

Przemysi Drzewny 
„Maksymilian Jakubowicz” 
Sp. AKc. w Łodzi, Zeromskięgo 90-92. 


Tel. 15-74 i 57-74, f 
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Szajlok 
Krwawa zemsta zdradzonegoprzyjaciela 


On ma lat 40 i małą Bad eta) reg tygodni walczyła ze śmier= 
wygląda na człowieka ucywilizo-|cią. Największe powagi lekarskie 
wanego, osiada  zaokrąglony|nie mogły jej nic poradzić. Profe- 
brzuszek i łysinę, i jest poważ- | sorzy orzekli, iż młodą kobietę 
nym, amerykańskim kupcem, po-| może uratować tylko transfuzja 
siadającym „warenhaus' na Brod, krwi. 
wayu w New Yorku. Po zam-| Mister William bez zastanowie- 
knięciu sklepu staje się birban-|nia zaofiarował pół litra swej 
tem od stóp do głów. krwi albowiem tyle trzeba było 
Ten Szajlok, nazywający się| do uratowania przyjaciółki, Trans 
William Moore, pzas dwoma la-| fuzja rzeczywiście pomogła i cho- 
ty poznał na jakimś dancingu w|ra wyzdrowiała, Jednak  szczę- 
New-Yorku młodą cudzoziemkę.|ście kochanków nie trwało długo, 
Miała ona zaledwie lat 20, była|zakłócił je ten „trzeci”, śliczny, 
smukłą blondynką i pan Moore| młody blondyn. Poznali się na ja- 
uległ odrazu czarowi jej niezwy-| kimś placu sportowym. Początko- 
kłej piękności. Czy to było jego| wo interesowali się razem spor- 
szczęście, czy jej dobry humor,|tem, potem zaczęli urządzać wy- 
— lecz po owej przetańczonej no-;cieczki, chodzili razem na dan- 
cy zawiązała się między niemi, cingi, aż w końcu pokochali się. 
prawdziwa przyjaźń. łoda kobieta zerwała więc z 
Mr. William okazał się aman-| panem Moore, który znienawidził 
tem wdzięcznym i hojnym. Urzą-|swą przyjaciółkę tak gwałtownie, 
dził dla swej przyjaciółki luksuso-|jak ją kiedyś kochał, Postanowił 
we mieszkanie i obdarzał ją cen-| zemścić się na niej krwawo i wy- 
nymi podarunkami. Codzień pra-|toczył jej proces, żądając zwrotu 
wie przynosił jej piękne perły, mieszkania, naszyjników, pier- 
ścionków i innych kosztowności, 
które jej kiedyś podarował. Mię- 
dzy innemi w skardze swej pisał: 


żądam odszkodowania w sumie 
stu tysięcy dolarów. 

W sprawie tej konieczny jest 
salomonowy wyrok sędziego, bo- 
wiem chodzi tu nietylko o honor 
Moore, lecz i o prawa Szekspira. 

W przeciwnym bowiem wypad 
ku może się powtórzyć małpi pro 
ces z Dayton, w którym Amery- 
ka po Darwinie wyda również 
wyrok na Szekspira. (w) 


umawofjizczą oj y 
Szkoła papug 


Zakład taki znajduje się w San 
Fernando (Venezuela). Chodzi tu 
o wyuczenie papug mowy ludz- 
kiej, a przynajmniej wydawania 
mniej, lub więcej harmonijnych 
dźwięków, naśladujących ludzką 
mowę. Przedsięwzięcie to opłaca 
się znakomicie, gdyż cena papugi 
mówiącej jest o wiele wyższa od 
ceny papugi niewykształconej. 
Ciekawą cechą tej szkoły jest to, 

dadza ORAS AAN  zdół iż nauka udzielana jest zapomo- 
miłości. krwi, którą jej ofiarowałem. By. cą fonografu, który skrzydlatym 

Był to rzeczywiście niezwykły ła niegodną mej ofiary, ponieważ | uczniom powtarza te seme słowa 
prezent, Młoda kobieta zawdzię- była mi niewierna, Oddałem jej aż do skutku. Po dziesięciu lek- 
cza tej ofierze swe życie. Kto moją krew nie po to, aby odzy-| cjach papugi, które nie nauczyły 
prawdziwie kocha musi w potrze; skanem zdrowiem pokochała iN=| się wymawiać słowa, powtarza- 
bie i krew swą zaofiarować. nego. Proszę wysoki sąd, aby zo-| f h AAEE A 

*Przyjaciółka pana Williama nłe bowiązał oskarżoną do zwrócenia | "080 PRZE: nogra ų | AZĘ ą 
bezpiecznie zachorowała; prze- mi mej krwi, w ilości pół litra; a, do niezdolnych i sprzedawane po 
wieziono ją do sanatorjum i przez| o ile lekarze na to nie zezwolą,0 zniżonych cenach. 


nadający się dla każdego „|! W Magazynie Uniwersalnym A 
4 44 Piotrkowska)44. 

Płótna, wszelka 
bielizna, Obrusy, 
Ręczniki, Ghu- 
steczki, Scierki, 
Firanki, Krawa- 
ty, Płaszcze gu- 


Reformy 
mowe, Kapelu 


Laski 
sze. Pończochy, 


Skafpetki, Szelki, Jedwabie, Opal, 
Popelina i t. p. 


pierścienie z brylantami, branzo- 
letki i kolczyki, aż wreszcie pew- 
nego dnia śizocai krew dla za- 
dokumentowania 


swej wielkiej 


NO OWE 


MS, 


E Kapy 


f 
wę 
(yy 


f innych światowych marek na składzie 
po cenach najniższych poleca 


e, Skład papieru i maferjałów piśmiennych 
H A. J. OSTROWSKI, Łódź 
Piotrkowska 55, 
Przyjmuje się do reperacji pióra wieczne 
wszelkich systemów. 


Plakat. 


Zmaki firmowe 
Zdobnictwo wnętrz, 
Dekoracja wystaw 
sklepowych 
Reklama świetlna 
Artystyczne świetlne 
transparenty rekla- 


Przyjmuje się 
bony szatniówki 


> 


Pracownia Sukien 


Piotrkowska 117, tel. 30-03 


poleca najnowsze modele sukien, kostju- 
mów i płaszczy z własnych i powie- 
rzonych materjałów, Ceny b. przystępne 

| eco 


WIELKI WYBOR 


LAMP ELEKTRYCZNYCH 


po cenach niskich poleca 
fabryka lamp i wyrobów z bronzu 


a mowe . 

. 4 l 

DECOR Projekty i kosztorysy | 4 M. Burakows Ki 
bezpłatnie. | Konsumentom Elektrowni na spłatę 


ratami miesięcznemi 


Łódź, ul. Gdańska 42, telefon 58-91 
KL, DEE 70 NEWSY ACB AGOPY TREC IROKO A 


ALINIRA 


_ położniczo-chirurgiczna 
D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- 
Kurjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma 
Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel, Nr. 13-57. 

Ii II Klasa. 
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PSOE STY 
li WYDA or 
NHAGEN 


ŁÓD Ź Piotrkowska 


earn) 
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= B.P. LEWKOWICZ 


Maszkowskiejli 


Nr. 92 
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WIOSENNY 


m” trij 7/ 
MAM 


Zł. 30 


RR 
zwe od z. J9. 50 
Piotrkowska 

63 
DRZYPECIĆ 


Najtańsze i najlepsze 
wina 
Koniaki 
likiery 
delikatesy, cukry, herbatniki, owoce poleca 


na nadchodzące święta 
Skład win i delikatesów 


M.Berman 
Łódź, Piotrkowska Ne 53. 
Kosze podarunkowe 


w wielkim wyborze 


; damskie i męskie 
1 Wyroby dziane 
| Materjąły jedwabne i wełniane ka 


Piotrkowska 60. 
Pogodne warunki, 


4 r :, VU, 


Ceny konkurencyjne. 


Rasa Chorych m. Łodzi 


ogłasza niniejszem 


KONKURS 


na posadę lekarza-referenta lecznictwa. w 
chodni Kasy Chorych, 

Ubiegający się o powyższe stanowisko winni — obok podania 
zawierającego krótki życiorys — wykazać się posiadaniem przynaj 
mniej 10 letniej praktyki lekarskiej, znajomości wszystkich działo” 
medycyny i praktyki administracyjno-lekarskiej. Ponadto należy zalą: 
czyć nasiępujące dokumenty: 1) metrykę urodzenia; 2) dowady, stwier 
dzające obywatelstwo polskie; 3) dyplom doktora wszech nauk lekar: 
skich z prawem praktyki w Państwie Polskiem. 

Wynagrodzenie referenta Jecznictwa za siedem godzin dziennej 
pracy wynosić będzie 1.300 złotych miesięcznie. Bliższych informacji 
udzieli Naczelny Lekarz Kasy Chorych, 

Podania uprasza się kierować do Zarządu Kasy Chorych m. Ło- 


A 
e) 
"tn 
SĘ, 


AT 


jednej z większych przy 


dzi, ul. Wólczańska Nr. 225, w terminie do dnia 20 kwietnia 1928 r. 


Kasa Chorych m. Łodzi 


(—) Dr. Samborski, 
Dyrektor, 


(—) F. Kałużyński, 
Przewodniczący Zarządu. 


=) 


fr. 52 1IV — GŁOS POLSKI — 1938 


DLA PIĘKNYCH PAŃ 


iśobiety w wiosennym Paryzu 


Midinetki. -- Klub rewoiwerzystek. -- Amazonki. -- Platany 
(Specjaina służba korespondencyjna „Głosu Polskiego“) 


Paryż, w marcu. |tek jest ową odrobiną poezji, któ-' czekaniu jedzą rogalki i piją ka- chy i — spać. I tak już jest po 11.|wają i śmieją się naprzemian, To 
Ktokolwiek przyjeżdża do Pa-.rą dojrze$ można w kreacjach wę opierając się o kontuar. Koń- Nazajutrz o szóstej zaczyna się też nikt ich nędzy nie' wierzy, 
ryża— przedewszystkiem praśnie| Worthów, Fapuinów, Lanvinów czą ucztę jakimś deserkiem, któ- wszystko od początku. Rok temu manifestowały na uli 
zobaczyć wieżę Eiffla i.. midinet-|i t, d. |ry się zjada na świeżem powietrzu Mimo piedę, mimo nędzę pra- | cach Paryża, domagając się pod- 
kę. Wieża jest duża — midinetka| Punktualnie o 12 obiad. Cała w ogrodzie Palais Royal lub Tuile wie, midinetka jest wesoła i zaw- wyżek. Do dziewcząt przyłączyli 
mała; wieża jest mocna —  midi-|ta nawet i w swych piwnicach we rie, a potem spacer po bulwarach sze uśmiechnięta, Śmiech jęst jej się studenci, poczęły się żarty i 
retka słaba; wieża jest ponura —|soła gawiedź wysypuje się na uli- i wkrótce ciemna piwnica znów drugą naturą. Czasami spotyka | dowcipy. Z manifestacji nici, Ga- 
midinetka wesoła. A co najważ-|ce, Wróbelki są biedne. Nie stać połyka wróbelki na 4 conajmniej się je w metrze, lub w autobusie,  zety prayaan wesołe artykuliki 
riejsza — wieża Fifila jest jednajich na obiad za pięć franków w godziny. Potem przepełnione me-|gdy wracają spóźnione do doma,;o wróblach, które szykowały w 
jedyna, a midinetek jest chyba ze restauracjach o stałych cenach, tro, natłoczony tramwaj, O ósmej| Siedzą sobie dwie, przyjaciółki | Paryżu rewolucję. 
sło tysięcy, Mimo to wieżę  do-|gdzie za te pieniądze można zjeść jest się najwcześniej w domu. Ko-| na ławce, trzymają się pod ręce i 
strzec można łatwo o każdej po-jąż pięć minjaturowych dań i do- lacja, po niej trzeba prasować wy|podśpiewują z nut kupionych za 


Dobry i dzielny marszałek Joffre 


rze dnia — byleby tylko jej d 
nie zasłaniały — a midinetkę uj- 
rzeć trudno: przez większą część 
dnia kryją ją mury wielkich i ma- 
łych pracowni sukien damskich; 
w południe wysypują się tylko te 
wróble Paryża na ulice (midi 
południe, stąd „midinette '), po go 
dzinie — półtorej wracają do pra- 
cy i o 6—7-mej pędzą już, jak sza 
lone, do swych autobusów, tram- 
wai lubo kolejki podziemnej — by 
corychlej wrócić do domu, 
„Midinetka mieszka daleko za 
miastem z rodzicami, lub krewne- 
mi. Za pokój w śródmieściu mu- 
siałaby wyłożyć połowę swych ni 
kłych zarobków. „Metro — t. |. 
elektryczna kolejka podziemna do 
chodzi tylko do granic miasta, do 
fortów. Aby się więc dostać do 
krańcowej stacji tej kolejki trzeba 
znaczną część drogi przebyć za 
miastem przedpotopowymi tram- 
wajami. Kto na własnej skórze nie 
wypróbował jazdy metrem w go- 


dzinach 8-ej, 12-ej i 6-ej, ten niej 


zaznał jednego z silniejszych wra- 
żeń naszego żywota. Kondukto- 
rzy wpychają pasażerów przemo- 
cą do natłoczonych do niemożli- 
wości wagonów: często można 
podnieść nogi do góry, a, zawiś- 
nie się w prasie ludzkiej. Niedar- 
no też twierdzą weseli paryżanie, 
że konduktorzy metra są chętnie 
przyjmowani do pracy w fabry- 
kach sardynek: mają wprawę w 
pakowaniu i prasowaniu „towa- 
ru", Po takiej magli, wyczerpują- 
cej, niemiłej i niehygjenicznej, po 
duchocie i gorącu wozu metra, wy 
skakuje mały wróbelek na ulicę. 
Sukienki ma pośniecione. Wieczo 
rem trzeba je będzie na nowo pra 
sować. 


Zaczyna się praca. Twórcy mód| wieki wi CEZ 
mają ta hi Keak w najpiękniej-|Z Francji; jest to, republikańska 


szych pałacach na najpiękniej- 


szych ulicach, Lecz midinetki 


dalu. Ich „ateliers” mieszczą się 
gdzieś w głębi domu, 


rzejść ciemne kurytarze, mrocz-| nym pochodem „przez 
Re jakieś zakamarki i (FZESZOŻN» odbywa się w „Mi—Coróme czyli 
ce schody drewniane, by trafić do] w Półpoście. 


warsztatów pracy tych dziewcząt. 


W piwnicach często, w dusz-| paryżan za „wielkie święto. Od 
stęchlizny  powie-| południa ustaje praca w fabrykach, 
trzu, przy jaskrawem świetle ele-| biurach i urzędach, a tłumy ludzi 


nem, pełnem 


ktrycznem — w otoczeniu najbar, wylegają na ulicę, 
dziej prozaicznem nabierają kształ0 
tów owe poetyckie wizje mistrzów | orszak. 
sztuki igły, wizje utkane z jedwa|. 4 
biów, lam, koronek i tiulów. Je-|była się tegoroczna uroczystość na 
dynie wspomnienie drobnych, częj cześć niedawno obranej 
to ładnych rączek owych midine' Paryża na rok 1928-29. 


KI 


f cienki trykot jedwabny są chęt- 
nie używane na modną bieliznę. 
Te obydwa rodzaje materjałów u- 
kładają się bardzo dobrze i wy- 
glądają elegancko. Nocna kosżula 
na naszym małym rysunku jest 


mimo swei prostoty bardzo ele- 


omy|stąć kwaśnego winka, 


o-|rana przez lud Paryża, z roku na 
ślądają tylko odwrotną stronę me|rok, pod koniec karnawału, 


trzeba|czona z uroczystym, pompatycz- 


Crepe de chine 


zalegają małe kawiarnie i na po- kie, podarte po podróży pończo- 


Tegoroczna Królowa Paryża 


grajków najnowszą piosenkę. Śpie 


SC NSE PETEENYE RE 


posiada długie, sięgające do Kolan, włosy 


Tegoroczna królowa Paryża p. Ceyet z damaml dworu 
pp. J. Ray i G. Lepetit. 


PARYŻ, w marcu. 
Dziwne, że Paryż, stolica pań- 
stwa republikańskiego; posiada 
swoją królowę. 
Dziwne, a jednak prawdziwe.. 
Królowa ta nie pochodzi oczy- 
wiście z rodu Burbonów, ani Or 


panna Paulette Cayet, 
skrzypaczka. 

Około godziny 2-ej po połud- 
niu ruch ma ulicach, a zwłaszcza 
na bnulwarach, dochodzi do zenitu 
Trudno jest poruszać się po trotu- 
arze. 


z zawodit 


leanów, ani nawet Bonapartów, Te tłumy ludzi czekają na or- 
którzy, jak wiadomo, zostali „na|szak królowej Paryża. 
wieków“ przepędzeni Wreszcie pochód rozpoczyna 


się. Idzie on z Denfert— Rochereau 
przez Montparnasse, Saint — Michel 
(studencka, t. zw. „Łacińska” dziel- 
nica), place de l'Opera, Grands 
Boulevards i Montmartre aż do 
rogatki Clignancourt, na północ- 
nym krańcu Paryża. | 

Pochód ten jest istnem utra- 
pieniem policjantów i szoferów 
autobusowych. 

Na czele orszaku pędzi konny od- 
dział Gwardji Municypalnej, (policja 


królowa: młoda dziewczyna, wybie- 


Koronacja tej królowej, połą- 


miasto, 


Dzień ten uważany jest przez 


platformie samochodowej biały, 
tłusty, sympatyczny byk, przystro- 
jony kolorowemi  wstążeczkami, 
niczem prima ballerina Music — 
Hallu... 

Za sympatycznym, oczy ze 
zdziwienia wytrzeszczającym by- 
siem, suna karety, przybrane gir- 
landami i pięknemi dziewczętami, 
i stary, stuletni omnibus, który za 
czasów Ś. p. króla Karola X czy 
Ludwika Filipa kursował sumien- 
nie z Saint — Ouen do Bastylji 
i z powrotem, a dziś doczekał się, 
że wyciągnięto go z muzeum na 
pośmiewisko, gwoli uciesze zgro- 
madzonych gapiów, jeżdżących 
z zasady tylko autobusami, tram- 
wajami i metrami... 


Wreszcie - nadjeżdża wielki, 
trynmialny rydwan królowej Pary- 
ża. Siedzi na nim, na tronie, Do- 
haterka dnia, mademoiselle Paulet- 
te Cayet, młodociana,  19-letnia 
skrzypaczka, a zarazem królowa 
'gancka, o ile jest uszyta z różo- | Paryża na rok 1928-29, Miła, MEC. 
wej crepe-de-chiney z wypustka-. byt urodziwa dziewczyna, POD 
mi koloru błękitnego i tegoż ko- riaszczeniem dzierży w ręku coś 
joru monogramem. Obydwa biu- nakształt  berła zakończonego 
stonosze uszyte są z jedwabnego gwiazdką u góry. Warto podkreś- 
trykotu cielistego i ozdobione wą lić, o dziwo!, że ma długie, sięga- 
ziutką, kremową koroneczką. (wł iące Do kolana włosy, 


W czwartek 15-go marca od- 


królowej 
Jest mia 


K 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głos 


u Polskiego**) 


| A obok niej dwadzieścia in- 
| nych królowych, wszystkie również 
Ina tronach, oczywiście automobi- 
lowych: królowa Kwiatów, królowa 
Sportu, królowa Kroju, Plaży, 
Wyścigów it. d. Ponad niemi 
unosi się najwyższa postać „głów* 
nej” królowej, panny Paulette, 
która posiada tytuł „Reine de 
Paris“ (królowa' Paryża) i „Reine 
des Reines* (królowa królowych). 

Wszystkie one _ nieustannie 
przesyłają całusy zgromadzonym 
tiumom. Czynią to niezmordowa- 
nie, z gracją i z wdziękiem, przez 
dwie godziny,*na przestrzeni dzie- 
sięciu kilometrów... 

Za miemi idzie hałaśliwy, ma- 
lowniczo ubrany orszak. Indjanie 
z siekierkami, z nożami, rewol- 
werami i z proszkiem do kichania, 
którym hojnie częstują zgroma- 
dzonych gapiów; nieszczęśni Pier- 
roci z fatalnie  wymalowanemi 
twarzami; djabły, murzyni, piejące 
koguty, pórykujące prosiaki i t. d. 
Wszystko to krzyczy w niebogłosy, 
gestykuluje i fbłaznuje, jako że 
jest młode, pełne życia i tempe- 
ramentu; są to przeważnie studen- 
ci i studentki z Quartier Latin. 

Gdy pochód przeszedł, cały 
bulwar zaśmiecony był kolorowe- 
mi papierkami, wstęgami i t. p. 
drobnostkami: źródło przekleństw 
i zgryzot nocnych sprzątaczy Pa- 
ryża. 
Pomimo zimna, trapiącego od 


dwuch tygodni paryżan, podobnie$j 


jak łodzian i warszawian, ludzie 
długo bawią się jeszcze na bulwa- 
rach, a wreszcie, gdy zmarzną 
porządnie, pędzą do kolei pod- 
ziemnej, rozsypując się po gorą- 
cych arterjach metra. 

Tutaj jest rzeczywiście ciepło, 


konna), w złotych kaskach z koń-|jak w uchu... d 
aby powitaćjskiemi ogonami. Dalej kroczy R. Winter. 
królowę i podziwiać jej wspaniały jorkiestra, dmąca w fanfary. Za nią; 


najspokojniej w świecie, jedzie na | SEENENEENENNNCWANZRERNZ KE | 


Pani dr. Soumet Czeng, 
poseł nadzwyczajny rządu 
chińskiego w Nankinie, 


Wróbelki śgniecione sukienki, cerować cien-|franka zasłyszaną od ulicznych patronuje stowarzyszeniu .„Zielo- 


nej Opaski“. Cóż to za stowarzy» 
szenie? Pewnie jakieś zgromadze- 
nie byłych, lub przyszłych woj- 
skowych... Nie. Stowarzyszenie 
„Zielonej Opaski" ma zadanie do- 
pomagania pannom przy wstępo= 
waniu w związki małżeńskie, Jak 
widać marszałek Francji dba o na 
rybek dla swej armii. 

Pod auspicjami wspomnianego 
stowarzyszenia stoi również Zot= 
ganizowany niedawno przez sześć 

ziesiąt paryżanek „Klub rewol- 
werowy”. I w tym wypadku, choć 
nazwa jest już groźna sama przez 
się, nie ma nic do czynienia z or- 
ganizacją wojskową. Dzienniki 
przynoszą fotografję ładnych twa- 
| rzyczek paryżanek ze zmrużonem 
okiem — celujących z rewolweru. 
Te niewiasty, uczą się strzelać, 
lecz po to, by umieć nie zabijać. 
Paryżanka lubi mieć rewolwer je- 
śli nie przy sobie w sakiewce, to 
przynajmniej w domu, Kto chce 
mieć w domu rewolwer, powinien 
umieć się z nim obchodzić, Bo a 
przypadek łatwo. Pogrozisz czas 
sem komu rewolwerem a tu ogień 
huk i nieszczęście... 

Członkinie „Klubu rewoiwero- 
wego będą nosiły na rękawie ma 
łe odznaki. Zdadzą się one może 
więcej, niż „Zielone opaski“ mar- 
szałka Joffra: mężczyzna będzie 
wiedział, że ze strony pani, noszą 
cej ową odznakę nie grozi mu żad 
ne niebezpieczeństwo: można z 
nią żyć pod jednym dachem bez 
trwogi i niepokoju. > 


M-lle Grossi, m-me Feraud, 
m-me Lenoir, miss Cody i m-lle 
Gaiatry dosiadły przed paru dnia- 
mi swych rumaków i puściły się 
w podróż z Paryżą do Cannes — 
1.100 kilometrów, 

Miss Cody jest córką „pułkowe 
nika” Cody, znanego jak świat dłu 
gi i szeroki z cyrku Bufallo =- Bil. 
Mademoiselle Gaitry ma 13 wio- 
sen i jest pięknością z Indji. Pan- 
na Gaitry prowadzi. Odsadziła da 
leko wszystkie swe współzawode 
niczki. Przedewszystkiem dltego, 
że jest lekka, a prócz tego, wsta- 
je rano wcześniej, niż inne panie. 
Indyjka jedzie sama, bez „towa= 
rzyszów' podróży. Pozostałe pa- 
nie jadą w otoczeniu swych mę» 
żów i adoratorów. Nie jesteśmy 
wcale dwuznaczni: paniom tym 
trudno wydostać się z koła asystu 
jących im mężczyzn: kładą się 
późno spać, 

Na tem tle daje się zauważyć 
pewien prąd wśród kobiet pary- 
skich: domagają się one prawa 
do... samotności (mowa o samotno 
ści na minuty, kwadranse, najwy- 
żej,..) „Mężczyzna jest zbyt natar- 
czywy'' — oto co twierdzą te pa- 
nie... Zobaczymy, czy się petentki 
nie rozmyślą,,. k 

Midinetki, rewolwerzystki, ama 
zonki i te ostatnie panie, które 
się nie boją same... być, śmieją się 
dzisiaj napewno wszystkie weso- 
ło, choć są śród nich i nie midi. 
netki. Śmieją się, gdyż dziś w Pa- 
ryżu jest wiosna, Drzewa kwitną, 
wieją ciepłe wietrzyki, platany i 
kasztany szykują na gwałt swe 
wielkie liście, bo wnet cień będzie 
potrzebny. Na ulicach, na małych 
wózkach rozwożą kwiaciarki mt- 
mozy i fijołki. „Fleurissez-vous'” 
wołają kwiaciarki; słońce dogrze- 
wa i jakby zaprasza, by się „ue 
kwiecać” — słońce ręczy, że bę- 
„dą inne kwiaty, kwiatów nie ža- 
braknie, 


| 


i 


| 


Franciszek Rorer 


Wiadomości bieżące 
4LETNI JOZEF KOBUSZE- 


WICZ bawiąc się na parapecie o- 
kna drugiego piętra, stracił rów- 


nowagę i spadł na CAC wóz ze 
słomą. Chłopiec odniósł b. lekkie 
obrażenia. (p) 


NOWA KSIĄŻKA TELEFO- 
NICZNA ukaże się w pierwszych 
dniach maja. (a) 


KOSZE DO ŚMIECI na ulicach 
zostaną w dniach najbliższych za 
kupione przez magistrat i roz- 
mieszczone w poszczególnych 
punktach ulic i placów. (a) 


WYBORY DO IZB RZEMIEŚL, 


NICZYCH odbyć się mają w dru- 
giej połowie lipca. (a) 


KOMISJE SANITARNE wystą 
piły do władz z wnioskiem, 
zmusić właścicieli zakładów fry- 
zjerskich do przestrzegania roz- 
porządzenia o zmianie pendzli 
przy każdorazowem goleniu, (a) 


URZĄD WOJEWÓDZKI w ŁO 
DZI przeznaczył zł. 10.700 na za» 
kup żywności dla bezrobotnych w 
Tomaszowie. 


OGIEŃ STRAWIŁ we wsi Twar 
dowice stodołę i dach domu rĄ=- 
szkalnego. Straty wynoszą 10 ty- 
sięcy złotych, (b) 


GARNEK Z WRZĄTKIEM wy- 
lała na siebie, pozostawiona bez 
dozoru dwuletnia Marja Szampań 
ska. Lekarz w stanie ciężkim po 
zostawił ją w domu. (p) 


TARGNĘLI SIĘ NA SWE ŻY- 
/CIE: 19-letni Mieczysłak Wojt- 
czak (Zawiszy 26) i 17-letnia Dwoj 
ra Markowicz (Aleksandryjska 
15).  Desperatów uratował od 
śmierci lekarz pogotowia. (p) 


TRYBY MASZYNY w fabryce 
Biedermanna złamały rękę 22-let- 
sh robotnicy Amalji Chojnackiej 
p). 


Nocne dyżury apfek.. 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: G. Antoniewicz (Pa- 
bjanicka 50), K. Chądzyński (Piotr 


kowska 164), Sokolewicz d k s A 
(Przejazd 19), R. Rembieliński| ze uzyskane od komitetu rozbu-| 8 
(Andrzeja 26), J. Zundelewicz dowy miasta wyzyskują w niesty-; § 
(Piotrkowska 25), M. Kasperkie- chany sposób tych lokatorów po-|f 


wicz (Zgierska 54), S. T 
ska (Brzezińska 56). 


EJEJEJEJEJEJETEJEJEJEJETE] 
FIRMA FR. POSTLEB 
egzystująca przy ul. Piotrkowskiej 71 
od roku 1898 + znana dobrze każdemu 
łodzianinowi ze swych doskonałych 
wyrobów optycznych, otworzyła obec- 
mie dział radjowy, wyposażony bogato 
w nowoczesne aparaty i wszelkie akce 
sorja radjowe. Obok znanych wyrobów 
zagranicznych zapewniła sobie firma 
Postleb wyłączną sprzedaż aparatów 

Łódzkiej Fabryki Radłotechnicznej. 


rawkow= 


CHEZ Ay 


w lokalu 
Kinoteatru 


pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca. 


byj 


LTV — GŁOS POLSKI — 1928 


Stawki budowlane zostały podwyższone 


Przeprowadzona lustracja budujacych się domów 
ujawniła wielkie nadużycia 


W dniu onegdajszym odbyło się 
w ojj pani posiedzenie podko 
misji komitetu rozbudowy miast. 
Na posiedzeniu tem omawiana by 
ła sprawa ogromnej zwyżki cen 
materjałów budowlanych w ostat 
nich czasach. 


Po dokładnem i szczegółowem 
jomówieniu tej kwestji zebrani do 
szli do przekonania, że dotychcza 
sowe stawki stosowane przy u- 
dzielaniu pożyczek przez komitet 
rozbudowy przedsię 


f 


czas dwuch kategorji stawek 31 
zł. 50 gr. i 42 zł. za metr sześcien 
ny postanowiono wprowadzić na- 
stępujące cai kategorje stawek 
pożyczkowych, Pierwsza kategor- 
ja — 41 złotych na metr sześcien- 


ny, druga — 51 zł. na metr sześc.|ni 12 metrów kw. pobiera 750 zł. 


i trzecia kategorja 56 zł. na metr 
sześcienny. 


Na temże samym posiedzeniu 
uchwalono, że wszelkie pożyczki 
pochodzące z funduszów kontyn- 
gentowych Banku Gospodarstwa 
|Krajowego komitet rozbudowy 
miasta będzie rezerwował wyłącz 
nie dla magistratu a to w celu u- 
ruchomienia w jak najkrótszym 
czasie robót przy budowie do- 
mów robotniczych. Natomiast 
przedsiębiorcom budowlanym pry 
watnym, zwracającym się z pros- 
bą o kredyty do komitetu rozbu- 
dowy miasta udzielane będą po- 
Życzki z funduszów ponad konty- 
gentowych przy oprocentowaniu 
9 i pół proc. w stosunku rocznym 
Postanowiono jednak w udziela- 
niu tych pożyczek stosować ści- 
słą kontrolę. Po wpłynięciu po- 
dania o pożyczkę każdorazowo 
podkomisja komitetu rozbudowy 
miasta w pełnym składzie uda- 
wać się będzie na budowlę w ce- 
lu sprawdzenia czy motywy przy 


toczone w podaniu odpowiadają | h 


istotnemu stanowi rzeczy. Powyż 
sze postanowienie zapadło na sku 
tek ujawnionych ostatnio nadu- 
żyć 


bierając ogromne odstępne i li-| $ 


chwiarskie komorne. 


W bezpośrednim wyniku powyź| 4 
szej uchwały było zwiedzanie w| & 
wczoraj-| £ 
z składają-| 4 
cą się z ławników lzdebskiego ij% 


dniach onegdajszym i 
szym przez podkomisję 


Kuka, radnego Podkańskiego o- 


Iraz inżynierów Krzeczkowskiego | $i 
i Pawłowskiego kilkunastu gma- | {f 


chów mieszkalnych, znajdujących 


‘się bądź to prawie na ukończeniu | Š$ sze 
bądź też częściowo zniesionych,| * 


a których właściciele złożyli po- 


WYSTĘPÓW ZNAKOMITEGO 
Kazimierza Krukowskiego 


1 


| 


i 


oo budoji dwu izbowych, za które pobie-. 
wlanym są nierealne. To też na'ra po 
miejsce obowiązujących  dotych-; wprowadzając 


ze strony przedsiębiorców, | $ 
którzy budując domy za pienią-|$ 


dania o udzielenie im pożyczek| EJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJEJETEJEFJEJEJEJEEJEJEJETEEJE 


Nr. 93 


Margaryna „Dida Mieczna” 
jest naturalnem masłem ros- 
linnem. Posiada wysokopro- 
centową zawartość tłuszczu i 
nadaje się do pieczenia wsze|- . 
kiego rodzaju pieczywa. Spo- 
sób użycia jest taki sam, jak 
masła; jest ona przytem lekko- 
strawna i czyni ciasto smacz- 
nem i pulchnem. 


„Dida Mleczna“ 
jest marką najprzedniejszą. œ 


na wykończenie budowli, jw śródmieściu. I tu podkomisja 
Lustracja ta przekonała człon-! stwierdziła cały szereg poważ- 
ków podkomisji jak doniosłe zna- nych uchybień w sposobie budo- 
czenie realne posiada powzięta wy. 
przez nich uchwała co do kon-| Między innemi stwierdzono, że 
troli pożyczek, właściciel nowobudującego się do 
Stwierdzono, iż w całym szere-. mu, przy ul. Andrzeja 27, adwo- 
gu domów uprawiana jest w naj- kat Jurkowski prowadził budo- 
wyższym stopniu lichwa mieszka wlę w tempie niezwykle przyspie 
niowa. Tak np. stwierdzono, iż szonym nie bacząc na najsilniejsze 
właściciel nieruchomości, przy mrozy i doprowadził pod dach 
ulicy Wiznera 10 wzniósł dwupię gmach czteropiętrowy. Jednakże 
trowy dom o mieszkaniach jedno wskutek prowadzenia budowy 
podczas mrozów ściany w niektó- 


rych miejscach zarysowały się | [EJLEILILILIECILIEOLIO IE] 
Coprawda defekty te zostały u- 
Rejestracja 


sunięte. Wszystkie spostrzeżenia 
podkomisji zostały  zaprotokuło- 

dorożek samochodo- 
wych 


wane i znajdą się na porządku 
dziennym obrad najbliższego po- 
W dniu 31 marca upłynął ostą 
teczny termin odnawiania legity- 


siedzenia komitetu rozbudowy 
macji na prawo kursowania po 


600 złotych odstę 
lokatorów 
mieszkań jeszcze niewykończo- 
nych, wilgotnych i pozbawionych 
najprymitywniejszych wygód. To 
samo stwierdzono, przy ul. Kar- 
piej 19, gdzie właściciel domu 
Grunt za jeden pokój o powierzch 


pnego 
o 


miasta na którem też zapadną de 
cyzje co do udzielenia właścicie- 


a za pokój o 16 metrach kwadrat. |lom zwiedzonych gmachów po- 


powierzchni 840 złotych tytułem|życzek z funduszów ponadkonty- mieście dorożek samochodowych 
odstępnego. śentowych. (p) [72 rok 1928, > 
Zwiedzono również gmac*y Z 196 zarejestrowanych dotych 


czas w Łodzi dorożek samochodo- 
wych nie odnowiło jeszcze zezwo- 
leń sześćdzięsięciu właścicieli aut. 

Urząd przemysłowy magistratu 
m. Łodzi (Plac Wolności 14, Il 
piętro) zawiadamia, że zezwolenia 
powyższe są wydawane w dalszym 
ciągu bez żadnych kar za zwłokę 
jednak właściciele, którzy świa» 
dectw swych jeszcze nie odnowi- 
li, jeżdżąc po mieście. narażają 
się na protokuły i przewidziane 
kary administracyjne. 


-AKWAWIT st. 


POZNAŃ 


poleca najprzefdniejsze wódki i I 


, 


Kiery 


SPECJALNOŚĆ: i 


alanki Winne - Rumy - Araki - Zyiniak Wielkopolsk 
ange- Cherry Branyd - Curaga0 Blanc = Nalewki owocowe 


P.P. Fryzjerzy! 

Ządajcie bezpłatnej próbki 
mydła do golenia w proszńu, 
firmy tabryKi perium „ANGE- 
LUS“ w Starogardzie (Pomorze) 


w 
ür 


i 
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Kupon gratisowy. | 


Do 
Przedstawiciela firmy 
„ANGELUS* 
N. Hercberga i 
w łodzi, AndrzejadB, tel. 13-59, 
Proszę © przysłanie mi gratiso- 


wej próbki mydła do golenia w pro 
szku firmy „ANGELUS. 


Imię i nazwisko: 


— Cży — = 
Dokładny adres: 


4 4a mazi, 


uczciwa dziewczyna ? 


Kupon wyciąć i nakleić na pocztówke 
| nocach Sza aeaa 


A JEDNAK 
przekonano się, že tylko w firmie M. 


DziewcZęk pl kontrola f Felix, przy ul. Piotrkowskiej 20, telet, 


BR | 36-78, (ezzyst. od 1861 roku) można 
z 66 ; 
Wkrótce „CZARY kj nabyć wyjątkowe gatunki: win, miodów 


i spirytualii po najniższych cenach, 
Specjalnością firmy są stare wina 

miody, które szczególmie poleca 

klijentom na nadchodzące święta. 
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Ostatnie 3 dni 


(2) 


W programie p. t. 


„SERYUS! - KRUKOWSKI” 


krykowiada w 14 zastrzykach pióra Hemara, Starskiego, dr. Pietraszka, Szer-Szenia, Sygietyńskiego i innych. Muzyka: Lidauera Boczkowskiego i innych, 


Udział biorą: Władysiawa Jaśkówna, Czesława Popielewska, Toni Schiitz, Serafina Talarico, S. Belski, G. Cybulski, Kazimierz Krukowski, Stefan Laskow= 
Ski, A. Nowosielski, oraz zespół baletowy z prim. bal. Ireną Soboltówną i baletmistrzem Eugenjuszem Wojnarem ma czele, w składzie. M. Bargielskiej, Z. Du- 
ranowskiej, J. Brauman, Z. Liszewskiej i K. Pałczyńskiej. 


1) A la carte, 2) Toni Schütz, 8) Wspomnienia z karnawału, 4) Gong-djas, 5) Murarz sejmowy, 6) Kazimierz Krukowski, 7) Północ Donżuana, 8) Komedja * Ş 
‘zeczywistości, 9) Z angielskiego sztychu, 10) Zaira, 11) Dr. Grand-Wan, 12) Jaśkównę wszyscy gnębią, 18) Krukowski był chory, 14) Servus Krukowski. 


Reż „serował; Walery Jastrzębiec, Dekoracje: art. mal. S, Frusiaka. Kierownik muzyczny: T. Sygietyński. Koncerimistrz: W. Lidauer. Tańce i ewolucje E. Wojnar. 
Dziś 3 przedstawienia: © godz. 5,45, 8 i 10 wiecz., w niedziele i święta 3 przedstawienia: o godz. 5,45, 7,45 i 10 wiecz, 
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Projekt umowy o pracę 


z robotnikami zawudnionymiiprzy robotach 


Kanalizacyjnych 


W dniu 30 marca rb. prezy- 
djum magistratu m. Łodzi obrado- 
wało nad opracowaniem  projektn 
umowy zbiorowej w sprawie wa- 
runków pracy i przyjmowaniu ro- 
botników sezonowych, zatrudnio- 
nych przez zarząd m. Łodzi przy 
robotach kanalizacyjnych. Licząc 
się z ciężkiemi warunkami w ja- 
kich pracują robotnicy kanalizacyj 
ni oraz biorąc pod uwagę ogólną 
zwyżkę płac, magistrat m. Łodzi 
zamierza odpowiednio ustalić wy- 
sokość wynagrodzenia dziennej 


płacy roboczej. To też spodziewać 
się należy, że omawiane stawki 
płac dla robotników  kanalizacyj- 
nych, w projektowanej umowie 
zbiorowej, będą znacznie wyższe 
niż w roku ubiegłym 1927. 

W poniedziałek t. j. dnia 2 
kwietnia br. niezwłocznie po Os- 
tatecznem ustaleniu brzmienia o- 
mawianego projektu umowy zapro 
szone zostaną do magistratu m. 
Łodzi wszystkie związki zawodo- 
we na ostateczną wspólną kon- 
ferencję, 


OO — 


Sąd Konkursowy przy pracy 


5 Kwietnia będą już wiadome rezultaty 


W dniu wczorajszym odbyłogomówiono program prac i system 


się pierwsze posiedzenie sądu kon 
kursowego, który ma rozpatrzyć 
projekty, nadesłane przez archi- 
tektów na wezwanie magistrąckie- 
go komitetu budowy domów robo 
tniczych. 
Ogółem nadesłano przeszło 100 
rac, nietylko z różnych miast 
Polski, ale nawet z innych krajów 
Na wczorajszem posiedzeniu 


rozpatrywania nadesłanych projek- 
tów, a w dniu dzisiejszym sąd kon 
kursowy przystąpi już do właści- 
wych prac. } 

W myśl ustalonego regulaminu 
rezultat prac sądu konkursowego 
ogłoszony będzie już w dniu 5 
kwietnia, poczem magistrat przy- 
stąpi do robót wstępnych przy bu 
dowie domów. (b) 


Z trzeciego piętra na bruk 
wyskoczyła 17-letnia mężatka 


Niezwykły wypadek miał 
miejsce w dniu wczorajszym przy 
ulicy Mazurskiej 6. 

O godzinie 8 rano przechod- 
nie spostrzegli że okno w jednem 
z mieszkań na 3 piętrze wymie- 
nionego domu otworzyło się gwał- 
townie i na parapecie okna sta- 
nęła jakaś młoda kobieta, W na- 
stępnej chwili ku przerażeniu prze- 
chodniów rzuciła się na bruk. Zda- 
wało się, iż śmierć desperatki jest 
nieunikniona, Lecz oto spadając 
zaczepiła się suknią o balkon 1 
piętra i zawisła w powietrzu. 

Po pewnym czasie dopiero 
wskutek przedarcia się sukni spad- 


ła na ziemię. Rzucono się ku des” 
peratce i stwierdzono ze zdumie” 
niem, żenie odniosła żadnych ob- 
rażeń i nawet nie straciła przy- 
tomności. 

Zawezwano pogotowie ratun- 
kowe którego lekarz stwierdził 
zadawalniający stan i po opatrzeniu 
jedynie powierzchownych zadrapań 
skóry pozostawił niedoszłą samo- 
bójczynię na miejscu w stanie za- 
dawalniającym. y 

Jak stwierdziło dochodzenie 
policyjne desperatką jest 17-letnia 
Adela Hahuła żona robotnika. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
były niesnaski rodzinne, (p) 


| —uccczmanad 


Wolne posady 
są do objęcia za pośrednictwem P,U.P.P, 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52 po- 
szukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad: 


MA MIEJSCU 


W oddziale dla służby domo: 
wej: 15 służących. 

W oddziale dla rzemieślników 
i robotników:  4ch rytowników, 
1-go specjalistę do wykonywania 
relifów do tapet, skóry i t. p. 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 6-ciu robotników miewy- 
kwalifikowanych. 


NA WYJAZD w KRAJU 

W oddziale dla rzemieślników 

robotników: 1-go. maszynistę 
mechanika z egzaminem na pala- 
cza, lego ślusarza maszynowego, 
1-go kołodzieja kowala w jednej 
osobie, 1go technika, znającego 
kalkulację jakoteż i fabrykację, 
tak strony technicznej, jak i ad- 
ministracyjnej, (fachowca budowy 
fortepianów), 2-ch bednarzy do 
wyrobu beczek, 1go kucharza, 
1-ną gospodynią zarządzającą do- 
mem i gospodarstwem wiejskim, 
ligo wykwalilikowanego ciągacza 
drutu, 6-in robotników do wyrębu 
lagun z własnemi narzędziami pracy 
(piły i siekiery), 10-iu robotników 
leśnych dó karczowania pniaków 
sosnowych z własnemi narzędzia» 
mi pracy (siekiery i rydła), 1-g0 
lakiernika tapicera automobilowe- 
go, który potrafi lakierować apa 
ratem powietrznym, oraz emaljo- 
wać na gorąco w różnych kolo- 
rach, 6-ciu tormierzy na maszyny 
rolnicze, 46h ślusarzy monterów 
na maszyny rolnicze, *go miy- 


narza do młyna wodnego,  1-go 
elektromontsra. 
W oddziale dla pracowników 


umysłowych; 1-ną stenotypistkę 
zdolną w polskim i niemieckim 
z dobrym charakterem pisma i 
biegłą w stenocrafji, 1-ną maszy- 
nistkę biegle piszącą na maszynie 
z dokładną znajomością języków : 
polskiego, niemieckiego i rosyj- 
skiego, 1g0 kierownika drukarni, 
samodzielnego z długoletnią prak- 
tyką, 1-go kierownika do robót 
żelazno-betonowych, 1-go inżynie- 
ra ogrzewniką (centralne ogrze- 
wanie), 2ch nauczycieli do zakładu 
Wychowawczo - Poprawczego dla 
nieletnich przestępców, 1go ek- 
spedjenta-kierownika z tranży 
spożywczej do soółdzielni 

W oddziale dla inwalidów wo» 
jeonych; Ś-iu robotników niewy- 
kwalifikowanych do różnych robót. 


HO NIOOEODPEO FINE 


Dr. media 
Niewiażski 
S. NiewiażskKi 
Specjalista choróbskórnych, wene- 
rycznych i moezopłciowych 
Przyjmuje do 5 do $ wiecz. 
SieneKiwicza 34, tel, 50-40 29-5 


MIESZKANIA 
SHLEPY i LOKALE 
oraz 1 
umoblowane 


Pokoje 


. Poszukuje 1 poleca 
Biuro Agenturoweę „POLRUCH* 
Piotrkowska 58 tel, 41-01 


OOOOOOODOOONE 


1rv = GLOS FULSKI — 1925 


Konkurs Piękności. 


Oczy mniej lub więcej życzliwe 
wydają na nas w każdej chwili sąd, 
bierzemy też chcąc niechcąc udział 
w nieustannym konkursie piękności: 


Kto wygrał ćwierć miljona? 
2l-ty dzień ciągnienia 5-tej Klasy toterji 


państwowej 


ZŁ. 250.000 — 29454 

Zł, 10.000 — 2727 59895 98862 

ZŁ. 5.000 — 7849 38906 

Zł, 3.000 — 37361 78466 89023 

ZŁ 2.000 — 31703 42237 54262 
79611 128155 

Zł, 1.000 — 21853 22719 27784 
34397 35930 52980 61252 67827 

ZŁ, — 23616 28187 37401 
43851 46601 55067 67475 73945 
77403 79071 91210 91730 110710 

Zł. 500— 6839 9491 14723 15553 
20491 28390 31236 31679 39721 
54624 53944 59712 60805 62975 


9996809946 
Ważne dla ogółu graczy! 


Natychmiastowa wypłata wszelkich 
wygranych oraz bezpłatne oglądanie 


na spacerze, w restauracji, w tea- | wszystkich tabel w Kavtorach Najwięk- 


trze, wszędzie i zawsze. Zdobyć 
nagrodę i zwyciężyć na tym kon- 
kursie — to coś więcej, niż kwe- 
stja miłości własnej — często zale- 
ży od tego szczęście całego naszego 
życia. Młoda nieskazitelna cera; 
jest pierwszym warunkiem urody: | 
jedynie kobieta, która może się 
nią poszczycić, pewną być może 
powodzenia, 


Używajcie zatem panie, stale 
Pudru NILDE 


który upiększa, nie bieląc, a bę- 
dziecie promieniały pięknością i 
będziecie szczęśliwe. Puder NIL- 
DE, przylegający do skóry, a za- 
razem nieuchwytny, matuje twarz 
i rozkoszny nadaje zapach. Sprze 
dawany jest w 


PUDEŁXAGH-SITKAGH 


szej Koleklury 


3.J ATK A Piotrkowska 22 


Wiadomości sportowe 


Z rozegranych dotychczas przez 
klub Turystów spotkań ligowych 
jasno wynikało, iż atak fioletowych 
nie stoi na wysokości zadania i 
jest najsłabszą częścią drużyny. 

„Nadzieje pokładane w Ałaszew - 
skim spełzły na niczem, próbyz 
Kowalewskim zawiodły, Bałczew- 
ski, poza siłą fizyczną nie przed- 
stawiał żadnych walorów, 

Kierownictwo sekcji rozurmiało 


do noszenia w torebkach damskich, | dobrze braki napadu i starało się 
pozwalających z łatwością wydo-|je usunąć. 


stać żądaną ilość pudru, zawsze 


Pozyskano młodą, wiele obje- 


wystarczającą, nigdy nadmierną i|cującą jednostkę, Fraukusa z S. S. 
nadającą cerze twarzy ów stały | Pogoni. 


puszek, tak charakteryzujący praw- 
dziwą wytworność i dobry ton. 


_„ iły, jakiemi dziś rozporządza 
ją fioletowi, przy umiejętnem ze- 


Pudełko - sitko czyni zjstawieniu są w zupełności wystar 
pudru NIL DE produkt niezrów-|czające, 


nany, niezbędny dla urody i dla 


Poczyniono pewne zmiany dzię 


osiągnięcia zwycięstwa w owym|ki którym najsłabsza część druży- 
nieustającym konkursie piękności, |uy fioletowych została wybitnie za 
w którym wszystkie panie biorą|ssona. obecny skład drużyny Tu- 


nieustanny udział 


Modele nasze wciąż są udo- 
skonałane i ulepszane zgodnie z 
panującemi upodobaniami. 
ostatnie z nich: 

puder NILDE 


w pudełkach sitkach do noszenia 
w torebkach damskich. 
Pudełko tekturowe, 


Oto |Zz sympatycznym zespołem 


rystów przedstawia się następu- 


aco: 
Michalski I—Karasiak, Niewia* 
domski—Hinc, Wieliszek, Kahan 


Piotrkowska 66 


— 


63555 85385 89876 91111 103190 
108535 118527 118723 120036 
125913 128272 129714 


Wykaz wszystkich wygranych i 
wszystkich stawek przegladać można 
codziennie od godz. 8-ej rano do 7 w. 
w słypnej ze szczęścia największej 
i najstarszej kolewturze 


E. LICHTENSTEIN 
Łódź, Piotrkowska 72. 


Warszawa, Marszałkowską 146, 
Centrala kolektury* - 


Losy do 5 klasy są jeszcze do nabycia . 
Cłągnienie trwa do 18 kwietnia r. b, 
włacznie Kolosalne sumy do wygrania. 
Wszystkie większe wygrane zazwyczaj 
padają u nas UWAGĄ: Ze wzgiędu na 
wielki popyt jakim się cieszą fosy na- 
szej kolektury przewidujemy ezwzglę» 
dny brak takowych, wobec czego upra- 
szamy naszych P, T, Klijientów o wcze- 
śniejsze zaopatrzenie się w nasze losy 
Zamiejscowi należność za losy wnieść 
mogą na nasze konto do P, K. O. dia 
ŁODZI 64-209.  Wzywamy do kupna 
losów!) Czas nagli!!! 228 


Linja napadu Turystów 


została wreszcie ustalona 


—St. Kubik, Kulawiak, A. Kubik 
Frankus, Michalski II, 

W tym też składzie fioletowi 

wystąpią w dniu dzisiejszym w 

arszawie przeciw Polonii, 
„ „Wieliszek zasili b. poważnie 
linję pomocy, rezerwowy  Niewia- 
domski w obronie zapowiadą się 
bardzo dobrze, a stylem swej gry 
PEZYDOMIA Sztencia, z czasów naj 
epszej jego formy. 

Atak, który tak cierpiał ną 
brax kierownika i strzelców, zasi« 
lają A, Kubik i Kulawiak a przy 
nich zupełnie inną grę mogą za- 
produkować skrzydła. Czy zesta- 
wienie to okaże się szczęśliwem, 
dowiemy się w najbliższej przy» 
szłości, lecz, zdaniem naszem, na: 
wet w wypadku chwilowych nie: 
powodzeń winqo być utrzymane, 
by wreszcie dać możność zgrania 
i wzajemnego zrozumienia się czo» 
łowej piątce. 

Sżc zegółowe sprawozdanie od 
specjalnego wysłannika z meczy 
Polonja— Turyści podamy w jutrzej 
szym numerze. 


Ł. K. S. - Warszawianka 
Zawody odbędą się o godz. 2-ej po poł. 


W dniu dzisiejszym na boisku 
DOK. zmierzy się drużyna ŁKS. 
1 „ War- 
szawianki”, 

Mecz ten zapowiada się nie- 
zwykle ciekawie gdyż warszawia- 
nie przyjeżdżają do Łodzi w swym 
najsilniejszym składzie, a drużyna 


bardzo |łódzka po dłuższych pertraktacjach 


mocne, w stylu „sztuki dekoracyj-|7 Zarządem "Polonji” zdołała wy- 


nej“, ozdoby pasowe i czarne 


złotem tle. Puder o zapachu L'lle | najlepszych 


na |jednać zwolnienie dla jednego z 


napastników Polski, 


heureuse... Cena zł. 2.50, produ-| Ałaszewskiego, który jak wiadomo 


kowany jest w 7 odcieniach: 


Rachel Basanće 
Naturelle Indienne 
Rose Ocre Rose Blanche 


Puzderko metalowe ozdobne, za- 
wierające w sitku, dającem się 
dowolnie zmieniać. W 7 odcie- 
niach. Zapachy Bouguet Nildć, 
albo L'lie heureuse. Model tego 
puzderka wykonany został przez 
jednego ze słynnych złotników 
paryskich i każdy egzemplarz fa- 
brykowany jest tak samo jak ory= 
ginał, którego jest on wierną ko- 


powraca do swego macierzystego 
klubu, 

Linja napadu ŁKS. osłabiona 
ostatnio zdyskwalifikowanym Sle» 
dziem i ordynarnie p Ret 
w Warszawie Feją, pozyskała w 
Ałaszewskim silną podporę, który 


już w dniu dzisiejszym wystąpi 
przeciwko „Wiarszawiancę*, 
z 


Wczoraj o godz, 11 więczorem 
nadeszła do ŁKS, depesza w któ» 
rej zarząd „Warszawianki* prosi 
o wcześniejsze rozegranie zawo- 
dów tj. o godz, 2 poł. gdyż na 
godz 7 wieczór wy'nączone zosta 
ło finałowe spotkanie w ping-pong 
między Warszawianką a Legją. 
Jak się dowiadujemy ŁKS. nie 
chcąc dopuścić by sympatyczny 
klub Warszawianki był narażony 
na valcover, względnie na przysła 
nie do Łodzi kilku rezerwowych 
graczy, przychylił się do prośby i 
zawody rozegrane zostaną punktu 
alnie o godz. 2 po południu. 


mł mk wa dni 


ZAKASAEKKEKAEKNUWAPASEREGER 
Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja po» 


daje do powszechnej wiadomości, 


pją. Z lusterkiem w pokrywce oraz | nieruchomości: 
1. pod Nr. 439 przy ulicy Zawadzkiej, przez Jerzego Doeringa, 
Do nabycia są również pudry | pożyczka pierwotna Zł. 150.000.—. 
2. pod Nr. 7881/7981a przy ul. 6-go Sierpnia, przez małż. Sza- 
ny do puzderka metalowego oraz |tan, pożyczka dodatkowa Zł. 150.00v.—, 


puszkiem. Cena zł. 7.50, 


zapasowe: pudełko zawiera 2 zmia- 


puszek Wyroby „NILDE do- 
stać można we wszystkich pier- 
wszorzędnych sklepach perfumę- 
ryjnych, składach aptecznycu i 
wielkich magazynach. Prosimy żą- 
dać naszego katalogu ilustrowa- 
nego Nr. 


Wszelkie zarzuty przeciwko 


stowarzyszeni zechcą przedstawić D 


że zażądane zostaiy pożyczki na 


udzieleniu zażądanych pożyczek 
ekcji w przeciągu dni 14 od 


daty wydrukowania niniejszego obwieśzczania. 


DYREARCJA 


Towarzystwa 


i Łódz, dn. 31 marca 1928 m 
Perfumerie NILDE 22, Rue Nr. 1360 


je Longchamp, Nenillv Paris 


Kredytowego m. Łodzi, 


3158—ł 


w 
suur CUIQUE. 
Zafracęniec. 


W pażdziernika ub. roku od 
Biadywał karę w więzieniu w Łę- 
czycy niejaki Kazimierz Zalewski, 
Była to już trzecia z kolei kara za 
poważne kradzieże, których .Za- 
lewski dokonywał z niebywałą 
bezczelnością i odwagą. 

Za ostatnie przestępstwo łódzki 
sąd okregowy skazał go na 2 lata 
więzienia z pozbawieniem praw. 
Kara ta miała się zakończyć w 
lipcu b, roku, Dnia 4 października 
o godzinie 3-ej w nocy dozorca 
wiązienny zaprowadził Zalewskiego 
do piekarni, gdzie ten, jako zawo- 
dowy piekarz, miał przygotować 
rozczyn kwasu-do wypieku chleba 
dla więżuiów. Złoczyńca skorzys- 
tał z chwili samotności — wybił 
znajdującym się w piekarni łomem 
żelaznym dziurę w suficie oraz 
bocznej ścianie i uciekł. 

W. ten sposób uzyskał 2 ty- 
godnie wolności, które zużytkował 
na przygotowania i dokonanie w 
celu zysku napadu, połączonego 
z zabójstwem, W sprawie tej pro- 
wadzone jest obecnie dochodzenie. 
Bandytę schwytano w Wieruszo- 
wie. W dniu onegdajszym stanął 
przed sądem okręgowym. Urząd 
prokuratorski domaga sią ukara- 
nia go za ucieczką z więzienia w 
Łęczycy. 

Mamy przed sobą typ zdekla- 
towanego zbrodniarza. 

Szare, zniszczone, więzienne 
nbranie uwypukla iście herkuleso- 
wą budowę oskarżonego. Pod 
ciasno opiętą marynarką rysują 
się plastycznie wspaniale rozwi- 
nięte mięśnie klatki piersiowej 
i ramion, Głowa ogolona do skóry, 
Niskie czoło pokryte rozdrapane- 
mi krostami i wrzodami. Oczy 
duże, szare patrzą przed siebie 
tępo, bez wyrazu... Usta ma wciąż 
szeroko otwarte... Mówi głosem 
monotonnym — ` odpowiedzi pā- 
dają krótkie, urywane, lakonicz- 
ne. 

— Wszystko mi jedno — niech- 
ta sąd robi ze mną co chce.. 

— Stoi przed nami człowiek - 
zatraceniec. Poszedł w swem ży- 
ciu po linji najmniejszego oporu. 
Olbrzymia siła fizyczna okazała 
się w nim nieproporcjonalnie wiel 
ką do siły charakteru. Atleta pod 
vagan fizycznym i karzełek 
woli... Postępkami przekreślił ca 
łe swoje życie. 

Za nim kilka lat więzienia — 
przed nim odpowiedzialność za 
zabójstwo... 

Straszne życie... 

Sąd w wyżej wspomnianej spra | 
wie skazał go na 8 miesięcy wię- 
zienia. 

Zet, 


Ratujcie włosy. 


Nawet zupełnie łysi mogą od- 
zyskać piękne włosy, używając, 
balsamu na porost włosów, który 
zapobiega wypadaniu, niszczy łu- 
pież, usuwa swędzenie głowy i po- 
budza do życia obumaiłe cebulki 
włosów, również perfumy, mydła, 
pudry, wody kolońskie i inne 
kosmetyki krajowe i zagraniczne 
po cenach najniższych. 

Do nabycia w Składzie Aptecznym j 
H. Hermalina, Ptrowska il. 
UWAGA: najoryginalniejsze voda- 3 

runki świąteczne i 
ER EEE "REES 


Nowy tygodnik same- 
rządowy 


Ukazał się pierwszy mmer al 
ka „Kraj“, poświęconego sprawom kul- 
turalnym i gospodarczym Życia komt- 
nalnego. Sądząc z zeszytu okazowego | 
nowe pismo wyróżniać się będzie, 
wszechstronnością tematów, żywością 
treści i barwnością stylu. Mimo powa- 
gi poruszanych spraw, czyta się „Kraj“ 
z przyjemnością i zainteresowaniem. 
Na treść numeru 1-go poza programem 
pisma, wyłożonym piórem redaktora 
dr. Biegeleisena, złożyły się artykuly; 
p. Franciszka Potockiego o tendencjach; 
unifikacyjnych świata, p. W. Giełżyń- 
skiego o stosunku polityki do samorzą 
du, feljeton, a dalej szereg ilustrowa- 
nych sprawozdań i notatek z różnych 
dziedzin polityki komunalnej, wreszcio 


przegląd prasy samorządowej i kronika nofia (Bach, 


chanie 


1IV — GŁOS POLSKI — 


1928 


Przemysłowiec łódzki kasiarzem 


Sprawca włamania do banku udziało- 
wego został aresztowany 


Jak już donosiliśmy, w niedzie- 
lẹ, dnia 25 b. m, dokonano zu- 
chwałego włamania do Banku U- 
działowego, przy ulicy Moniuszki 
nr, 10. Nieznany sprawca, mistrz 
w zawodzie kasiarskim, otworzył 
drzwi skarbca i kasy ogniotrwałej 
roztopiwszy zamki tlenem, Łu- 
pem jeśo padły akcje i pieniądze 
na ogólną sumę 20,000 złotych. 

Władze policyjne zelektryzowa- 
ne zuchwałem i niezwykłem wła- 
maniem, gdyż był to pierwszy wy 
padek w Łodzi zastosowania tle- 
nu do otworzenia kasy, wdrożyły 
intensywne dochodzenie w celu 
ujęcia sprawców. Cała policja 
łódzka postawiona została na no- 
gi. Dokonywano masowych aresz- 
towań wśród miejscowych włamy 
waczy i kasiarzy, rozesłano tele- 
fonogramy pościgowe do wszyst- 
kich miast kraju, 

Przważało zdanie, iż włamania 
do Banku Udziałowego nie mógł 
dokonać żaden z kasiarzy łódz- 
kich, operujący bardziej prymityw 
nymi środkami przy otwieraniu! 
kas pancernych. Lecz oto docho- 
dzenie zakończone zostało zupeł- 
nie niespodziewanie dodatnim wy 
nikiem. 

W trakcie prowadzonego docho 
dzenia władze śledcze przypom- 
niały sobie o istnieniu w Łodzi, 
niejakiego Nusyna Knuszyńskie-| 


go, zamieszkałego przy ulicy Ki-|że wkrótce musiał fabrykę swą 
lińskiego 123, zlikwidować, Postanowił tedy 
Nikt, prócz policji, nie wiedział| wrócić do swego właściwego fa- 
o tem, iż Knuszyński rzekomoj chu, t. j. kasiarstwa. Pewnego 
solidny kupiec, prowadzący nader| dnia znikł z Łodzi i wyjechał, jak 
dostatni tryb życia był w swoim| ustaliła policja na gościnne wystę 
czasie kasiarzem w wielkim sty-| py zagranicę, 
lu, asem kasiarstwa międzynaro| Wobec tego, iż przed paru ty- 
dowego. Dokonał on szeregu zu-| śodniami wrócił do Łodzi, policja 
chwałych włamań zagranicą. Przyj po włamaniu do Banku Udziało- 
łapany został wreszcie na $orą-| wego uważała za stosowne złożyć 
cym uczynku włamania do jedne- również wizytę Knuszyńskiemu. 
go z najpoważniejszych banków| Dla Knuszyńskiego rewizja, prze- 
berlińskich, został aresztowany i| prowadzona w jego mieszkaniu, 
skazany na kilka lat ciężkiego| była niespodzianką, to też nie po- 


więzienia. 

Po odbyciu kary Knuszyńs 
wrócił do swego rodzinnego mia- 
sta, t. je do Łodzi i tu 
przy ulicy Wegnera 4 uruchomił 
tkalnię mechaniczną, w której za 
trudniał kilkudziesięciu robotni- 
ków. 


na Bałutach| "A2Y* 


starał się zawczasu © usunięcie 


ki| kompromitujących dowodów. Re- 


dała rezultat nadspodzie- 
W mieszkaniu Knuszyńskie 
go znaleziono balony z tlenem i 
acetylem, których to gazów uży- 
wają kasiarze do roztapiania zam 
ków kas pancernych. Znaleziono 


również szereg innych przemio- 


wizja 


Fabrykę tę uruchomić mógł, tów, stanowiących niezbity do- 
dzięki temu, iż będąc z natury wód, iż Knuszyński brał udział 
człowiekiem przezornym, uzbie- w wiamasii: Ma skazboR BEGA 
rał sobie z pieniędzy, pochodzą- Udziałowego. Szczegóły il 


cych z kradzieży, dość pokaźny| ,, 


kapitał, 
Niedługo 


jednakże był Knu-| twa, 


wizji ze względu na dobro to- 
czącego się w dalszym ciągu śledz 
trzymane są narazie w ta- 


szyński przemysłowcem łódzkim.| jemnicy. Knuszyński osadzony zo- 


Wobec tego, 


iż metody złodziej-| stał w areszcie przy komendzie 


skie zaczął stosować również w| policji m. Łodzi. 


dziedzinie stosunków handlowych 
kupcy stracili doń zaufanie, tak 


(p) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Warszawa, (1111 m.) — 

10.15 — Transmisja nabożeństwa 
katedry poznańskiej. 

12.00. Sygnał czasu, 
Mariackiej w Krakowie, 

12.10. Koncert z filharmonii warszaw- 
skiej. 

Część I. 1. R. Wagner: Wstęp do o- 
pery „Lohengrin* wykona orkiestra. 2. 
R. Wagner: Chór prząśniczek z op. 
„Folender Tułacz” — wykona zespół 
solistek į orkiestra. 3. Fr. Liszt: Poe- 
mat symfoniczny „Tasso“ wykoua or- 
kiestra. 

Część II. 4, Lalo: Symfonja hiszpañ- 
ska: a) Allegro non troppo, b) Scherzan 
do, c) Andante, d) Rondo, e) Allegro 
non troppo — wykona z tow, orkiestry 
p. B. Rotte. 

15.15—17.20. Transmisja koncertu 
symfonicznego z filharmonji warszaw- 
skiej. W programie utwory CL Debus- 
sy'ego. 

Część I. 1. a) Popołudnie Fauna, pre 
ludjum, b) 3 nokturny. 

Część II. 2. Fragmenty z dramatu mu 
zycznego „Pelleas i Melisanda". 

19.10—19.35. Odczyt p. t. „Czecho- 
słowacja* — wygłosi dr. M. Orłowicz. 

19.35, Odczyt p. t. „Dyplomacja pol- 
ska w przeszłości* — wygłosi prot. 
Henryk Mościcki. 

20.00. Odczyt p. t „Chiny — ich 
przyszłość i teraźniejszość* — wygło- 
sl prof. Bogdan Rochter. 

20.30. Transmisja z konserwatorjum.| 
Akademia ku czci ś. p. księdza prałata | 
Konstantego Budkiewicza. I. 1. Przemó- 
wienie prof, dr. L. Staniewicza. 2. Prze 
mówienie ks. rektora A. Szwejnica, 
3. a) Mikołaj Gomółka: 3 psalmy: 1) 
„Exaudi Deus“, 2) „Voce meo ad 


z 


hejnał z wieży 


1 


| 


ne“, b) Szamotulski: „Już się zmierz- 
cha“! 4. Marcin Nielczowski: Koncert 
na bas, 2 skrzypiec, wiolonczelę, organ.‘ 
Ir. 5. J. S. Bach: Arja z kantaty „Ko- | 
skarbem wielkim“ nr. 144. o. 
J. S. Bach: a) „Przyjdź śmierci“, b) 


maine Bnyssa (Koncert A-moll Vivał-! 


diego, Sonata Lekeu, drobne utwory) 


Hamburg (394) — 
20.00 — Wieczór Mozarta (Uwertura 


18,10 — Sonaty fortepianowe Besthoj do „Fletu zaczarowanego”, Tercet, Se- 


vena Egbert Veen). 

20.55 — Opera Donizettiego „Córka 
pulku“. 

Mediolan (526) — 

20.45 — Opera Ponchielliego „La Gło 
conda“, 

Ryga (526,3) — 

19.00 — Koncert (Symfonja Nr. 6 Gla 
zunowa, Pieśni  Warjacje Prohask!, 
Scherzo i Capriccio Karella). 


RADIO AUDION | 


Traugutta l, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 


poleca 


ODBIORNIKI 


własnej konstrukcji, oraz świa- 

towych firm zagranicznych 

SCHAUB i LOEWE 

Bezwzgłędna selekcja Idealna czy- 

stość tonu.—Części składowe. Po- 
rady techniczne 


Ładowanie akumulatorów. 


Najtrwalsze Lampy Katodowe 
ORION - ECHO | 
— | A 


Wiedeń (517,2) — 
19.00 — Kwartet smyczkowe D-dur 


Borodina, Pieśni Manzera z akompania- | A 


mentem kwartety, Pieśni Hoyera. 
20.05 — Operetka Aschera „Jego Wy 
sokość tańczy walczyka”, 
Sztokholm (454) 1 Motała (1320) — 
14.00 — Koncert (Uwertura do „Tann 


minum clamavi“, 3) „Usquequo Domt- | Hausera* Wagnera, Komcert fortepiano" 


wy Prokofiewa, Serenada Nr. 6 Mozar- 


ta, Węgierskie divertissement Szuber- 


aj. 

Berlin (483,9) i 
(1250) — 

20.44 — „Msza pasyjma św. Jana“ J. 


Kónigswusterhawsen 


„Jezu, Tyś mój". 7, Antonio Caldara:,S5. Bacha ma głosy solowe, chór, orkie- 


22.30. Transmisja muzy. 


dencingu „Oaza“, 


Kopenhaga (337) i Kalundborg (1.53) | 
20.00 — Operetka Kalmama „Bajade- 


ra“ 


Londyn (361) i Daventry (1604) — 
18.00 — Recital fortepianowy Ponish 
Skrjabin Liszt, Wright, 


krajowa ł zagraniczna. Wydawcą „Kra- Głazunow) 


$u jest znana agencja P. A. P. Cera, 
zeszytu 80 gz, 


Hilverstm (1060) — 
17.10 — Recital skrzypcowy p-ny Ger 


kową orkiestrę Czajkowskiego. 
Szuberta i Schumana, Serenada 
smyczki, Dworzaka). 


= 


Sonata b-moll na 2 skrzypiec, wiolon-jStrę L organy. 
czelę i fortepian: a) Grave, b) Allegro, i 
c) Grave, d) Allegro. | 


Wrocław (322) — 
1855 — Suita op. 6 na wiolonczelę ł 


i taneoznej z fortepian oraz Trio fortepianowe op. 18 
Gala. 


Drezno (275) i Lipsk (365) — 

„19.30 — Koncert (Serenada na smycz 

Pieśnt ; 
na 


Frankfurt (428) — 
17.00 Kwartety smyczkowe: G-moll ł 


fragment w C-moll Szuberta, Es-dur 


Mozarta (Zespół Amara), 


$.JATK 
DILOGOD 


renada na smyczki, Symmionja „Jupiter“) 
Kolonia (283) i Langenberg (468) — 
20.00 — Rzadko grywane kompozy= 
cje (M. in. Symionja E-moll Torelliego, 
Concerto grosso Nr. 2 Handla, Symfonia 
C-moll Spohra). 
Monachjum (535) — 
19,00 — „Msza pasyjma św. Matem- 
sza“ J. S. Bacha, 


Stuttgart (379,7) — 

„20.00 — Koncert (Uwertura do „Rosa- 
mundy'* i Symfonia B-dur Szuberta, Suł 
ta „Rossiniana* Respizhiego, „Śmierć ł 
Wyzwolenie“ Straussa), 


GLICERYNA 


Sarg 


4 w oryginalnem opakowaniu 
po 100 gr po dłuższym bra- 
t ku na rynku nadeszła. 
Do nabycia w aptekach 
i składach aptecznych $ 
Główna Sprzedaż 
Hurtownia Apteczna 


A. GHRONOWICZ. 


M WARSZAWA, Orla 8, tel: 98-55 
i 291-16, 


OOOOOOOOOOOOE) 
Zydowski teatr rewjowo-kameralny 


„ARARAT“ 


Zachodnia 43. 
Ostatnie 2 dni! 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA 
Początek 8 i 10 w. 


„Mławe Malke“ 


Jutro jedno przedstawienie, 
Początek o godz. 9.15 w, 


3909909969%99€ 
Ważne dla ogółu graczy 


Natychmiastowa wypłata wszelkich 


wygranych oraz bezpłatne oglądanie 
wszystkich tabel w Kantorach Najwięk- 


szej Kolekiury 
Piotrkowska 22 


Nr. 92 


Przy obstrukcji, zaburzeniach 
trawienia, zgadze, uderzeniach do 
głowy, bólach głowy i ogólnem 
niedomaganiu, zażywa się rano 
naczczo szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa*, Na 
podstawie doświadczeń dokonanych 
w klinikach chorób wewnętrznych, 
woda Franciszka-Józefa jest je- 
dynym i najskuteczniejszym środ- 
kiem przeczyszczającym. 


DODOOODE DENI 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4 
„Spisek carowej* (Rasputin); o godz. 
830 wznowienie baśni Kłabunda „Kre- 
dowe koło*. 

Jutro o godz. 7.30 przedstawienie dla 
szwiązków robotniczych „Proboszcz 
wśród bogaczy*. 

Wtorek przedstawienie zawieszone. 

We środę premiera rozgłośnej 3 - 
aktowej komediji aktualnej B. Szenesa 
„N. O. S“ (Nie ożenie się). 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 5 „Papa”, 

Wieczorem wyjątkowo o zodz. 10 m. 
15 efektowna komedja salonowa Pr. 
Croisset'a „Jastrząb“ z Kazimierzem 
Junoszą - Stępowskim. Będzie to już 
jeden z ostatnich występów tego śŚwiet- 
nego artysty, który zaraz po Świętach 
kończy tegoroczną gościnę na naszel 
scenie, 

„GONG*, 

Dziś atrakcyjna rewja p. t. „Servus! 
Krukowski!* z udziałem całego zespo- 
łu i gościnnie występującym  Kazimie- 
rzem Krukowskimm ma czele. Będą to 
ostatnie występy tego znakomitego 
pisenkarza, który ze względu na koń- 
czący się urłop. przed Świętami wraca 
nieodwołalnie do Warszawy. 

Dziś trzy przedstawienia; 
5.45, 745 i 10 wieczorem. 


Na srebrnym ekranie 


„BZary” 


„CZŁOWIEK BEZ RĄK*. 

Wyświetlany obecnie w Cza: 
rach film pt. „Człowiek bez rąk” 
jest dramatem o poważnym, inte- 
resującym scenarjuszu. dobrze wy- 
reżyserowanym i doskonale zagra- 
ny przez wszystkich wykonawców. 

Srodki, któremi reżyser operu- 
je są niezmiernie proste: unikając 
sztucznych i wyszukanych efektów 
daje tem samem rzecz wyjątkowo 
ładną, posiadającą przytem  wybi- 
tne wartości kinowe, 

Zajmująca, niebanalna fabuła 
tego filmu erotyczno-sensacyjnega 
potrafi trzymać widza w  ciągłem 
napięciu, 

Gra Junoszy-Stępowskiego jest 
świetna, odtwarza on swą rolę po 
mistrzowsku. 


GABSZZEBKEBEEB 


PIJCIE WÓDKI KANTOROWICZA 

Niedoścignionemi w smaku są bez 
sprzecznie wódki i likiery H. Kantorowi 
cza w Poznaniu. Wyborowe gatunki, c- 
leganckie opakowanie i stosunkowo ni- 
skie ceny podnoszą wyroby Kantorow! 
cza na czoło krajowej produkcji i wy- 
trzymują konkurencję z najlepszemi fa- 
brykatami zagranicznemi, 

Do nabycia we -wszystkich składach 
win i wódek oraz restauracjach. 


© godz. 


PLUTOS - FOX. 
Firma „Plutos“, znana ze swej wybo 
rowej czekolady i amerykańskiego roz- 


machu przy zareklamowaniu swej nie- 


zrównanej produkcji, wydała ostatnio 
nuty reklamowe p. m. „Plutos - Fox“, 


ułożone przez ulubionych  kompozyto- 


rów Petersburskiego i Golda. 
Nuty tego melodyjnego foxa oraz cze 


kolada Plutosa rozdawane były ubie- 
złej soboty w sali „Malinowej“ wśród 
gości restauracyjnych. 


Dowiadujemy się, że firma Plutos po- 


wtórzy w niedzielę rozdawanie czeko- 
lady i nut tym razem w restauracji „Ti- 
vo gl 


NOWE SZLAGIERY MUZYCZNE 
Na półkach księgarskich ukazały stę 


w tych dniach dwa nowe szlagiery mu 
zyczne, które wzbudziły ogólne zainte- 
| resowanie. Są to utwory młodego i 
s | wielce utalentowanego kompozytora p. 
W. Lidamera, napisane przez niego dia 
teatru „Gong“, ze słowami L: Starskie- 
go i J. Nella. Urwory te, a mianowicie: 
1) Zdemaskuj się, 2) Ja źle mówię po 


Piotrkowska 66 | polsku, śpiewane były przez dłuższy 0- 
kres w „Gongu“, gdzie oteszyły się nie- 
zwyklym powodzeniem, 


R vB 


PARYSKIE MODELE 


jak również wiedeńskie i berlifńskie 
palta damskie w wielkim wyborze 
na składzie. 


Garnitury ! palta męskie 


tylko w najlepszem wykonaniu za» 
stępują zupelnie obstalunkowe, 


| Sielizna damska | 
najlepsze gatunki. 
Eleganckie suknie 


z rypswv, popeliny, jedwabiu. Gw 
dziennie nadchodzą nowe modela. 


Filja przy ul. Piotrkowskiej 160 
— otwarta. — 


Koszule męskie dzienne 
Krawaty, skarpetki, 


Juljusz Rozner, Łódź, 


Piotrkowska 98, Filja 160. 


nęka an Lekarz- dentysta 
Drzewk noże mne || SZMUKIET 


W WIELKIM WYBORZE ZAKŁAD OGRODNICZY | główna 47 


LEONA KOŁACZKOWSKIEGO przyj muje od 
Przędzalniana 86 — Piotrkowska 241 |10—*! 8—9 wiecz. 


N e Narzywnć Dr. 
aSIONAa faer  |Sotowiejczyk|$ 
Piotrkowska 225 — Przędzalniana 86 ela to 5 
; E rycznych 
CUKIERNIA Piotrkowa 99 
Tel. 44-92 


Przyjmuje od 1 
p. p. i 8—9 wiecz, 
Panie od5—4 p.p. 
p Rojna EA 


F. GRYCENDLER 


Plofrkowska 62, telefon 14-87. 


poleca na nadchodzące święta wielkanocne znane 

ze swej dobroci makaroniki, herbatniki i makakigi, tor= 

ty, ananasy, cukry i czekolady w wielkim wyborze. 
Uprasza się o wczesne zamówienia. 


Dr. med. 


BRAUN 


Specjalista 
chorób skór" 
nych i wene= 

rycznychu 


Nuty najnowszych szlagierów 
z repertuaru teatru Song, komp. W. LIDAUERA 
z słowami L. STARSKIEGO i J. NELLA. 
I) Zdemaskuj się (Foxtrot) 
2) Ja żle mówię po polsku (Foxtrot) 
wyszły z druku i są do nabycia w ksi garniach, skła- 
dach nut i w kasie teatru „Consś”. 


(Lampa kwar»= 
cową): 
Przyjmuje od 9-1) 
r.i od 5-8 po poł. 


Ceny przystępne! Ceny przystępne! 
MAGAZYN OBUWIA 


ALFRED HEINE 


Pomorska nr. 24 (Srednia). 


Dr. med. 
Zygmunt 


Poleca w wielkim wyborze Urolog. 
MĘSKIE Choroby nerek, pe- 

OB U W | Ẹ pźSKiE cherza i dróg mo* 
i Dziecinne czowych. 


N œ Firma odznaczona Rete dy- 
NU ponen uznania za solidne Wy- 
Neera w Łodzi, 3 
z onania na wystawie w Łodz „8 >iramowieza 1 
dawn. Olgińska) 


wszelkich firm | T° 45-95 


NAKRYCIA 


niżej cen tabrycznych| Dr. med., 


(róg 
Piotrkowskiej) 
Akuszerja, 
chor. Kobiece, 
weneryczne (Wy 
lacznie u kobiet) 
porady dla 
Kobiet 
ciężarnych 
11,50— 1,30 i 5% 
niedz. ı święta 


P |, porozumienia 

KERER Kryształy, Lekarz-Dentysta 
orcelanę i t. p. 

ez dod B. Abowa 

M. Siegelberg |" s 

Piotrkowska 45. Przyjmuję 25 pp, 


Choroby skór 
ne i wenerycz- 


MONIUSZKI 5 
1..4| telef. 70-50. 


Poładniowa 23, |nj. Zielona 6. 
Telef. 40-26| Telefon 45—49, 


iweneryczme 


Przym. 
Leczenie światłem | 12-2 i od7—8 w 


Datyner (Piotrkowska 79 


ię ry CIĘ , J, S'liergtr (M 


Usuwanie szpecą- 
cych włosów elek- 
trolizą, 


Leligsonowa |**"wzzgno wen" 


6-go Sierpnia 1 | °"79imuje od 3—6 


Iv — GŁU3 POLSKI — 1925 


Prawda zwycięża! 
Ten 


najczysfszy tłuszcz 
jadalny 


otrzymuje się tylko przy prze- 
strzeganiu najwyższej higjeny 
i zastosowaniu najwspółcześ- 
niejszych metod  fabrykacji. 

Czysty jest surowiec, czyste 
są fabryki, dlatego też zupeł- 
nie czystym jest wspaniały 
produkt: „Ceres*, tłuszcz ja» 
dalny. 

Dzięki współczesnej wiedzy 
stół każdej gospodyni zaopa- 
trzony jest w ten najczystszy 
tłuszcz jadalny. 


3 z U > BOTA - 
SĄ „ae í 
zi x] REN D aa NNN 
A I RAE 
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111) LU U UTOWOOYYYZM i)", 
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Samoistnie wyprodukowany olej z orzechów kokosowych poddany 
zostaje działaniu wody i przegrzanej pary w idealnie czystych apara- 
tach, wskutek czego staje się nieograniczenie trwały. 


a w wielkim 'wyborze, również 


Dr. med, , 
samochody, rowery, drezyny, 


Neumark 


mebelķi dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier 

rzyskich poleca 
po cenach najniższych 


UWAGA: Klinika lalek na miejscu. 


ne. 
przyjnie = 11—2 k 
saa lA „MAGAZYN MEBLI“ 
S Zjednoczonych Stolarzy í Tapicerć 
Dr. mea. || © Cjednoczonych Otolarzy I 1 apicerów 
M. GLAZER i ma Spółåz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
= Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od 
Æ| najskromniejszych do luksusowych jako to: urządzenia pokoi 
=| sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble 
Chor. skórne = ubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy i t. p. — jak 
e wewnętrznej 


również przyjmuje wszelkie zamówienia w zakresi 


architektury, 
Łódź, ul Piotrkowska 79, front 1 piętro 


ILETY Wykwintna damska bielizna 


tory, Kany, Serwety Chustki haftow. w wielkim wyborze 


ad 8—9. 30 


| © 
! A Zarząd. 
U 


Lekarz-dentysta 


Jakób 
Rotendery 


M, Kościuszki 22 


Atelier Przemysłu Artysty cznego 


CD 


Il brama) Dr. med. GRE EW esz c 

tel. 64-24. 

moe Grzegarz Rozenberg Pracownia ubiorów dziecinnych 
: Spec. chor. żołądka, Miszek, sukien damskich i bielizny 


wątroby i wewnętrzne. 
Gdańska 44 (Długa) telefon 24-44 


Przyjmoje od 10—12 i od 7—3.30. 
Niedziela od 10—l ei. 


Antyki 


okazyjnie sprzedam: włoski wazon 


Zielona 11. 
Choroby skórne 
Ì weneryczne, 


Główna Il. 


Leczenie 


damskie, 


dziecinne i 
dziecinną i t. d. 


Niedziela od 9—1 
dła niezamożnych 


ceny lecznic. | marmurowy o dziesięciu tigurach 
rzeźżbionych, wysokości 95 cm, i 
średuicy 45 cm. Jer smAaj Latis MOWZ) 
Dr. med. Salonowy garnitur więdeński Cegielniana 6 m.3, telefon 43-64. 
Chor. skóry : włosów. Leczenie detektów cery, Spe- 


(orzech), serwantka  mahoniowa 
oraz kilim kaukazki. 


Wiadomość: 6-go Sierpnia 39, 


cjalne masaże twarzy i ciała. 


PRYBULSKI 


clektroterapja; Sollux. 
Dla panów od 2—4. 


Choroby sxór” 
ne włosów wę” mieszk, 7. 2963—83 - I 
a | GODODOOOOOGODODOOODOCOCOCO || EET n AT EEE EA A 
dział tizykalnej terapji pod kierownictwem chirurga 

7591 


czopłciowe 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 

promieniami Ro- 


UWAGA! 


Farbowanie włosów H E N N Ą 


prawdziwą traacuską 


po zł, 18.— 


HAFTY 


Biata i kolorowe 7 


W. Wihan 


Poleca na sezon wiosenny gotowe ubranka 
dziecięce, paletka, sweterki, buciki, pończoszki 
Bieliznę gotową 


Gabinety KOSMETYKI Lekarskiej 


Masaże odtluszczające 


Usuwanie włosów elektrolizą, Lampa kwarcoową, 
Giouz. przyjęć od 


D-ra Z. LĘWINSONA, w zodz. przyj. od lż—2, 


Baczność, Fryzjerzy (ll 
Woda kolońska i kwietowa kg. Zł. 3.50 


< [w 


że RajDZIĘCIĘCY 


34 ul. Narulowicza 84 


10—5. 


entgena. 
Praying 05 9—2 | „wykwintny manicure 75 ge. | „Vegetal“ „od, 1.50 
š ` ośnięte paznokcie i inf 
laeh at toż b Odciski wycina się Bez bólu w sko pt Go golema „PIB > DA 
; Gabinecie Kogmetycznym TARIAS ` + Bo 9 8. 
nia, 3 `: Narzędzia fryzjerskie stalowe i platerowane po 
Zawadzka M E Pauliny Zylberowej cenach łabrycznych | URUKER ri d k | 
' Al. Kościuszki 27,  444— tylko w firmie Us , AWAUZ al 


Y 


TA 
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mona cee n 


Xokoszko ì Borysewicz 2 


— — 6=qao SIERPNIA 


poleca 


ZAGRANICZNE BREINNABOR 

WERY He im _PARERONY 
TEYER IMPJ 
BOWETEN i inne RATY 


i PŁYTY w wielkim wysorze 


a odznaczają się selektywnością, koncertową czystością 
Dbi | 0 r n | kit i typu tonu oraz zasięgem fal bez wymiany cewek od 
aa 200—3000 mtr. (aparaty są skalowane) przy niebywale 

E s łatwej obsłudze. 


i lamp aparat zł. 60, Zlamp aparat zł. 115, 3 lamp zł. 140, 
3 lamp aparat w luksusowym wykonaniu zł. 245. 22 2 


Szlag er sezonow y | sprzedaż E. Epstein, Narutowicza 18 


Tel. 13-73, Tel. 13-73. 


antotle sportowe € korochody FE Sm J. Tsakimalic 

Z ZS aeea A i Qg JI 
TEU "sery oróe "EE, © sara 7 oĘYRĘZEJ, I 
| delfreres SR 4 an a W ABIE fantazyjne 


zai EET Grand-Duches, Marquisett'y nowości biżuteryjne oraz 
Piotrkowska 65, telefon 69-07. i opale. TE rodzaju "Koronki bieliźniane, inne nowości ea, <2 


po cenach b. KERREN —na POR warunkach poea Doktór 
~ d 
IFRE( TF PA! SAD T pp i n IL. Poznański 
FU TER Choroby wewnętrzne. 
Sienkiewicza 22, tel, 63-62. Przyj. 
g JE Celem tego ogłoszenia jest zwrócić (DARMO! Na nadchodzące 


Uwaga : Pracownia kuśniersko-krawiecka na miejseu. Gi Piotrkowska sr muje od 6—8. 
: Swięta Wielšanocne 
si i (są AMA naszem mieście | otrzyma każdy kupujący pastę do zębów poleca się wielki wybór Ko- 


„Chlorodont, creme do twarzy „Mou- smetyKi krajowej i zagra- 
| Wytworne! 
MEBLE || Teral warunki 
Dogodne warunki! 


j son“ wykałaczhę w luksusowem opakowaniu. nicznej po cenach najniższych. 
W Markowicz Nasielski 


Piotrkowska 6. 


Na | niklowe łóżka, trema, otomany, szafy, 
rzeczy kuchenne i t. d. 


w składach aptecznych: 


St. Fływachkiej - M. Pływackiego 


6-go RAE (Benedykta) 2 Andrzeja 11 (róg Wólczańskiej) p 


Kilimy i. g Sztuka Ludowa 
‘MARGOT“ zu 


Jajeczka wielkanocne w wielkim wWYbLOPrES, 
ay RR od 100 zł. przyjmuje się weksle zai 


Sportowe na gum. po. Sandałki od 4 zł. 
LAKIERKI OZECNNE) od 9 zł. | gum 
SKorochody. Pantofle domowe > 


Kupon Rabatowy Okrycia Damskie „Wojskowym 


|  Okaziciel niniejszego 
kuponu korzysta z ra- 
najnowszych fasonów 
ANA Uwaga! Na skt 
wawialkiwi wyborze poleca efte iot ARRENA stale wielki wybór 


Firma akób Garelik > PE=JE=E]J==|=="ls="a 
Ki Piotrkowska PP > Dr. med. $. Boplstawst 


Płóciennego na gumowej Koddwcwie 
Tel. 27. 58, a leczy — naturalną bezlekar= 


Nr. 21 — 26 27 — 54 35 — 40 41 — 46 
, 4,50 5,50 6,50 
= jj istwową metodą Kręgarstwa 
Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne. choroby: 
ggj nerwowe, (astma), przemiany ma- 
Przyjmuje się również zamówienia z własnego Oraz i POWEBONEBO zi terji IE. 


otrzymuje również bezpłatnie 4 kupony rabatowe po 1 złoty 
Ważne dla wszystkich || oma a a o 3,908 wiece 


dla Z * swym znajomym Skład Płóciennego Obuwia 
i Sandałek w Łodzi Ogrodowa 2 (róg Nowomiejskiej). 
ul. Piotrkowska 85, nn n. front. 


ES E 


Pierwszorzędna pracownia 


HOEDER 


puchowych i na wacie 
M. ZŁOCISTY 
= Łódź, 6-40 Sierpnią M 54, 
Pp. Wojskowym i zd udzie- 


Proszę wyciąć! 
iperoxm BZSO1G 


Ceny bez zobowiązania! 


Sprobujcie 


. ni Na wypłate ratami! Dr. med. 
i kupujcie Na 1 Bd 0: adi warunkach: Pikielny Or. med, H. Eaichter 


IN - od 5 zł. tygodniowo | APR Stomatolog 
W 4 A Garderobę męską, damską, dziecinną jak również to-| pęcherza i dróg 


; ; Ronstantynowska 9 
R wary różnych gatunków: kamgarny, bostony, gabardiny. moczowych. > . 
j mówioćj jedwabie, firanki, kołdry pluszowe, watowe i gobelino- Przyjmuje od 4—7 telefon 49-66 
p x we, a także obuwie w wielkim. wyborze. awrot d A 
A. P. Czkvianianc Przyjmuję również obstalnnki z własnego towaru. are 2 powroOcił 
| Tel. 38-64. Piotrkowska 69.] Krawiec do dyspozycji Sz. Klijenteli z poważaniem 


P. ZPL: Dr. med, 


7 WSCHODNIA front I-sze Piętro 


| — — Telefon 71.23. — — {2| Różaner | SZWEJSOWANIE 


je——_— Dzielna 9 |połamanych, wytartych części ma: 
W Tel. X 28-93. |Szyn gospodarczych, oraz maszyn fa- 
Choroby skórne, | brycznych, samochodowych i rolni- 


TODE SIENS 396% weneryczne i mo-|Czych, na poczekaniu po cenach 
WY SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW Boi czopiciowe, niskich 
ELEKTROTECHNICZNYCH | Przyjmuje 


SPECJALNY DZIAŁ /Ę od 8—10 i od 5—8 
SISI ` f Leczenie lampą b. TADER, „Główna dd. 
z kwarcow. 
Dla Pań od ŚŻOWp, Uwaga: Wyrób aparatów i pal- 
Oddzielna poczę. | NIKÓW o spawania oraz reperacja 
kalmia dla Pań: takowych, 


Hurt i Detal. —— 


i przyjmuje od 1'/,—5 po poł. 


Mechaniczna Szlif.ernia Szkła 
i FABRYKA LUSTER 5104 
p: Ë 


SZ ILE” Kilińskiego 77 
99 TEL. 58-37,  ' 
; poleca w wielkim wyborze trema, toalety, lustra 
; amr: ścienne, stołowe w niklowych i drewnianych opra- 
sg zę wach. Szyby do samochodów i dorożek. 

HWS Przyjmuje się do grawirowania wszelkie Krysz- 
"pz tały stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 
CENY KONKURENCYJNE. Wykonanie pierwszorzędne. 


WR, We 


1.1V — GŁOS*POLSKI — 1928 


„POSEN. 


Y POPELINY $ 
s JEFRY | 
; ; NW i ; 
Y umanuan © 


FORTEPIANA 
PIANINA, 
FISHARMONJE 


Najlepsze! SeleKtywne! Najsilniejsze! 


adioaparaty 


4 lamp | 3 lamp. 
255 zł. 199 zł. 


Lampy do wyboru oddzielnie. 


Instalacje pod Kierownictwem radiotechniKa 
Demonstracje bez zobowiązania do Kupna. 


Marconi Sterling 


Edward Telatycki 
Piotrkowska 48, tel. 10-63. 


pejsachowe w najlepszych 

gatunkach i cenach przy- 

stępnych poleca długolet: 
nia wytwórnia 


F. Wiślickiej 


ss Wina i Miody -i 


SEE Hurt. Detal. 


krajowe i zagraniczne, nowe i uży- 
wane, od najszlachetniejszych do 
najtańszych poleca 


Skład fortepianów i pianin 


Karol KOSCHWIZ 


Zakłady Ogrodnicze 


„MARYSIN“ 


Piotrkowska 76, tel. 12-26 
1 nowo otworzony 


Piotrkowska 4, telef. 72 08 


m Jo 


15 
Dr. med. 222222222 

J. Bette Y wykunrw Y 
wewnętrzne | | 
zez gy KRAWAT ¥ 
Przyjmuje od 8—11 |Qg na nadchodzące | 
i od 4—6 po poł. M święta W 
ty poleca y 

Dr. Heller y Magazyn Jarosławski ¥ 
"weneryczne (NZ Piotrkowska Ne 19, tel, 29-61. A 


nl. Nawnt 2 
do b. r. a bo i 
Dla a spęc. od 
godz, 4—5 po poł. 
dla niezamoych 


Ceny lecznic. 


Dr. med. 


Szmerłowski 
Piotrkowska 17 
Tel. 7-15, 


Akuszerja i choro» 
by kobiece. 
Przyjm. od 3 — 5 
i 7—8 pp. 


Oszczędność bogaci! 


Najlepszym źródłem zakupu 


B=L=l 


Tacapoce? 


3 


r 
r 


4 HAAY h4|44/h4]4|h 4h 4] 4) 4 


Wykonywam wszelkiego rodzaju 
obuwie, specjalnie na gumowych 
podeszwach a także i buty oficer- 
skie. Reperacje obuwia w ten sam 
sposób, jak wykonanie nowego. 
Łódź, 'Gdzńska 125, front parter. 
La AJ 5 m M A NR. 


Dr. med. 


© 


LUBICZ 


Cegielniana, 43 
Tel. 41 32. 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych i moczo- 
płciowych, Naświe 
tlanie lampą kwar* 
cową. 


UWAGA! 


Skład mój 
przeniesiomy 
z ul. Napiófkow- 
skiego 2 na ul 
RZGOWSKĄ 1 

zaopatrzony w 
wielki wybór 
obuwia gumowego, 
ludowego i sporto- 


Przyjmuje od 4, 8 wego 
Łódź, fs a Telet. 54-78 poleca Szanownej klijenteli po cenach jest firma Z, BOCIAN do 10 rano i od | kapeluszy, czapek 
przystępnych kwiaty cięte, doniczko- ROR 41, a W paon aa Du kę ees „g | parasoli i różnej 
Wyłączn przedstawiciel firm świa we, rośliny i wieńce z własnych Za- | NP! RODE O gpracdania ay. | ońdatelna poeta. | aonan eg oO 
towych; rwą oj August kładów w Rudzie, Szkolna 7. à) prhini SARSON A PQ ej kalnia lindry po cenach 
oerster i innyc RSA 
Wydzierżawienie Instrumentów na ter- 3533333332. G. CWAJGHAFT 
siog jak również na koncerty i uro- Zamsze g ZA, F achowiec Rzgowska 1, 


we wszystkich kolorach do przy 

brania palt, kostjumów i sukien 
Nadesziy 

Zobaczyć można między 9—1 i 3—6 pp. 


czystości. Zwiedzanie bogato asorto* 
wanego składu bez oby zku kupna 
jest bardzo pożądanem, Obsługa solid» 
na i fachowa, Gwarancja S5-cio letnia 
tata gni warunki spłat, 

ach. Największy 


WYROBY 


Lyrardowskie mną 


j nadający Się na: 
+ owocarnię, trafikę, 
filję mleczarską 


tyką w Bielsku, znający się dokład- 


, ing Choroby skórne 
nie na deseniowaniu i prowadze- 


; r HA A i weneryczne 
miu składu i biura, z dobremi refe- y 


s 


erei 


nych do godz, 4-04 


okolicę. Kupno, za- N. NEU MAN na święta rencjami chciałby zmienić posadę. Nawrot 7. | lubpiekarnię 1t p. 
P a ER E ózaści Žaiossenia pod pisomne wy Tel 2807.” | pagpa sa 
iei x i magania* do adm. Głosu. Przyjmuje od Ñ NasiórWGW. 
200000000000000000 V Białego Tygodnia V OO im. O mmm | 10 O 87. | skiego Ne GZ. 6 

3 "ski, ie W a | l i właściciela domu 
Na raty poleca j | a IA godzinach rane 


V Y Magazyn Jarostawski X 


„0d. 


Wszelką se a arderobę oraz tóboty składająca się z 5 pokoi i kuchni Fig pc h popoludniu, 
futrzańe w najwykwintniejszym wyko- „go ba Ad kuopan r piętro, jza | H 
a a aa ima do jedwabnych i angielskich JN% Piotrkowska Ne 19, tel. 29-81. am, do sprzedania. Cena zł, 36.00 ing Gl | sou: 
M. RÓZENŃBERG — | rudaiowa 52 II pięco. 24 tako iottkowska 36, tel 410. || © NAZCA r. 
? . 
CEGIELNIANA 36, TELEF. 63-97 | . ładniowa 52, II piętro. NRDRRRAZARZE |. m soja eee page 
kena PK, Daie PORA Lekarz dent. LEW Sądzie Oktsgo- 


TES PRZE E 1 SES JI5= 1 
Nasze szlagiery! 


Fr. POSTLEB 


Łódź, ul. Piotrkowska 71. 
Egz. od 1898 r, 


R-A-D-I-O0 


| zew, i 
ZNAKOMICIE w» SOWA” 


obu labora torjum przy aptece ST, 
HAMBURGA i i S-ki w Łodzi, Główna 50 


Odbiorniki marki Ł. F. R. najnowszej konstrukcji, 
zupełnie zautomatyzowane i zdumiewająco łatwe w 
nastawianiu, z dokładną tablicą stacyjną. 


Dr. med. 


H. GUISTADT | 


AHKUSZER-GINEHOLOG 275.— 175.— 145.— 
Spec. chorób kobiecych 1 LOG | z kompletną instalacją i anteną: 
Zachodnia 62 (Cegielniana 23) 500.— 370.— 300.— 


Telefon 29-52 
przyjmuje od 12—2 po poł. i ód 
5—7 wiecz. w lecznicy „Sanitas“ 

Cegielniana 29, od 6—8. 


AAAAAPOABGEKCE || 
REA, | 


Duży wybór. 


30 gr. 


Dogodne warunki kupna. 


żarzenia każdej 


Dla reklamy! wielkości 


Ładowanie akumulatorów 


Potrzebny od zaraz 


Y BIELIZNĘ gpzedacz kania eny p aŹnie i wanny 
y STO } 0 A E M praktyk do Ad. „Glosa sb „Piny M ea cały tydzień 
SWA Ksiegarnia |D w pieiieg wart 
3 poleca ele centralne 
V Magazyn Jarosławski V e RSI Ą Z R A” H. Ofienbacha 
y wW Łódź Zielona Nr. Il. zachodnia 38, telef. 38-61. 


WY Piotrkowska No 19, tel. 29-81. 


Teosasssss | 


poleca ua nadchodzące święta wielki wybór PEN 
książek beletrystycznych i dziecinnych. | aT aa A E EEE 


ZOFJA 
Bielakowska 


z Warszawy 
przyjmuje 
Kilińskiego 113 
(Nawrot 41, 
teleton 48-27) 
od 8. 10—1 i pół, 
i od 4—7 wiecz, 
Resekcje, Replan- 
tacje, Leczenie 
dziąseł i zębów 
i t d: 


Winda ezynna. 


Dr. 
St. Bibergal 
Choroby skórne 


i weneryczne 
elektroterapja 
Moniuszkili 
tel. 6522, 
Przyjmuje od 8-10 
rano i od 5:8 wiecz 
W niedziele od 
10-12. Panie od 5-6 


) 


Komunikat. 


Dr. 
z branży sukiennej z ukończoną || : Falk 
szkołą tekstylną i długoletnią prak- udwik 


Leczenie lam- 


pa Kwarcową i 
j szkały w 


Andrzeja nr.2 
Tel 32-28, 
Godziny przyj W > 

od 1.50-2,50 dja 

od6—8 dla Panów 

W niedziele i święs 
ta od 10—12 


Meble 


Najtańsze źródło 
zakupu pod gwa- 
rancją. Sypialnie, 
stołowe, pokoi 
męskich, szafy, 
łóżka, stoły, krze» 
Sla, lustra, oraz 
wszeelkie meble 
wyściełane leżaki, 
otómany, klubowe 
solidnej roboty na 
dogodnych warun- 
kach poleca 
Zakład stolarskó+ 
tapicerski 


W. Przezdziecki 
Piotrkowska 108, 


wym w Łodzi, “Jan 
Rżymowski, zamie » 
Lodzi 
przy ulicy Sien- 
kiewicza 67 na za- 
sadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dn. 13 kwietnia 
1928 r, od 10r. 
w Łodzi przy ul. 
Al, Kościuszki 10, 
odbędzie się 
Sprzedaż Z*prze: 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
flrmy , Juliusz 
Witkind' 

i składających się 
20 krosien mecha- 
nicznych angiel- 
skich, 
oszadowanych ma 
sumą Zt. 4,400. = 


Łódż, d. 50 111, 28 r 
Komornik: 
Jan Rzymowski 


GGG 


BSRERKABSEREFIEE 
EEDD 
M 
BIELIZNĘ ¥ 
ka M 

s N 
Llankha M 
w wielkim wyborze S 
poleca V 
Magazyn Jarosławski X 
x Piotrkowska Ne 19, tel. 29 61, W 
$ 


TODD 


zarasole 


na spłaty 


ZA GOTOWK F 


od zł. 5- tygodniowo 


Dr. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3. 
Masaże. Pielęgnacja twarzy, ciała i wło 
sów. Po ukończeniu kursów wydaje się 
świadectwo. Zapisy codziennie. 566-5 


Najmodniejsze 


lampy 


własnego wyrobu 
gwarantowane na 


na dogodnych wa- 
runkach 


pór. P. $zmalewicz 


Południowa 8, 
telefon 64-39, 


Przyjmuje wszelkiego rodzaju re= 
peracje i przeróbki, 


Elektrotechniczne 


b. niskich cenach. 


Wielki wybór lampek kieszonko- |Q© 
wych. 


Ogłoszenia drobne 


ogłoszenie 50 groszy, 


NAUKA i WYCHOWANIE 


ABSOLWENT 
uniwersytetu  rutynowany pedagog 
udzielą lekcji. Poważne referencje 
Ceny b. przystępne Oferty sub „Ru- 
tynowany” 5141—1 
ira. AD TRAK: -FEEŃTYTET ITW YTY 

INTELIGENTNA 
panna z średnim wykształceniem i 
znajomością obcych języków--przyjmie 
kondycję do jednego dziecka w szkol. 
nym wieku. Oferty „O. L.* w red. 
„iosu Polskiego“ 5156— 1 


INZYNIER 
dyplomowany we Francji udziela fran- 
cuskiego, matematyki po cenach przy- 
stępnych. Oferty sub „Inżynier* 

5160—1 
PZA m a = — == A a, 
POSZUKUJĘ 
wychowawczyni doświadczonej 
kowska 107 m. 19 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji, Zapóźnionym metodą skróco 
ną. Przygotowuje do egzaminów. Gdań» 
ska 25 m. 2, front. I piętro,  5154—1 


Piotr- 
3086— 1 


+ 1. 
af, 


POSZUKUJĘ 
męża typu marzyciela — _idealisty. 
Godzący Się na hasło życia „Excelsior* 
gentleman, optymista niechaj złoży 
ofertę w redakcji „Głosu* pod „Znicz* 
5120—2 


ŁODZKA 
Wypożyczalnia Książek Andrzeja 5 
Zawiadamia swoich czytelników, że w 
okresie świątecznym czytelnia będzie 
zamknięta w sobotę 7 b.m. od południa 
czynna we wtorek 10 b. m. od 3 godz 
po obiedzie, 5125—2 


STORY 
etaminowe i kolorowe kantoniery filet 
Gutmanowa, Cegielniana 60.  5017—2 


CHCESZ OTRZYMAć POSADE? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spoudencyjne prot. Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczaj 
listownie: buchalterji, rachunkowosc 
kupieckiej, korespondencji handlowej, 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali- 
drafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiegu, trancuskiego 
niemieckiego. Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospeztów, 


Prenumerata 


ktdakior: (Gustaw W assercug, 


czysty bronz poleca 


materjały po 


liczą Se po 10 
roszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
czy się podwójnie. Najmniejsze 


Ostatnie nowo 


Parasolek 
U 


NY ze OPAK 


11V — GŁOS POLSKI — 1928 


ści sezonowe nadeszły, 


poleca gotowe 


PEROA LAT zs ące REY 


MĘSKIE 


oraz smuuz” 


KRECIE PALT 


G00000000 C OCCO COCOG 
© W projektowanej © 
5 nadbudowie domu 
O na rogu ul. Piotrkowskiej i Moniuszki © 
© będą w roku 1929 
© do wynajęcia obszerne lokale © 
na 2-giem i 8-ciem piętrach, obejmujące po 400 m. kw. pow. © 
© Osoby reflektujące już teraz na powyższe lokale, zechcą zgło- 
(O) sić się do Dyrekcji Sp. Akc. „L. Geyer“, ul. Piotrkowska 282 (©) 


DYWANY 
reperuje tkalnia sztuczna. 
ska 92. 


Piotrkow- 


TAPICER 

dekarator przerabia meble, zakłada 
firanki, przyjmuje obstalunki: tapczany, 
kozetki, materace, dębowych krzeseł, 
otomany, klubowe garnitury i naj- 
nowsze uekoracje podług paryskich 
modeli, na dogodnych warunkach. i na 
raty. Uwaga! Tylko Cegielniana 64. 

> 879—1 


INTELIGENTNY 
pan, narodowości niemieckiej, w śred- 
nim wieku, ujmującej powierzchowości, 
światowiec o szerokim horyzoncie 
umysłowym, o głębokiej kulturze wew- 
nętrznej, na dobrym stanowisku, 
zawrze dyskretna znajomość z inteli- 
gentną, uroczą i elegancką panią w 
celu towarzyskim. Obustronna dyskre- 
cja obowią zuje: Oferty sub: „Gentel- 
man 1928” do adm. 5128—1 


LEKCJE MUZYKI 


na skrzypcach, mandolinie i gitarze oraz 
teorji muzyki. Opłata niska.» Zielona 
N 25, m. 24, III p. 5124—1 


SEEEZZKUZOSER 

BA CUKRY DESEROWE 

W Z Fuchimger'a 
Uawtowicza 2 


SPRZEDAZ: i 


| kupno i srRzepaż ? 


t] 


PLAC 
węglowy do sprzedania. Wiadomość 
28 p, p. Strzelców Kaniowskich 11, 
Tomczak, 5078—2 


SPRZEDAM 
fortepian i aparat radjowy 4:0 lampo= 
wy kardzo ładny. Wilcza 17, m. 7. 
1079-—2 


SPRZEDAM 
5 place jeden przy ul. Kraszewskiedo 
drugi przy Granitowej trzeci na Hew 
chule za przystępną cenę wiad, ulica 
Krucza 58 A. Rojek. 5140—1 


—— MH 


KISZONA KAPUSTA 
w beczkach tanio do sprzedania. An- 
drzeja 40. Sklep kolonjalny. 2761—6 


OKAZYJNIE TANIO 
do nabycia stora filetowa ręczna na 
weneckie okno. 5217 —1 


do dnia 10-go kwietnia r. bi. 


© 
QQQOOGOOOGOOODOGOOGOOGOOGOGGOGOGOO 


OGŁOSZENIA DROBNE 


A! NA WYPŁATĘ! 
Białe towary. Purpur. Materacowe, O- 


2054—50 | brusy, Ręczniki, Kołdry, Kapy, Chustecz 
— =e | ki. Ściereczki. Zefiry. Chodniki. Podpinki 


Polęca Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 
5176—4 


A! NA WYPŁATĘ! 
Prawie darmo! Czysto jedwabne, ręcz- 
no malowane szale. Torebki. Sweatry. 
Pończochy. Skarpetki. Perełki, Para- 
solki, Poleca Leon Rubaszkin, Kilińskie- 
do 44 5176—4 


JESZCZE 
kilka placów z rozparcelowa nego 
gruntu w Kalach przy  przystan ku 
tamwajowym Łódź — Aleksandrów do 
sprzedania Informuje Chojnowicz Pań= 
3209—1 


ska 15 


Bogaty wybór — — — 
damskich 


meskich 
i dziecinnych 


AP 


ANI 


Nadeszły ostatnie nowości sezonowe 


Fabryka 


Łódź, ul. Piotrkowska 79 


ALTA 


od najskromnielszych da najelegantszych ` 


we Polska Samopomoc Włókiennicza 


Nr. 92 


ParaSoli i lasek 


Maks Hamer 


Piotrixzows 1x a 34 (przystanek tramwajowy) 


A Damskie 
i Meskie 


(w podw.) (dawn. Piotrkowska 85.) 


Procentów mie dolicza się. 


Ń. 


Najnowszych 
fasonów ikon 
iorów 


Najman 


` OKAZJA ! 

Eleganckie story ręczne filet, tanio 

do sprzedania: Konowa Nowomiejska 4 

prawa ołicyna ostatnie wejście. 
35122—1 


TANIO 
mebli resztę sprzedam, otomanę fotele 
kiubowe leżankę, stół, tremo, szafę 
maszynę Singera, łóżko żelazne szatki 
nocne, Główna 55, m. 46 oficyna pra» 
wa parter, 51355—1 


KARUZEL 
do sprzedania ul. Zórawia nr. 6, przy 
Wiznera u Gospodarzą 5127—! 

_ __ MŁODE i 
pieski RATLERKI do sprzedani 


a ulica 
l:go Maja 11 m. 17. 5150—1 


IZEBEZNOJESZZGABORZAKREBERANEE 


Pa: 


największy wybór w Polsce 


HENRYK 


FEFFER 


SP |nie ją zmienić. 


7 DNI REKLAMOWYCH 


Na sezon wiosenny i letni 
NA DE:SZ.Ż: Y 


w wielkim wyborze i 
konkurencyjnych poleca 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu na ilość wyrazów 
Kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 


SKŁAD FUTFR 


BROMBERG 


JA sódź, Piotrkowska 51, i p 


TELEFON 5-84. 


KAPELUSZE męskie 


GAZLANLNICZNEO i Erajowe 


po cenach niżej 


Piotrkowska 82 
(sklep frontowy) 


Turobiner 


1 zl. 50 groszy, 


z GIEŁDA PRACY = 


BIURALISTKA 
z ładnym charakterem pisma, pi$zeca 
na maszynie, do załatwiania po ko* 


niemieckiej Kkoróspondencji, poszuki= 
wana. Oierty pod „Omega 100% do 
adm, 5198—1 


PRZYJMUJE 
wszelkie roboty pończosznicze oraa 
nadrabia „nabieranie spuszczonych 
oczek i wszelką reperację pończoch 
Piotrkowska 190, sklep pończoszniczy 
X 5154—22 

INZYNIER 
elektrotechniki konštruktor aparatów 
radjowych dyplomowany we Francji 
szuka zajęcia. Oferty sub „Blepo” > 
ji — 


| ZAGUB, DOKUMENTY i 


ZAGINĘŁA 
książeczka wojskowa wydana w P, K. 
Płock oraz prawo jazdy samochodem 
na imię Stanisława Zielaka. 3058—5 


tę 


LOKALE i MIESZKANIA 


POKOJE 
Umeblowane poszukuje i poleca Biuro 
Agenturowe „Polruch* Piotrkowska 58 
teleton 41—01 5216—15 


DWA 
pokoje z kuchnią z meblami do Sprze« 
dania od zaraz Napiópkows A m, 45 
126—1 


a 


ELEGANCKO 
umeblowany pokój z całodziennem 
utrzymaniem do wynajęcia. Wiad.: 
Ewangielicka 7 m. 6. 5159—1 


0009999999 


Pierwszorzędna siła 


| Dessinateur i Manipulant 


z długoletnią praktyką w najwię- 
kszych fabrykach łódzkich, obezna= 
ny ze wszystkiemi gałęziami prze- 
mysłu, obecnie na posadzie prag- 
Łaskawe oferty 
sub „Pierwszorzędny* do admin. 
„Głosu Polskiego*'- 8152—1 


JABGOQQODOSOSOSOQODADOOOODOGE |»oo00000000000000900090000 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


miesięczna „Glosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
sylka pocztową w kraju — zł, 5,—; zagranicę — zł. 7.20, 


z przę= 


zagranicznych o 100 procent drożej. « 


„Wydawnictwo Powszechne“ sn. Z Ogm Odp. 


J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrołogi 30 gr. str. 3 szpalt. = Nadeslane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 10 groszy str, 10 szpalt. — Ogłoszenia zarę, 
czynowe i zaślubinowe 10 złot, — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc, zaś 


kr 
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ZOZWAKKMYA 


4 2 
E2 LODZ ec 
1 kwietnia 1928 roku 


EANNA 


SPECIALNY NIEDZIELNY 


DODATEK LITERACKO-SPOLECZNY 


ANIAN ANIES ANIANAN NANI 


D2 ŁÓDZ Db 


I kwietnia 1928 roku 


Z motyką na słońce 


Na marginesie zbioru opowiadań współczesnych pisarzy rosyjskich” 


Z motyką na słońce... 


Albowiem i w r. 1905 i później 
aż do 1917 rewolucja i to wszyst 
ko, co z nią się łączyło, o czem 
w związku z nią marzono, gada- 
no, pisano — to wszystko było 
słońcem,  dalekiem, wysokiem, 
niedosięśalnem, źródłem światła 
i ciepła, zapowiedzią przyszłej 
wolności, równości i braterstwa, 
przepowiednią i rękojmią mające 
go nastąpić szczęścia powszech- 
nego i raju ziemskiego.. 

A to, co człowiek posiadał, by 
owo słońce zdobyć, by ściągnąć 
je z niebios dalekich na ziemię 
rodzinną — było nędzną motyką, 
koszturem wieśniaczym, nędzną 


blachą zardzewiałą, motyką nie-|— słońca... 


zgrabną — niczem... 


Człowiek czuł to i wiedział o 
tem doskonale i aczkolwiek oczy 
łzawiły od samego tylko spojrze- 
nia — nie odrywał swych myśli 
i dążeń od słońca i ufny — nie w 
motykę i nie w swe siły, lecz 
zbrojny potęgą wiary w prome- 
teizm swój z tą właśnie motyką 
odważnie szedł — na słońce... 

Stąd też owe pieśni o heroiź- 
mie i bohaterstwie, o czynach 
niezwykłych i przeżyciach niesa- 
mowitych w literaturze rosyjskiej 
z roku 5-go i później — aż do 
17-80... 

Przedewszystkiem uświadamiał 
sobie pisarz — czyli ten, który 
życie starał się zrozumieć, potę- 
pić nikczemne i opromienić aure- 
olą wielkości dążenia szlachetne 
— przedewszystkiem więc zrozu- 
miał poeta słabość i niedosta- 
teczność „owej motyki — jedyne- 
go narzędzia, którem bohater ów 
czesny rozporządzał. 


Zrozumieli to wraz z poetą 
Ignac i Artiem, robotnicy, którzy 
wierzyli w swych towarzyszy, 
zorganizowali strejk we fabryce 
i w chwili decydującej zetknęli 
się z otchłanią ciemnoty i bra- 
kiem wszelkiego uświadomienia 
wśród klasy robotniczej. Dopiero 
Żurba, człowiek starszy, który 
już wiedział, że i motyka czasem 
huknie, jak prawdziwa armata, 
ale sama wtedy pęknie, wyjaśnia 
rozczarowanym ideowcom: je- 
steście jeszcze młodzi... nie ma- 
cie jeszcze dyplomacji" (A. Bi- 
bik: „Bez dyplomacji '). 


Ale jednak ci ideowcy, rozu- 
mieli to doskonale i gardząc swą 
szczerbatą motyką, nie wypusz- 
czali jej z rąk, dążyli naprzód, — 
zdobywali się na czyny szalone 
i przedewszystkiem na poświęce 
nie się dla towarzysza i bliskie- 
go („Z motyką na słońce"). 


Ów pęd porywał ze sobą isto- 
ty słabe, spokojne z natury, nie- 
zdolne do walki. One przyłącza- 
ły się do szyku bojowników bez 
wszelkiej broni w ręku, bez mo- 
tyki nawet, bez kija — i w zastę- 
pach szeregów posiłkowych, na 
tyłach przejawiały hart i hero- 
izm nie mniejszy, niż ci — któ- 
rzy rozsypani byli w bojowej ty- 
raljerce („Zdrajca“). 

l nawet wtedy, gdy promienie 
słoneczne zaczęły jakoś dziwnie 
drgać, gdy światło dzienne za- 
częło wszystkiemu inne nadawać 
rysy i kontury, gdy słońce... nikt | 
nie rozumiał jeszcze o co idzie, ' 
nikt nie wierzył, ale ci, którzy! 
trzymali motykę w ręku, nagle | 
odczuli, że... wierzyć nie mogli, j 
bali się, ale czuli, że ten szczer- 
baty kij nagle o coś zahaczył... 
Czyżby nie o — słońce?... 

Nawet wtedy jeszcze to, co 
promień przypadkiem oświetlał 


*) „Z motyką 
1928, 


ua słońce". Rój, 


w jakiemś ciemnym głuchym ką-|ła je z niebios i rzuciła na zie-! 


cie, było przeważnie — można to|mię, gdy ziściły się nagle marze- 
uogólnić i użyć tego w znacze-|nia — stała się zarazem rzecz no|czy ma zerwać z ukochaną, 

niu przenośnem — było ambulan|wa i jeszcze mniej spodziewana:,też — gardząc przesądami — 
sem, szpitalem polowym, brud-| motyka pęknięty, szczer- łować, że ów łakomy antyków i 
nym i ciemnym, w którym leżeli,|baty kij — okazał się piękniej- młodych dziewcząt, bogaty jego- 
cierpieli i umierali tysiące, setki;szy, niż owo słońce — nieosią-| mość nie nabył zarazem i puha- 
tysięcy ludzi. (W. Katajew:|galne, niebiańskie... rów weneckich.. (Pantelejmon 


Rzecz jasna: ludzie nie przy- 
zwyczajeni byli jeszcze do ogro- 
mu światła i stąd wszystko zmie 
szało się w jeden chaotyczny 


a wspaniałem opowiadaniu („O 
krowach') w jedną całość dwa 
|problematy: reforma prawa mał- 
żeńskiego i znaczenie krów w 
gospodarstwie wieśniaka... 


Miejscami opary zbierały się 
w gęste chmury, które zasłaniały 
i słońce i dzień i światło wogóle, 


„Ziomkowie”'). Dążenia okazały się piękniej-| Romanow: „Miłość. 

W tym króciutkim szkicu z|sze, niż czyny dokonane. Albo- 
armji czynnej z roku 1916 tyle; wiem słońce, które na niebie tak 
jest nędzy, rozpaczy, bólu i zara jrzęsiście i pięknie promieniało i 
zem śmiertelnej jakiejś Arn z 2: — na ziemi spochmurniało, 
tyle bezbrzeżnego zobojętnienia stało się posępnem i smutnem... 
wobec wszystkiego i każdego, iż| Promienie zaś przeszyły całą, 
któżby mógł wtedy na chwilęiziemię nawskroś, wypędziły zeļ 
chociażby przypuścić, że stąd wszystkich ciemnych kątów i 
właśnie wyruszy nawałnica, że|szczelin wraz z mrokiem mgły i 
stąd wyruszą zastępy na podbój| opary, które zawisły nad wzbu- 

rzoną, nieprzywykłą do nowego; 

Gdy zaś stało się to, co w je-iświatła, do bliskiego słońca zmie 
dnakowej mierze przeraziło wszyj nioną ziemią... 
stkich: zarówno chorążych, jak ij | wszystko zmieszało się ra- 
tłumy, narówni tych, którzy sf proch to, co miało zginąć—reszt-|tworząc obraz hulaszczej, ostatniej 
wili o odrodzeniu świata i tych,|ki mgły i oparów — z promienia-|nocy zgranego szulera (A. Tołstoj: 
którzy walczyli z tem, jak ze mi nowego dnia, nowego słońca...| „Rękopis znaleziony pod łóżkiem“). 
śmiercią, gdy wbrew oczekiwaniu| Miłość — stara, wiecznie piękna | nawet tam, gdzie ziemia już 
motyka zahaczyła nagle o samo miłość... i — młoda dziewczyna, wyschła i wydawać zaczęła nowe 
słońce, jednym rozmachem zdar-' która oddaje się pierwszemu lep-|plony, zrodzone promieniami no- 


` a; Not CNR 


JULJAN TU WIM 


Z wierszy najwcześniejszych (1912-1913). 


Wiersze poniżej drukowane nie weszły do żadnego z dotychczaso- 
wych zbiorów moich poezji, Już sobie dziś nie przypominam, czemu je 
tak po macoszemu potraktowałem, wydając swą pierwszą książkę; 


kłąb, jak splotły się w krótkiem | 


4 


| 


bol 


szemu za — świeczniki staroży-, wego ziemskiego słońca—chwasty 
tne, a on, jej narzeczony, nie wie, mocno trzymały się jeszcze w 
czy glebie wypierały delikatną nową 
ża- roślinę i odnawiały w pamięci 


współczesnego widza dobrze znany 
ohydny widok leżącej odłogiem 
roli, niedostępnej dla nowego na- 
sienia. 

A więc znowu oszustwo i spe 
kulacja wszystkiem: duchem no- 
wych. czasów, nowemi zdarzeniami 
rewolucją (Sergjusz Zajaickij: „Cie- 
kawe tematy"), 


Znowu tan sam urzędnik, groż: 
ny władca, nieubłagany cenzor 
niewinnych obywateli, drżący ze 
strąchu przed wyższą władzą, 
tchórz i głupiec wobec sprytnej 
żony, która zdradza go wśród bia- 
łego dnia, gdy to widzą wszyscy 
za wyjątkiem tylko jego jednego... 
AE pozbawiony przestrze- 
ni”). 


Owszem — są momenty pos 
cieszające, Ongi Paszka Kokusze 
kin, ślusarz z zawodu, byłby czło- 
wiekiem całkiem nieuświadomioe 
nym, wierzącym w przepowiednię 
ciemnej cyganki. Kokuszkin i tes 
raz daje monetę zawodowej wróż= 
ce, lecz przysłuchuje się przepo- 
wiedni z wyraźną nieufnością i co 
najważniejsza: ufa nie cygance, 
lecz potędze woli i urzeczywistnia 
własnemi siłami fantastyczi j 
wałoby się, przepowiednię 
zbiegła się z jego marzeni: 
Katajew: „Noże“. 


t 


Człowiek pogodził się 


dziś koślawość i nieporadność tych juveniliów jest aż nazbyt oczywista—jlucją, pokochał ją, ale nie : 


aż do błędów gramatycznych włącznie. Z czułością jednak wydobywamjz nią całkowicie, całą istotą. 


"gg" 


je z zeszytów z przed szesnastu lat — i drukuje w Łodzi, której ulice Ý znaje jedno; czyni zaś drugie, jak 


podpowiadały mi pierwsze rytmy poezji. 
3 Ta 


Dziecko przed sklepem z zabawkami. 


Kiedy widzę cię, dziecię, przed oknem wystawy 
Gdy patrzysz na snów swoich jawę niedościgłą, 
Trud ojca twego wstaje.przed oczyma krwawy 

l chora matka twoja, w ręce zawsze z igłą. 


Widzę izbę w piwnicy ciemnej lub na strychu, 
Swąd, zaduch i złą nędzę, plądrującą wkoło, 

I smutiaej oczy matki, płaczącej pocichu. 

I strudzonego ojca poorane czoło, 


Kiedy widzę cię, dziecię, jak patrzysz z zachwytem 
Na wszystko, co dla ciebie jest jedynie mitem, 
Co bliskie a dalekie jest, jak śnienia złote — 


— O, wtedy w twem serduszku każde drgnienie czuję 
I radość, którą szyba okienna wstrzymuje 
I niespełnionych marzeń wszechłudzką tęsknotę. 


Melancholia. 


Dziecćię miasta chore aaemiczne, 
Dziecię wątłe, jak kwiaty jesienią, 
Dziecię smutne, jak mury fabryczne, 
Przez okienko, które świat z komórką 
Łączy, — patrzy na szare podwórko, 


Płyną wolno godziny nieskore, 

Smutek wlecze się nudno, powoli, 
Bezruch senny... Coś płacze... coś boli... 
Płyną wolno godziny nieskore, 


Dziecko patrzy, dziecko smutne, chore... 
Pieśń dziadowską żebraczka zawodzi, 
Głos ochrypły wytęża zmęczona 


„< i trzcinę mu do rąk dali, 
tak się z niego naśmiewali; 
witaj, królu żydowski”. 


Patrzy dziecię i słucha. Twarz blada, 
Oczy duże, dłoń wątła., Coś boli... 
Dziecię czuje, a mówić nie móże. 
Smutek wlecze sie nudno. powoli... 


m a O AO O 


Polemizuje pięknie, a gdy 
dochodzi do własnej sprawy— jak 
gdyby nigdy nie było ani owej 
motyki, ani olśniewającego, nowe- 
go słońca.  Pcha więc Chrebtow 
swą źonę, która zdradziła go i 
wyznała mu dobrowolnie swą 
zbrodnię, ku zgubie.:. (D. Swiercz= 
kow: „Sprawa Nr. 3576"). 


ongi. 


Owszem — w końcu spostrze: 
gamy w Chrebtowie skruchę, żona 
jego zostaje przez sąd za zabój- 
stwo dziecka uniewinniona, lecz 
finał tego moralizującego opowia« 
dania jest wyraźnie sztuczny i ten: 
dencyjny 

Genjalnie, natomiast, ujął frag- 
menty z życia Babel w dwóch 
krótkich, stanowiących jedną cas 


łość świetnych opowiadaniach 
(„Ojciec*, „Jak to się działo „w 
Odesie“) 


Dzieje się to wszystko na zie- 
mi, ale są to raczej opowiadania z 
krainy Hadesu. Mniejsza kiedy — 
przed rewolucją, czy też po niej. 
Czarna rozpacz ogarnia duszę 
czytelnika, jak opanowała rozpacz 
i autora, któremu jego współbie- 
siadnik Arje Lejb całkiem  niesłu- 
sznie Zarzyca: 

„Ty wiesz wszystko.— Ale 
co z tego za korzyść, jeżeli 
ty masz dalej na nosie oku- 
lary, a w duszy jesień?...* 


Są podziemia, gdzie nigdy pro: 
mień słoneczny nie dotrze. Zresz- 
tą, jeżeli sądzić podług tych wszy- 
stkich opowiadań nowe słońce 
nigdzie wiele nie zmieniło... 


Może dlatego, że jeszcze nie 
zdołało. 

A może też z tego powodu, że 
tylko przez motykę szczerbatą na 
ziemię ściągnięte zostało... 


D, Rolin. 


gaS SEEE 


1.1V — GŁOS POLSKI — 1928 


Nr. 90 


Żywot Maksyma Gorkija 


Wstrząśnięci, pietyzmu pełni jwieckiego. Od 1921 roku mieszka| stwa wiara w człowieka: „Jestem 
pojmujemy, jak wielkie i rozległej chory poeta stale we Włoszech. | zaciętym wrogiem wszelkiej hań- 


jest życie, stojąc przed dziełem 
największego z żyjących poetów 
rosyjskich, przed tym szeregiem 
tomów, napisanych przez Maksy- 


Nieubłaganą różnicę 


stanowi 


stwo z życiem i cierpieniami lu-| 


między | by i nędzoty w praśnieniach ludz 
Gorkijem i wszystkimi literatami| kich", woła. „Chcę, aby każdy, 
jego ścisłe pokrewień- kto posiada oblicze człowieka, 


był rzeczywiście człowiekiem. 


jest całe to życie, w którem nad- 
mierna, niewolnicza prata jed- 
nych całkowicie poświęcona jest 
przesyceniu chlebem i duchowe- 
mi rozkoszami innych“, I Maksym 
Gorkij, który nienawidzi estetów 


ma Gorkija, który właśnie w tymj du i zrodzona z tego pokrewień-| Bezsensowne, nędzne i wstrętneji kocha ludzi czynu, dzisiaj jesz- 


tygodniu ukończył 60 lat. 
Nazwisko Gorkij jest pseudoni- 
mem („Gorzki“). Obrał go sobie 
syn artysty - stolarza i tapicera, 
Maksym Pieszkow, gdy jego pier 
wsze opowiadanie zostało przyję- 
te przez redakcję dziennika w 
Tytlisie, Wówczas młody, niezna- 
ny pisarz liczył 24 lata, „Gorzki* 
— jakąż młodość miał po za so- 
bą! Urodził się i podrósł w Niż- 
nym - Nowgorodzie, W 4 roku 
życia przechodzi cholerę. Ojciec 
umiera, zarażony przez syna. 
Matka wychodzi po raz drugi za- 
mąż do Moskwy, a czteroletni 
chłopiec wycnowuje się u zubo- 
żałych dziadków w piwnicy. Zbie 
'rając gał$any, pomaga dziecko sta 


ruszkom i zarabia na własne u-|_ 


trzymanie, Po pogrzebie matki, 
która uciekła od męża i powróci- 
ła do Nowgorodu, dziadek oznaj- 
mia ii-letniemu wnukowi: 
— Idź między ludzi! 
mam dla ciebie miejsca! 
Chłopiec wyruszył i pracuje 
kolejno, jako goniec, lokajczyk, 
traśarz nad Wołgą, kucharz o- 
krętowy, malarz świętych obra- 
zów, statysta, piekarz, chórzysta 
(jego przyjaciel Szaljapin zostaje 
po próbie usunięty z teatru, jako 
nie posiadający głosu). Ponure, 
naprawdę gorzkie, ale pełne prze 
żyć i doświadczeń życie. 
gorzkie, że 19-letni chłopiec pa- 
sobie kulę rewolwerową w 
pierś. Zostaje uratowany i odcho- 
dzi na wieś między chłopów, ży- 
je jako parobek, wędruje wcią 
dalej, przez całą Rosję. Lata wę- 
drówki, ciężkie, pełne niedostat- 
ków, ale lata wędrówki człowie- 
ka, który umie patrzeć, umie 
współczuć i umie opowiadać, 


Ja nie 


W Tyllisie powstaje w roku | SZAł0: 


1892 pierwsze opowiadanie, Po 
upływie sześciu lat pierwsze jego 
opowiadania pojawiają się już w 
dwóch tomach w 100 tysiącach 


egzemplarzy, Naród rosyjski miał | 
swego pierwszego współczesnego | 


poetę, syn ludu mówił, masy za- 
częły nadsłuchiwać, W roku 1899 
pojawiła się pierwsza jego wielka 
powieść 
Gorkij staje się znakomitym an- 


torem, Po dwóch latach wstrzą- 
snął Rosją słynny poemat prozą 
„Zwiastun burzy“  („Burewiest- 


nik')»„ który zapowiadał nadcho- 
dzącą rewolucję, Autora skazano 
na wygnanie, Na to zarządzenie 
policyjne akademja nauk odpowie 
dziala wyborem  wygnańca na 
członka honorowego, który jed- 
nak musiała coinąć, ponieważ car 
Mikołaj napisał na zawiadomieniu 
o wyborze ironiczną uwagę: 
„Więcej, niż oryginalne", : 

W roku 1902 Stanisławski gra 
z niebywałem powodzeniem pier- 
wszy dramat „Na dnie”. Sukces 
czyni Gorkiego sławnym w całym 
świecie, który wyraża swe naj- 
wyższe oburzenię, $dy poeta zo- 
staje zaaresztowany w związku z 
krwawą niedzielą w styczniu 
1905 roku, W roku 1906 Gorkij 
wyjeżdża zagranicę, „do Niemiec, 
Francji i Ameryki, "a w 1909 
— zakłada na Capri szkołę dla 
kształcenia rosyjskich rewolucjo- 
nistów, W rewolucji 1917 rokù 
walczył Gorkij po stronie bolsze- 
wików i po krótkiem wahaniu 
btawił się do dyspozycji rządu so- 


„Foma Gorajejew* —|my i z prawie półrocznem opó- 


NL 
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cze wołą wielkie słowa: „Rozsą- 
dek zwycięży”. Tych kilka zdań 
z dzieł charakteryzuje dosadnie 
poetę, którego 60 rocznicę uro- 
dzin świat obchodził przed kilku 
dniami bardzo uroczyście, 

F. H. 


YPLOKMACI 


Po jednej stronie ziemi miesz-} wielkich ofiar! 


kali Kuzmicze, po drugiej Łuki- 
cze, a w środku płynął strumień 


Zbroili się więc, wybrali odpo- 
wiednią chwilę i znów zaczęli się 


Ziemia jest niestety mała, a lu-| wzajemnie zabijać! 


dzie są chciwi i zazdrośni: o każ- 
de głupstwo ludzie się biją. O ile 
tylko komuś coś się nie podoba, 
natychmiast słychać pomruk: 
hurra! i ktoś dostaje po mordzie. 

Wówczas zaczyna się walka, 
ludzie zwyciężają się wzajemnie 
i w końcu wyliczają zarobki i 
straty. Liczą i liczą, lecz, cho- 
ciaż jest to bardzo dziwne — po- 
nieważ sądzą, że bili się bardzo 
dobrze, — okazuje się, iż ponieśli 
same straty. 

Kuzmicze zastanawiają się: 

— Taki łobuz, taki Łukicz, jest 
wart najwyżej siedem kopiejek; 
lecz aby go uśmiercić wydaliśmy 


rubla i 60 kopiejek. Co to zna- 
czy? 

Również Łukicze zastanawiają 
się: 


— Żyjący Kuzmicz według naj- 


Tak dokładniejszej taksy nie jest wart 


ani grosza, a uśmiercenie każde- 
go z nich kosztuje 90 kopiejek! 
Co to być może? 


I li tylko z bojaźni, postano- 


ż wili: 


— Musimy się lepiej uzbroić, 
wówczas wojna pójdzie szybciej 
i uśmiercenie stanie się tańsze. 

Lecz ich uczciwe kupiectwo, 
napełniało sobie kieszenie i krzy 

— Synowie kraju! Brońcie oj- 
czyzny! Ojczyźnie 


wolno żądać, 


Walczyli, walczyli, zwyciężali 
się nawzajem, — w końcu znów 
zaczęli obliczać swe zyski i stra- 
ty. Lecz wyniki były jeszcze 
dziwniejsze! 

— Musi być u nas coś w nie- 
porządku, — mówili Kuzmicze. 


— Ostatnio jeszcze zabicie Łuki- 
cza kosztowało nas rubla i sześć- 
dziesiąt kopiejek, a teraz uśmier 
cenie każdego wroga kosztuje 
nas 60 rubli! 

Martwili się i głowili! 

Lecz i Łukicze byli niezadowo- 


Żyjący człowiek nie ma wogóle 
żadnej wartości, a uśmiercenie 
jednostki kosztuje coraz więcej. 
Podczas dni pokoju narzekali je- 
dni i drudzy. 

Łukicze mówili: 

— Ta cała historja napewno 
nas zrujnuje! 

— Wyjdziemy na psy! — wy- 
myślali Kuzmicze. 

Lecz gdy znów gdzieś jakaś 
kaczka została nieprawnie uto- 
piona, walka znów się zaczęła. 

Uczciwe kupiectwo nadal na- 
pełniało sobie kieszenie i jęczało: 

— [Istne nieszczęście z temi 
głupiemi pieniędzmi! Ileby ich się 
nie zebrało, nigdy niema się do- 


leni. | syć! 
— Głupia historja! Straszniej Przez siedem lat  Kuzmicze 
dużo kosztujes ta wojna! Mamy! wiedli wojnę z Łukiczami, rzucali 


już jej wszyscy zupełnie dosyć. 

Lecz ponieważ byli tępi, posta- 
nowili: 

— Musimy rozwinąć 
narzędzi morderczych! 

Lecz ich uczciwe kupiectwo 
napełniało sobie kieszenie i mru 
czało: 

— Synowie kraju! Ojczyzna 
jest w niebezpieczeństwie! 

I całkiem spokojnie podnosili 
wciąż ceny na obuwie. í 

Więc Łukicze i Kuzmicze udo- 
skonalali technikę narzędzi mor- 
derczych, zwyciężali się wzajem- 
nie, grabili, łupili i w końcu znów 
zaczęli obliczać swe zyski i stra- 
ty. Położenie było coraz rozpacz 
liwsze! 


technikę 


| 


się na siebie, jak dzicy, niszczyli 
sobie miasta, palili wsie, wszyscy 
ludzie walczyli, nawet małe, pię- 
cioletnie dzieci musiały obsługi- 
wać karabiny maszynowe. W koń 
cu tylko niektórzy posiadali obu- 
wie, innym wogóle nic nie zosta- 
ło — prócz krawatów. Bohater- 
skie narody pozostały całkiem 
nagie, 

Zwyciężali się wzajemnie, gra- 
bili, łupili = w końcu znów za- 
częli obliczać zyski i straty: obaj 
wrogowie byli zwyciężeni. 

Przewracali oczy i mruczeli: 

— Dzieci, dzieci! Czy wiecie, 
że rzemiosło mordercze jest za 
drogie dla naszych kieszeni! Wi- 
dzicie, obecnie każdy zabity Kuz 


Rewolucja bolszewicka na ekranie 


Moskwa, w marcu. 
Po huraganowym ogniu rekla- 


źnieniem wystawiono w przeszło 
stu kinoteatrach równocześnie, 
monumentalny film  Eisensteina 
„Październik”. Z samego tytułu 
nietrudno się domyślić, że film! 
ten ma być filmową epopeją paż- 
dziernikowej — bolszewickiej — 
rewolucji, a zarazem epopeją ide 
ologji bolszewickiej i sowieckiej 
rewolucji wogóle. Próba ta jed- 


nak się mie powiodła zupełnie. 
Film ten nie jest tem, czem go 
mieć chciały sowiety i nie stoi 


na takim poziomie, jakiego mo- 
glibyśmy się spodziewać po fil- 
mie, którego reżyserem był Ei- 


ERU usiłuje uwydatnić bezsil-| 
jo rządu tymczasowego i ten-, 
dencyjnie zrzuca winę z frakcji. 
bolszewickiej za nieudane powsta 
nie w lipcu 1917 r., które spowo- 
dowało zaaresztowanie Trockie- 
go i innych działaczy bolszewic- 
kich, a ucieczkę Lenina do lasów 
w okolicy Sestroriecka. Według 
wzorów z czasów upadku komu- 
ny paryskiej, przedstawia film 
rozbestwienie mieszczańskich 
warstw piotrogrodskich i krwio- 
żerczość kobiet w stosunku do 
„niewinnych“ bolszewików, któ- 
rzy się tylko bronili, nie mając 
absolutnie zamiaru zdobyć dla 
siebie władzy. 

Doskonale przedstawiono atak 


senstein, reżyser filmu „Potem-| na pałac Zimowy tak od strony 


kin", Jakkolwiek w nowym filmie 
jest rzeczywiście kilka wspania- 
łych scen, wiele nowych i bar- 
dzo dobrych pomysłów, to jednak| 
całość zupełnie nie odpowiada za! 
mierzeniom — nie jest epopeją 
rewolucji. W wielu wypadkach 
jest raczej jęj karykaturą, nie mò- 
więc już o tem, że nagina fakty 
historyczne do swoich potrzeb, 
Film rozpoczyna się pierwszą 
rawolucją roku 1917, a mianowi-, 
cie rewolucją marcową. Przecho- 
dzi potem prędko do dalszych e- 


$ 


Newy, jak i od strony placu Se- 
natu. Tutaj prawda historyczna 
zupełnie odpowiada intencjom au 
tora, więc odnowiono poprostu 
ówczesną scenerję. Gorzej przed- 
stawia się sprawa w tych miej- 
scach, gdzie chciano wykazać sła 
bość rządu tymczasowego, nieu- 
dolność Kiereńskiego i t. d. Tutaj 
musiano fałszować w wielu miej- 
scach prawdę, stwarzać karyka- 


tury, co oczywiście w filmie, któ- 
ry miał być „monumentalnym”, 
robi bardzo złe wrażenie. Kiereń- 


ski przy całym swoim braku de- 
cyzji nie był takim zniedołęźnia- 
łym słabeuszem, jak go w filmte 
przedstawiono, a ministrowie je- 
go nie byli absolutnie marjonet- 
kami, tylko ludźmi, którzy nie u- 
mieli i nie chcieli walczyć z ży- 
wiołową wolą tłumów. Lojalnośc 
dla przeciwników politycznych 
dyktowałaby w tym wypadku cał 
kiem inny sposób postępowania, 
niż stosują bolszewicy. 

Inna rzecz, że przywódcy bol- 
szewiccy są także bardzo nie- 
szczęśliwie przedstawieni. Chcia- 
no ich koniecznie zrobić bohate- 
rami, przy czem jednak silnie 
przesadzono. Najgorzej wyszedł 
Antonow - Owsiejenko, komisarz 
i członek komitetu rewolucyjne- 
go, któremu przypadło w udziale 
aresztowanie członków rządu 
tymczasowego. Chcąc przedsta- 
wić jego bohaterstwo, zrobiono z 
niego karykaturę, histerycznego | 
młodzieniaszka, a nie człowieka, 
który „walczy za wolność prole-| 
tarjatu'. 

Ogólnie biorąc, film pod wzglę- 
dem ideologicznym nie udał się 
zupełnie, jakkolwiek ma cały 
szereg ślicznvch obrazów i mo- 
mentów. 
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micz kosztuje nas już okręgłe sto 
rubli. Stanowczo trzeba tę histo- 
rję urządzić inaczej... 

Zwołali radę, poczem wszy- 
scy wyszli na brzeg rzeki. Na 
drugim brzegu stały już całe tłu- 
my nieprzyjaciół, 

Naturalnie początkowo wszy- 
scy byli zakłopotani, patrzyli na 
siebie i wstydzili się, Przez parę 
chwil trwało milczenie, poczem 
jedni zawołali: 

— Czegóż chcecie? 

— My? Niczego nie chcemy! 
A wy? 

— My również nie! 

— My przyszliśmy tylko obej- 
rzeć rzekę... 

— My również... 

Stali po obu stronach rzeki, 
jedni wstydzili się, drudzy wzdy- 
chali. 1 

Potem znów zawołali: 

— Czy macie dyplomatów? 

— Tak! A wy? 

— My także... 

— Aka! Widzicie! 

— Cóż chcecie przez to powie 
dzieć? 

— My się zgadzamy! 

— My?.. My również... 

Zrozumieli się, utopili swych 
dyplomatów w rzece, i potem za- 
częli rozmawiać zupełnie szcze- 
rze: 

— Czy wiecie 
przyszli? 

— QOdgadujemy. 

— Więc dlaczego? 

— Chcecie się z nami pogodzić. 

Kuzmicze zdziwili się, 

— Skąd żeście to odgadli? 

Łukicze odpowiedzieli: 

— Bo i my przyszliśmy tu w 
tym celu! Wojna jest straszliwie 
droga. 

— Tak, to prawda! 

— Wy, coprawda, jesteście ło- 
trami, lecz chcemy z wami za 
wrzeć pokój. 

— Właściwie jesteście oszusta- 
mi, ale chętnie zgadzamy się na 
pokój. 

— Będziemy więc żyli w zgo- 
dzie, a to napewno będzie tańsze! 

— Dobrze, zrobione! 

Wszyscy byli zadowoleni. Tań- 
czyli i skakali, jak warjaci, roz- 
palili ogniska, oddawali sobie na- 
wzajem dziewczęta, kradli — ko- ” 
nie, padali sobie w ramiona i 
mruczeli; 

— Ach, bracia, teraz jest nam 
dobrze, nieprawdaż? Właściwie 
to wy jesteście bandą... 

A Kuzmicze odpowiadali: 

— Drodzy ludzie, jesteśmy 
wszyscy jednem sercem i jedną 
duszą. Wy jesteście, coprawda... 
no, zresztą, niech będzie,..! 

Od tego czasu Kuzmicze i Łu- 
kicze żyją spokojnie i przyjaźnie. 
Rzemiosło wejenne' zostało przez 
nich całkiem zaniedbane i rabują 


pocośmy tu 


się nawzajem pocichu, całkiem 
po obywatelsku. 
Tak, a uczciwe kupiectwo, 


żyje, jak zawsze, według przyk: 
zań boskich, 


YZ 


1.1V — GŁOS POLSKI — 1928 5 


Tajemnica zboczeń ludzkich 


Na balu homoseksualistów w Berlinie 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego*') 


BERLIN, w marcu. gw dzielnicy niebudzącej większegoObydwaj lekko malowani i pudro-]loki dookoła głowy. Blondynka t% 
W tych dniach kilku „wtajem- zaufania, Był to bal kostjamowy.| wani. Przy jednym ze stołów sie-|która okazała się mężczyzną, mog- 
niczonych* wprowadziło ie "18 Mężczyżni byli poprzebierani w działo wytworne starsze małżeństwo: | łaby się stać w każdym salonie 
bal klubu homoseksualistów, 90|79Zmaite kobiece i męskie kostjumy |dama w czarnej wieczorowej sukni, atrakoją i dekoracją w sensie naj- 
proc. młodzieży niemieckiej odda- w rodzajn bajader, torreadorów, pa- | czarnym cap'ie, W toczku dżetowym |bardziej pociągającej i czarującej 
je się z zapałem tym  niedozwo- jaców. Nie brak też było. fraków i|z rajerami na głowie, malowana | kobiecości. 
lonym praktykom, które, aczkol- smokingów oraz damskich balo-;dyskretnie i obwieszona perłami; 
wiek ujęte w jeden z paragrafów wych sukien. = RB obok niej starszy pan we fraku z 
kodeksu karnego, odbywają się jaw- Przy stolikąch siedzieli męż-|calkowitą atencią i  dystynkeją 
nie pod bokiem policji. Paragraf czyżni we dwoje, w troje lub two-|zwracający się do swej małżonki — 
ten przewiduje karę tylko w tym rzyli większe grupy. Jakiś starszy | mężczyzny, który do złudzenia na- 
wypadku, o ile występek, upra- pan, elegancki, w smokingu spędzał | śladował starszą panią, a którego 
wiany przez dwuch mężczyzn od- | Przy Szampanie czułe godziny włjedynie zdradzał niezupełnie dobrze 
bywa się w obecności osób (ETA towarzystwie młodego chłopca w | wygólony puszek na twarzy, Coś 
cich lub w ten sposób, iż szoku: krótkich spodniach, białej koszuli i jakby wspomnienie o męskim zaroś- 
je moralność publiczną. Oczywiście |  Paskijskiej czapeczce na głowie. jcie, 
kluby służą tylko po to, aby dać| 797% bierna, kobieca pozwala sią 
możność spotkania się ludziom o |*d9rować i 


FELJETON 
O sprawach ludzkich -| 


Teleskop pomniejsza Świat. 
Mikrogkop go powiększa i czyni 
olbrzymim, 

Przyglądając się parlamentowi 
mrówek ludzkich, zdobywamy po 
chłebne pojęcie o wielkości zie- 
mi i doniosłości spraw ziemskich. 
(Przyglądając się zaś parlamento- 

wi świezdnemu przez teleskop, 
pabieramy przekonania o zniko- 
mości spraw ludzkich i o maleń- 
kości mrowiska, rojącego się na 
ziemi, 


Przyciąganie wzajemne dwa 
jednakowych płci jest kwestją, która 
zajmuje dziś największe powagi na- 
ukowe świata, Między innymi jeden 
z najbardziej znanych uczonych nie- 
mieckich, prefesor Magnus Hirsz» 
feld, który występował jako rzeczo- 
znawca w sensacyjnym procesie 
krantza, w swym Instytucie dla 
Seksualnej Patologji interesuja się 
badaniami nad tago rodzaju zbocze- 
niami. Oczywiście, że równie in- 


a $ , 

Odwieczną karą polityka jest 
nie tyle brak wiary we własne 
słowa, ile niezdolność do uwierze 
nia w prawdę słów swego roz- 
mówcy, 

Na tem właśnie polega bezpłod 


W pewnej chwili weszła na 
otaczać opieką, drugaj salą w towarzystwie dwuch wytwor- 
natomiast wybiera wina, częstujelnych panów wysoka czarująca 


specjalnych skłonnościach i spę- > atin r sujé 3: je Í 'zycią- 
ność polityki, która wygląda a- dzedii uat s w PRE dys Poz li" podnosi z podłogi; blondynka, ubrana w wielką balo- KRA pianek duma ot 
śresywnie, gdy brzmi dełensyw-|przy winie lub tańcach, Przy naj- swej „małżonce przedmioty, które | wą toaletę ; plecy nagie do pasa. | akowych jednostek kobiecych, 
ie, wojennie, gdy brzmi poko- lepszych chęciach nie można się|Pr2e% nieuwagę zostają strącone:| Suknia czarna haftowana zielonemi g J. B 
zie j s 8ay w tych lokalach dopatrzeć czegoś chusteczkę lub pomadkę do ust. kamieniami, wielki tren z tyłu ob- JR 


Dwuch młodych chłopców, ubra-jszyty zielonemi piórami. Ruchy 
nych w sportowe kostjumy, tań-|sprężyste, twarz szminkowana wg, 
iczy razem trzymając się zą biodra;|sposób artystyczny, piękne blond 


nieprzystojnego i  obrażającego 


Polityk nie wierzy, by ten, doj dobre obyczaje lub zmysł estetycz- 


którego się zwraca szukał istot-| ny, 
neśo sensu w jego głowach, a nie| „Lokale te zresztą w centrum 
w myślach. miasta obliczone są na efekt 
go» wstęp do nich jest łatwy i przy-| 85S 
Zamierzając wyrządzić krzyw-|Clagają jedynie międzynarodową | 8% 
fisz Ą a" +œ- | Publiczność, pragnącą za drogie | BB 
dę bliźniemu, nie należy się ucie pieniądze przyjrzeć się tańcom i| $$8 
kać do półśrodków, i zabawom mężczyzn z mężczyzna- | %8 
Zasada ta jest równie korzyst-|mi. Pachnie to sensacją dla tych 
na w stosunkach między ludźmi,|solidnych burżujów, wzbudza w 
jak i między państwami, nich pewien dreszczyk i posmak 
k * e 


perwersji, po spędzeniu interesu- 
Plaga przekupstwa i lapownie-| czo wieczoni wracaja do doma | 

iwa rozpanoszyła się w Chicago) to szczęście, że jesteśmy jednak ļ§ 

i doszła do niesłychanych rozmia-| norinalni*. 

rów, Nie mogąc dać sobie rady, Do lokalów tych rzadko kiedy 

obywatele tego drugiego po No-|uczęszczają ludzie, którzy poszu-, {iss 

wym Yorku miasta w Stanach jedn Sy mości z tą samą płcią, | gog 

Zjednoczonych -postano willi - Gd. jednym słowem rzeczywiści zbo- 


Foy AE pta a e 
wołać się do pomocy niebios, Mężczyźni, podający się w 
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A 
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AA EEY SESE A A a A F PARETS wy M a> A we 
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ROK S ŻW MOGA RZ: * 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. Tel. 13-84. 


SALA FILHARMONJI 
Wielki Czwarte dnia 5 kwietnia 1928 


» r. o godz. 8.30 w. 


KONCERT 
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ENG 
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Cudowny zapach! 


Udział biorą: Najodpowiedniejszy podarek 


Wszystkie więc kościoły w Chi-jtych lokalach za kobiety lub za R, 
cago ustanowiły ośmiodniowe bła|zniewieściałych mężczyzn, są na- | $B$ 
$alne nabożeństwa o odwrócenie | Ogół biseksualni, zaangażowani za | %69 


BERTA CRAWFORD 


Znakomita śpiewaczka koloraturowa 


świateczny! 


26 i s pieniądze, jak gdzieińdziej barów- M% 
plagi przekupstwa i korupcji. ki lub „vortancerki* lstnieje jed-| 2% 
Nie byłoby w tem nic dziwne- nak cała masa klubów, do których | SR 
go, Człowiek, jak mówi Shaw,! wstęp jest utrudniony. Niechętnie | $ 
jest zwierzęciem niebezpieczniej- Alte w nich Pe prawdziwe | SĘ 
od jaśniecia. kobiety; miimo to udało mi się do | SĘ 
arona PAP jednego z takich klubów uzyskać 


+ Ar „. |kartę wstępu. Należy zaznaczyć, | GE 
niem własnej niemocy dla kraju|że w Berlinie rzucza się w oczy | 888 


kultury materjalistycznej jest zre-| wielka ilość mężczyzn, oddających | SB 
zygnowanie z pomocy i skutecz- się miłości homoseksualnej i na| $B 
ności policji a sądów. BJ ko are var ea Wy 
zt jednakową ilość męskich jak i ko- ! RE 
szą aaa, 3 p: biecych prostytutek. Fd 
stwo i łapownictwo nie należą doj Meskie prostytutki oddają się | -% 
kategorji czynów  chwalebnych. | temu „fachowi* proiesjonalnie. , 
Należy je raczej zaliczyć do ka-| Są to przeważnie typy zdege- | $ 
tegorji czynów przestępnych. Acz| nerowane, zniewieściałe, poszuku- | SPR 
kolwiek, jak twierdził Wilde, jące łatwych zarobków; młodzi | $$ 
4 ie fest nigdy wul- chłopcy w wieku od 18 do 25 lat| S 
przestępstwo nie jest nigdy wut- rani starannie, modnie, z prze- 
garnem, trudno by było zgodzić |sagą, często pudrowani i malowa- 
się ze zdaniem, iż ten rodzaj prze|ni, Stoją na rogach ulic lub spe 
stępstw otacza Chicago glorją|cerują narówni z kobietami, jed- 
piękna. nakże nie robią sobię wzajemnie 
Można jednak wcale 


OLGA GIZUR 
Znana śpiewaczka 


JANINA REWICZ-SOWILSKA 


Artystka Opery Warszawskiej 


ADAM DICUR 


Artysta Opery „Metropolitan House“ w Nowym Yorku 


MARCELI SOWILSKI 


Artysta Opery Warszawskiej 
STANISŁAW FRYDBERG 
i Znany skrzypek. 
Przy fortepianie: Dyr. TEODOR RYDER, 


W PROGRAMIE; 
ORATORJUM RELIGIJNE (Fragmenty) 


STABAT MATER 


C. ROSSINI'ego 
ORATORJUM „ELIASZ“ MENDELSSOHNA 


MORZE 


wedłng dramaiu Bernarda 
Kellermana. W rolach gł, 


Olga Czechowa i Harry George 


najbliższa premjera 


„Kina Spółdzielni 


Ilość rozwodów 
zmnieisza SIĘ 


od chwili, gdy mężowie 
i żony poświęcają wolny 
czas leliturze ciekawych 
Książek, abonowanych w 
„Czytelni Nowości* (Naru- 
towicza 14). 198—1 


mi wawa 


r, 
= 
1 M 


słusznie | Konkurencji. 


> E, Bal klubu homoseksualistów od- HAENDEL: - LARGO HAREAREN NY 
słynnego z businessu miasta Chi- | masmasmmmiso KATANA: : RA. Z za 
CES objaw świtającego odrodze- = ORATORJUM „PAULIS“ MENDELSSOHNA Frontowy pokój . 
nia i nawrotu od wiary w pałkę: pownictwa i przekupstwa!“ — bę-| sd AST? ZĘ H-moll duży, słoneczny, bal- 
gumową, fotel elektryczny i bran dzie brzmiało o wiele piękniej w że HAENDEL: _ MBSSIASZ i wiele innych, konowy, ładnie umeblo= 
soletkę stalową do wiary w m-| Chicago, niż zwykłe modły: „Daj! ZĘ — - k wany, oddzielne wej» 


ście, telefon, śródmieście 


do wynajęcia 


Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji codz. od 
godz, 10.30 do 2-ej oraz od g. 4 do 7-ej wiecz, 


Fortepian koncertowy ©. BECHSTEINA ze składu 


zdrawiającą moc Ducha. nam naszego dolara codzienne- | SZA 
Trochę średniowiecza europej-' go!“ 


skiego przysporzy może nieco pięj Słusznie bowiem rzekł tenże| {á forte- 


Si : wie > ze s i la Koischwit l. Piotrkowska 67, solidnemu panu.  Bliż- 

kna życiu businessmenów amery-| Wilde: każda wulgarność jest pianów Karola Koischwitza ul. Piotrkow w sze informacje: telefon 

kańskich, przestępstwem. Rik 36-05. codz. od 2—4 pp. 
„Zbaw nas panie od plagi ła- Tres, E A 5110 


„OFIARY ROZWODU 


Porywający dramat erotyczny, osnuty na tle tragedji niedobranych KLARA BOW kokieterji ESTHER RALSLON 


małżeństw w Ameryce przy współudziale najwybitniejszych sił ekranu 
a tygodni 
u Zona na iwa godnie 


Dziwna a rzeczywista szampańska erotyczno -salonowa komedja, która od samego początku do końca trzyma widza w ciągłym humorze. 


mam W roli głównej: RYSZARD DIX ulubieniec kobiet BETTY BRANSHON === 
WADE TKS AGOCZ OGAE PDA Zw DAŃ ŻYTA R aaa RETEA RED: i y 


AREE PE A S 0 DGA TTA A AA TA ; ES A, 1e NA E AS. Aio EA A F 
Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA 


Dziś À dni następnych! 


Dwa szlagiery w po- 
dwójnym programie! 
18 aktów, 


—— 


Początek seansów o g. 4. 6, 8 i 10 wiecz. w soboty, niedziele i świeta od godz. l-ej. 


1IVY — GŁOS POLSKI — 1928 


DLA PIĘKNYCH PAŃ 


POWRÓT MODY BLUZECZER 


Jak szybko, my kobiety, umie- 
my się zmieniać, śdy chodzi o 
sprawy mody! To co wczoraj 
było uważane za piękne, dziś zo- 
staje całkiem odrzucone; jak czę- 
sto wyśmiewamy nielitościwie su 
kienki i palta, któremi zachwy- 
całyśmy się niedawno! Czasami 
bywa też odwrotnie; to, co w 
przeszłości odgrywało w dziedzi- 
nie mody rolę drugorzędną, może 
wysunąć się na plan pierwszy i 
stać się najelegantszem zjawi- 
skiem mody! 


4 


Która z eleganckich pań, np. 
czuła się dobrze w bluzce ze 
spódniczką — jeszcze w prze- 
szłym roku? A obecnie? Całkiem 
bez przejścia bluzka została wy- 
pchniętą na pierwsze miejsce i 
przyjęta przez najelegantsze ko- 
biety. 

Należy przyznać, że pani moda 
przynosi nam w obecnym sezonie 
prześliczne bluzeczki: proste - 
koszulkowe, eleganckie z gład- 
kiego lub deseniowego materjału, 
i wiele innych. Widzimy między 
nowymi modelami bluzeczki cał- 
kiem proste pod względem kroju 


mi, 
Jeden z naszych * modeli 


Nowoczesna chinka 


Delegatki opuściły Marsylję w 
końcu paźdiernika i przybyły w 
końcu grudnia do Szanghaju. Do- 
noszą one, że w Chinach istnieją 
ugrupowaiia postępowych kobiet 
i wychodzą czasopisma, sprawie 
kobiet poświęcone. Znaczna liczba 


Statystyka celna Szanghaju |powstrzymanym potokiem, ginąc 
zaznacza, że w roku 1927 wwóz |często w walce o prawo stanowie- 
środków kosmetycznych wzrósł wjnia o sobie. 
dwójnasób w porównaniu z rokiem Emancypacja kobiety chińskiej, 
poprzedzającym. Wartość artyku-|pragnącej żyć na wzór europej- 
łów toaletowych, importowanych|skich siostrzyc, jest dopiero w 
przez Szanghaj, przez który prze-|zarodku. Kobieta jako lekarz, 
chodzi połowa chińskiego wwozu, | prawnik, urzędnik, - dziennikarz młodych Chinek wzięła udział w 
wynosiła w roku 1927 znacznąjstanowi dotąd znikomy wyjątek. ruchu komunistycznym, wykazując 
bardzo sumę 417,085 taelów. pod-; Poza cudzoziemską dzielnicą Szang- | zbyt wielką gorliwość. Nowy ich po- 
czas gdy w roku 1927 Chiny wy-lhaju niema jej wcale, Natomiast | głąd na moralność okazał się w skut- 
datkowały na ten sam cel 1,245,988 į rozpowszechnił się typ pustejj kach swych bardzo szkodliwym. 
taelów. strojnisi, Dla niej to sprowadzane | Wiele z nich zginęło z ręki kata 

Zjawisko to tłumaczy się nad:|są coraz obficiej wytwory zagra-|po stłumieniu ruchu. i r 
zwyczajnym wzrostem “wśród ko-| nicznej kosmetyki. | Z tego powodu kobiety chiń- 
biet chińskich upodobania do mo- Międzynarodowa kobieca liga jSkie zachowują się obecnie bardzo 
dy. Włosy, np. pielęgnowane są|pokjou i wolności wysłała włas-| powściągliwie wobec cudzoziem- 
w nader wyrafinowany sposób. |nym sumptem do Chin dwie de-|Skich wpływów. Postępowe Chinki 
Zmienił się również radykalnie jlegatki: francuskę panią Kamillę |Są zwolenniczkami koedukacji, za- 
pogląd na zabiegi kosmetyczne, | Drevet i angielkę miss Edith Pye.| prowadzonych w kilku szanghaj- 
szczególnie na szminkę, Mają one wyrazić kobietom chiń-jskich szkołach, AZ 

Wrota wolności otworzyły się |skim współczucie kobiet zachodu Liczba analiabelów nie jest tak 


przed chinką, lecz są jeszcze wąs-|i złożyć życzenia wolności i do-|wielką, jak się nam wydaje. W 
kie. Ciśnie się ona przez nie nie-| brobytu. lutym otrzymała Liga telegram 
musem |Z Szanghaju następującej treści: 

——— | „Kobiety chińskie usilnie proszą 


Międzynarodową Ligę Kobiet o 
przeciwdziałanie wwozowi broni 
1 materjałów wojennych do Chin”. 
To wołanie Chinek o pomoc ma 
być przekazane Lidze ryj 
gr). 


NAJMODNIEJSZE 
PERFUMY 
GODET 


Pantofelki 


HM. Go.dhirsz |, 


Paris 
na 
wagę 
| PIOTRKOWSKA 156, tel. 26-65, 


domowe, niezwykle eleganckie,|Pozatem na rysunku mdylny| 
widzimy na naszym małym rysun| śliczne wstążeczki crepe - de chi- 
Jó 


Dr. med. 


ZEF SZEPS 


Wschodnia 36, tel. 24-18 
powrócił 


ku. Pantofelki głęboko wycięte,| ne'owe, z materjału deseniowego. 
na wysokich obcasikach, zrobione| Wstążeczki te służą obecnie pa- 
są z aksamitu, jedwabiu lub brv-| niom, jako kokardki przy kołnie- 
katu í przybrane łabędzim pu-|rzykach, lub jako ozdoba sukie- 
chem, lub dyskretnym haftem.| nek jedwabnych. (w) 


stycznemi figurami i ornamenta-| tami geometrycznymi, symetrycz-| materjału, Połączenie to jest bar- 
nymi, Istnieją również modele, w| dzo ładne, gdy spódniczka jest z 
(a)| których ozdoby te są całkiem nie| tego materjału, 


i formy, lecz przybrane ianta-'jest właśnie ozdobiony ornamen-| symetryczne i zrobione z innego] bluzeczce, 


co i ozdoby na 


KARNECIK MODNISI 


Rzadziej bluzki ozdabiają hat. 
ty. Pojedyńcze motywy, wypust- 
ki i plisy z żywych kolorów są 
bardzo efektowne. 

Na naszym modelu (b) bluzecz: 
kę ozdabia plisa z kolorowym 
haftem, 


Na sezon letni modne będą 
znów deseniowe materjały, zarów 
no na suknie, jak i na bluzeczki, 
Naturalnie najeleganciej wygląda 

luzeczka deseniowa, której ko- 
lor zasadniczy jest ten sam, co 
kolor spódniczki. Bowiem żywość 
kolorów materjałów deseniowych, 
należy łagodzić, a nie podkre- 
ślać spódniczką innego koloru. 

Na naszym modelu (c) widzi- 
my bluzeczkę z deseniowej crene- 
de-chine'y, o formie całkiem pro- 
stej, jaką zresztą zawsze należy 
stosować do jaskrawych dese- 
niowych materjałów. 

Nasz ostatni model (d) z białej 
crepe-de-chine'y jest bardzo po- 
wiewny. Będzie on również bar- 
dzo ładny, gdy na bluzeczkę uży- 
jemy jedwabiu w kolorze paste- 
lowym, a na kamizeleczkę pliso- 
waną i buiki przy rękawach 
— crepe - de - chine'y białej, (w° 


Rolczyki 


Manja ensemblów stosuje się 
teraz i do biżuterji i niejedna pa- 
ni komponuje wiosenną tualetę 
dookoła posiadanego antycznego 
pendant, lub oryginalnej pary kol- 
czyków. Noszone znów od parų 
lat kolczyki są modą zaniedbywa- 
ną w pewnych okresach, ałe upor- 
czywie powracającą na widownię. 

Dziś barbarzyńskie przekłuwa- 
nie uszu nie jgst nieodzowną ko- 
niecznością, a misterne śrubki i 
sprężynki pozwalają zawieszać kol- 
ce bezboleśnie, ale wiele jest 
jeszcze pań, -które jak Greczynki 
wolą od najwcześniejszej młodości 
poddać się bolesnej operacji, 
umożliwiającej im wkładanie wszel- 
kiego rodzaju kolczyków. 

Zwyczaj kolczyków starym jest 
prawie jak świat. 

Sługa Abranama wyszukał Re- 
bekę na narzeczoną syna swego 
pana i „włożył kolce na jej twarz, 
a naramienniki na jej ręce“, a 
Ezekiel- mówił o nich symbolicz- 


nie, jako o pięknościach odrodzo 
nej Jerozolimy. 

Egipskie pale o artystycz- 
nych wzorąchi wykonaniu przecho: 
wały się do naszych czasów: 
współcześni artyści złotnicy bardzo 
często wzorują się na tych mu 
zealnych zabytkach. W dzisiej- 
szych czasach królowa angielska 
i królowa Jugosławii są znane ja- 
ko zwolenniczki kolczyków, 

Chwiłowo kolczyki są zawsze 
przystosowane do fryzury, Odkąd 
się znowu odsłania uszy, powra- 
cają perły i brylanty, tkwiące w 
różowej konsze ucha, natomiast 
znikają zwicające długie wisiorki 
i fantazyjne cygańskie obrączki. 


KLINIKA 
Położniczo - Ginekologiczna 


Dra med. $. DRUKBINA 


6-go Sierpnia 15-17, tel. 53-1U. 


1a ll klasa, 


5T o4 


Koronki i ręczne hafty 


„|  WJOQGA 
są stale piękną ozdobą naszej| materjałem 


crepe-de-chine'ą 


bielizny. Obydwa modele na na-|lub georgettą, — z którego są u- 
szym małym rysunku — kombi-|szyte obie sztuki bielizny, Natu- 
nacja i biustonosz — przybrane |ralnie całości dopełniają kokard- 
są koronką ecri i ozdobione ręcz-| ki z jedwabnej wstążeczki i takie 


nym haftem. harmonizującym z|same ramiączka, (w) 


CEGO POLSKI 
Lódz 
L Kwietnia 1928 r. 


Przedłużenie godzin 
handlu 


w okresie przedświą"* 
tecznym 


* W myśl zezwolenia udzielone- 
go przez ministerstwo pracy i 0- 
pieki społecznej handel w skle- 
pach w tygodniu przedświątecz* 
nym, t. j. od poniedziałku do piąt 
ku odbywać się będzie mógł do 
godziny 21i-ej. 

W dniu dzisiejszym na mocy u- 
stawy o godzinach handlu, skle- 
py otwarte będą od godz. 13-ej 
do 18-ej: (z) 


Rzad a Targi Poznańskie 


i 


h 


s 


HANDLOW 


7 


yy 


A 


B 
„GŁÓŚ POLSKI” 
Łódź 
1 Kwietnia 1928 r. 


Rokowania handlowe czechosłowacko-Sowieekie| Rynek pieniężny 


zainicjowane zostały tym razem przez Rosję 
(Specjalna służba informacyjna „,Głosu Polskiego”) 


‘sji sowieckiej — podkreśla Naro- 
dni Politika" — wymaga wyjątko 
wych gwarancji”. 

Oficjalny organ narodowych de- 
mokratów, zdecydowanych prze- 
ciwników Rosji sowieckiej, „Naro 
dni Listy", przypomina w związ-| 
ku z informacjami o nastąpić ma- 
jącem podjęciu rokowań handlo- 
wych z Rosją, że partja jego od- 
nosi się do sprawy nawiązania! 
stosunków gospodarczo - patyo, 


Półurzędowa „Prager Presse"; kimś sukcesem". Z tego to wzglę 
doniosła, że w najbliższym czasie du „Narodni Politika" domaga się 
podjęte zostaną rokowania mię-! by Czechosłowacja zapewniła so- 
dzy Czechosłowacją a Rosją so- bie ze strony sowietów większe, 
wiecką, celem zawarcia nowego gwarancje, niż jest to powszech- 
traktatu handlowego, który wjnie przyjęte. Dalej należałoby w 
większej mierze, niż traktat obec! umowie określić kontyngent przy 
ny odpowiadałby potrzebom i = | oder który zapewniałby Cze- 


teresom obu państw. chosłowacji pewne stałe minimum 

W związku z tem dowiaduje się| wywozu do Rosji, Uregulowana 
„Prager Tageblatt", że inicjatywa powinna być również sprawa wa- 
w kierunku podjęcia tych roko- runków płatności, gdyż dotych- 
wań wyszła tym razem ze strony czas ten zazwyczaj mógł jedynie nych z sowietami" z rezerwą, dyk 
sowieckiej. ze stosunków handlowych z Ro- towaną zarówno względami mo- 

Zaznaczając, że podjęcie bezpo-|sją ciągnąć zyski, kto bezwzglę- ralno - prawnymi, jak i politycz- 


Minister przemysłu i handlu p.| srednich rokowań czechosłowac-|dnie domagał się za towar go-| nymi i gospodarczymi. 


Kwiatkowski wydał osobne po- 
stanowienie w sprawie zezwole- 
nia na urządzenie corocznie tar- 
gów poznańskich. Postanowienie 
to wydane jest na podstawie ar- 
tykułu 1, ustęp 1 i 4, oraz arty- 


ko - sowieckich nastąpi w miesiąjtówki. „Wyjątkowe położenie Ro- C, Ep. 
cu czerwcu r. b. w Pradze, „Pra-| www ZWANE WRZWKZKWZNOKCZEWWNNNNNEESZC> FIS GBI 


mees WA s| Fatalny tydzień przedświąteczny 


uznania de jure rządu sowieckie- 
go nie będzie w nich poruszana. 
Czechosłowacja stoi bowiem na- 


kułu 8, ustęp 1, rozporządzenia jaj na stanowisku, sprecyzowa- 
prezydenta Rzeczypospolitej z dn.| nem w lutym r. b. przez mini- 
17 lipca 1927 r. o wystawach i; tra spraw zagranicznych, dr. Be- Ostatnie dni przed swiętami 
targach gospodarczych. |nesza, który oświadczył, że śpra-|nie przyniosły spodziewanego oży- 


Rynek łódzki trwa nadal w zastoju 


pogorszyła się w tym stosunku, 
w jakim by tego spodziewać 


się |' 


Według tego postanowienia mi 
nister przemysłu i handlu p. 
Kwiatkowski udzielił w porozu- 
mieniu z ministrem rolnictwa miej 
skiemu urzędowi targów w Po- 
znaniu zezwolenie na urządzenie 
w Poznaniu w okresie od 20-go 
kwietnia do 20 maja każdego ro- 
ku ególnych ŚROROLNA 
targów gospodarczych. 


Akcje Banku Handlo- 
wego w Warszawie 


w rękach finansistów 
węgierskich 


Budapeszteński bank handlowy 
rozwija w ostanim czasie wzmo- 
żoną działalność w kierunku zwtę 
kszenia wpływów swoich w Pol- 
sce, Bank ten zdobył większą 
ilość akcji Banku handlowego w 
Warszawie wartości przeszło 20 
miljonów złotych. Przedstawiciel 
Budapeszteńskieśo banku handlo- 
wego wejdzie do administracji 

u Handlowego w Warsza- 
wie, Jak się dowiadujemy, jest ło 
pierwszy krok w kierunku rozsze 
rzenia wpływów kapitału węgier- 
skiego w Polsce. 


Akcjonariusze wieży 
Etfi 


— — n a IIM NN M MAM IU 


wa uznania de jure rządu sowiec wienia na rynku łódzkim, to też 
kiego jest sprawą większości rzą zbliżające się święta uważać moż- 
dowej, wobec czego, dopóki sytu-| na za zamykające smutny okres 
acja wewnętrzno - polityczna w|kryzysu i zastoju na rynku włó- 
Czechosłowacji nie zostanie wy-| kienniczym. 

jaśniona, kwestję uznania sowie-| Zarówno w handlu hurtowym 
tów de jure zastąpić należy tak|jak i w detalu obroty były nie- 
zwanym „modus vivendi . znaczne. 

„Prager Tageblatt“ w krokuj Cały szereg momentów zdaje 
rządu rosyjskiego dopatruje się | się jednak wskazywać, że okres 
jawnego wystąpienia przeciwko zastoju po świętach, zwłaszcza jeże- 
Niemcom, Moskwa stara się wo- jj chodzi o dział bawełniany —zo- 
bec konfliktu gospodarczego z stanie zlikwidowany. 

Berlinem uregulować swe stosun- Narazie ruch w handlu pro- 
ki handlowe nie tylko z Czecho-|wjncjonanym jest słaby, a obroty 
słowacja, lecz i z Polską, o czem|w ośrodkach  prowincjonalnych| Dalszego rozwoju konjunktur na 
najwymowniej świadczy fakt wy-| yskuteczniane były na warunkach|rynku łódzkim nie można narazie 
słania do Warszawy specjalnego | bardzo ciężkich. Podkreślić nale-asprecyzować. 

delegata rządu sowieckiego, któ-|ży jednak, że wypłacalność niet f 

ry z władzami polskiemi omówić 7 Ź 

7 
. kr = s 

Marcia tabiata nandlowego. — |  ilanse złotowe przedsiębiorstw 

Uświadamiając sobie w całej 
pełni doniosłe znaczenie rokowań 
ca obszerne komentarze. ogłoszone zostało rozporządzenie 

Socjaldemokratyczne „Prawoj| pana prezydenta Rzeczypospoli- 

Lidu” dowodzi, że „statystyka| tej z dnia Ż marca 1928 r. o prze- 

rywa- 
czechosłowackiego życia ekono-| tnych. Przedsiębiorstwa AE s hat 
micznego nieuregulowanie stosun| i prywatne w myśl tego rozporzą- 
ków międzypaństwowych Czecho-| dzenia obowiązane są na dzień 1 


było można w związku z zastojem 
i przedłużaniem terminów wekslo- 
wych. 

Te same nastroje panowały w 
dziale wełnianym, Ostatnie dni 
przyniosły w tej branży tylko pew- 
ne tranzakcje w dziale konfekcji. 

Pokrycie weksle długo- 
terminowe. 

Wypłacalność — dobra. 

Sfery kupieckie liczą się ze 
wzmożeniem ruchu na rynku łódz- 
kim, ponieważ ujawnia się już w 
ośrodkach prowincjonalnych pe- 
wien głód towarowy. 


ar, 


—-—— —— 


zydenta Rzplitej z dnia 20 stycz- 
nia 1924 r., również rozporządze- 
nie prezydenta Rzplitej z dnia 13 
października 1927 r. musi być 
wzięte za podstawę przy przera- 
chowaniu należności i zobowiązań 
w złotych w złocie. Równowar- 
tość należności i zobowiązań w 
walutach obcych winna być obli- 


ma zasady, na jakich między obu 

państwami dojść by mogło do za- 

handlowych z Rosją, prasa cze- mogą być sporządzone na I lipca 
chostowacka sprawie tej poświę+| W nr. 75 „Monitora Polskiego 

handlu zazmntienieka wykazała | rachowaniu bilansów  przedsię-| 

już dawno, jak szkodliwe było dla biorstw publicznych i 


Dolar i akcje 


Dzień wczorajszy nie przyniósł 
żadnych zmian sytuacji na rynku 
walut obcych. 

Na giełdzie warszawskiej kursy 
walut obcych pozostały niezmienio 
ne. 

W Łodzi na giełdzie notowano 
jedynie dolary po zł. 8,90. W o 
brotach pozagiełdowych przy mi- 
nimalnym ruchu kurs dolara wyno 
sił w Łodzi zł. 8,89 w NE 

arszawię 


8,90 w oddawaniu, w 
8,90 i pół—8,91. 

Bank Polski ofiaruje nadal za 
dolary zł, 8,85 i 8,84 (za bankno 
ty jedno i dwudolarowe). 

Na giełdzie akcyjnej w- Ware 
szawie uwidacznia się nadal dość 
mocna tendencja dla akcii. Naj- 
większą zwyżkę wykazały „Stara: 
chowice* (z 63,5 na 64,5). 

Na pogiełdzie poziom kursów 


oficjalnych został utrzymany. (rz) 
Ceduła giełdy pieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA 
Dolary —— 
CZEKI. 


Belgia 124,43 

Holandja 359.10 

Londyn 43.51 i pół, 43.51 
Nowy Jork 8.90 

Paryż 35.08 | pół 

Praga 26.41 i pół 
Szwajcarja 171.72 
Wiedeń 125.45 
Sztokholm 239.39 


AKCJE 
Bank Dyskontowy 138.50 
Bank Polski 150.—, 150.25, 140,75 
Bank Zarobkowy 88.— 
Bank Przem. Lwów 107.— 
Bank Handlowy 123.— 
Siła i Światło 105—, 105.50 
Chodorów 151.— 
Nobel 37.50 
Modrzejów 46.50, 47.— 
Pocisk 11— 
Starachowice 64.—, 63.75, 64— 
Borkowski 19.35 
Spiess 162.50 
Firley 54.75 55.50 
Węgie! 93.—, 94.— 
Lilpop 41.25, 41— 
Ostrowieckie 95—, % 
Rudzki 53.— 
Zawiercie 31— 


Notowania złotego: 


W dniu 51 marca 1928 r, 
Za 100 zlotych: 


la słowacji z osją”. lipca 1928 r. sporządzić wedłuś | czona według przeciętnego kursu Londyn 45.47 

„Poprzednia umowa tymczaso-| zasad wyszczególnionych w tem| giełdy pieniężnej w Warszawie z Zurych 58 25 
mają mniejsze zyski wa Czechosłowacji z Rosją SO- | rozporządzeniu majątko bilans ostatniego dnia notowań, poprze- Erwe Eri Saa 
w roku 1927 wiecką (z roku 1922) — pisze or-|brutto w złotych, określony wj dzającego dzień 1 lipca 1928 r. na Bogusą A dA D25 = pi 

dzeni kcjo- | $an czeskich socjal-demokratów | rozporządzeniu prezydenta z dnia! Dalej rozporządzenie szczegóło- Gdańsk wypł. 57.41—57.55 

Doroczne zgrgaczebie (A aa "|-— zastępowała właściwie trzy, 13 października 1927 r, (D. U. R.|wo omawia sprawy związane z na Warszawę 517,89—57,55 
narjuszy towarzystwa  — wieży! akty międzynarodowe: układ poli-|P, nr. 88 poz. 790). Artykuł drugi| kwestją nadwyżek finansowych, Wiedeń czeki 79,555—79 839 
Eiffla przyjęło sprawozdanie TA" | tyczn , omijający jednak drażliwą; rozporządzenia pana prezydenta | osiąśniętych z przerachowąnia bi Praga 378.575 


i 


chunkowe za rok 1927, wykazu- 
jące czysty zysk w wysokości 
1,525,337 fr. ysokość dywiden- 
dy wynosi 74 fr, 50 ct. od akcjł. 
Liczba zwiedzających wieżę w 
1927 r. osiągnęła 555,087 osób, 
t. jj o 101917 osób mniej aniżeli 
w róku 1926. 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza $0. 


Od wtorku, dnia 27 marca 
do poniedziałku 2 kwietnia 


Najnowsza kreacja komedjowa bu: 
dząca na całym świecie huragany 
śmiechu 


Dzięwczę z Kakaretu 


Najkomicznielsze sytuacje jakie 
tylko można sobie wyobrazić. 
Tajemnica potajemnego małżeństwa 
Gabinet dentystyczny, jako nocny 
dom warjatów.. 

Cowboy, żonglerka i enotliwa żona 
w jednei osobie... 
Pensjonat dla nowoczesnych 
„dziewic“. 


w roli głównej Ossi Oswalda. 
ANONS: Nastepny program 


{MORZ EN 
W rolach gł: Olga Czechowa. An- 
toni Pointnor i Harrv Gieorde. 


Początek w dni powszednie ou 
dej ostatni seans o 9,30. 

W soboty, niedziele 1 święta o 4, 
2,50 po południu” 

Na 1-szy Seans w dni pówsz. oprócz 

sobót od 4 do 6, w soboty, niedz. 

i wieta od 2,50 do 5.50 ceny miejsc 
po 75 1 50 gr, 

e MOO ARARAT 1X ROZA KURZA ‘e 


| możliwości pomyślnego rozwoju 


| narodowej 


z punktu widzenia polityki we-| ustala przerachowanie wartości| lansu, kwestję zmiany wysokości 
wnętrznej kwestję uznania rządu bilansowych nieruchomości, ma-j kapitału zakładowego it, d. Roz- 
sowieckiego de jure, dalej umowę | szyn i t. d. i wogóle przedmiotów ;porządzenie wchodzi w życie z 
handlową, wreszcie konwencję| nie przeznaczonych .do zbytu, a| dniem ogłoszenia, wykonanie je- 
konsularną. nabytych przed dniem 30 wrze-j go poruczone zostało pp. mini- 
Tekst traktatu tego jest jednak |śnia 1925 r. według stosunku niefstrowi skarbu i ministrowi prze- 
niedostaeczny, a dlatego — uwa*-| przekraczającego 172 zł. określo- mysłu i handlu, wykonanie zaś 
ża „Pravo Lidu' — zamtar pódje kawek w rozporządzeniu p. prezy- art. 18 ministrowi sprawiedliwo- 
cia nowych rokowań należy jak-|j denta Rzeczypospolitej z dnia 13 ści. Rozporządzenie zawiera ogó- 
najradośniej powitać.  Przytemj października 1927 r. za 100 zł. o-|jłem 21 art. 
dziennik daje wyraz przekonaniu,| kreślonych w rozporządzeniu pre 
że rokowania te stworzą nowe 


stosunków handlowych z Rosją w 
przyszłości, Zastanawiając się z 
kolei nad korzyściami, jakie ro- 
kowania z Moskwą przynieść mo 
gą Czechosłowacji, „Pravo Lidu' 


Kto chce otrzymać Kredyty 


dalekie jest od przeceniania ich musi ujawni posiadane zapasy zboża 


i dkreślając, że opó-| Z dobrze  poinformowanego |wojewoda Jaszczołi odbył w tych 
so R iż ahak Eii źródła dowiadujemy się, że w|dniach dłuższą konfiereńcję 2 dy- 
do skutku, odbijać się będzie u-iwiązku z rozpoczętą rządową ak-| rektorem banku rolnego — 
jemnie na rozwoju wzajemnych |cją przeciw drożyźnianą, już w Rolnikom, którzy posiadają za 
stosunków rosyjsko = czechosło-' najbliższych dniach ma być wyda-| pasy i ukrywają je przed konstu- 
wackich przez całe dziesiątki lat. ny szereg nader ważnych zarzą- | mentem, zaległości podatkowe nie 

Zgoła inaczej na sprawę trakta- dzeń w tej materji. _ |będą prolo gowane. Władze kolejo 
tu handlowego z unją sowiecką Akcja władz będzie szła w kiej we, chcąc iść na rękę rolnikom i 
zapatruje się zbliżona do czeskiejjrunku ograniczenia kredytu dla|kupcom, będą stosowały ulgi tary 
demokracji „Narodni!osób, które nie ujawniając swych|fowe dla produktów zbożowych, 
Politika". Pismo te jest zdania, że | zapasów zboża, wywołują zmniej- | sprowadzanych z tańszego źródła 
nie należy wprawdzie zgóry rezy Szoną podaż na rynku.  — (kresy), po zagwarantowaniu przez 
śnować z rokowań z Moskwą, nie, Wobec tego każdy ubiegającyjosoby zainteresowane, iż zboże 
mniej jednak trzeba się zastano-4się o kredyt rolnik będzie musiał|sprzedawane będzie po usłalonej, 
wić nad tem, czy rokowania tefuzasadriając swą prośbę, uprzed-| wzgl. zadeklarowanej cenie, 
zamiast korzyści mie przyniosąjnio zadeklarować stan swych zapa Ażeby powiększyć rezerwy zbo- 


Czechosłowacji strat, „Rządowijsów zbożowych. Należy zaznaczyć, |żowe w kraju, będą także wydawa 
cowieckiemu — pisze cytowany,że składanie deklaracji będzie 0-|ne zezwolenia importerom psze- 
dziennik — jesteśmy teraz po-| bowiązywało tukże osoby, którejnicy z zagranicy, po złożeniu 
jtrzebni, by mógi on po szeregu | kredyty już uzyskały. przez nich odpowiednieso zobo- 


Celem uzgodnienia linji skatłwięzania. (p) 


niepowodzeń poszczycić się ia-/ 


Urzędowa giełda gdańska. 
GDANSK, 51 marca 1928 r, 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy gdań 
kiej notowano w guldenach gdańskich 
100 złotych polsk. 57.41—57,55 


Warszawę 57.59—$57,55 
Londyn 25,00 
Notowania giełdowe w Londynie 
LONDYN, 81 marca — (Pat) 
Zamknęcie giełdy. 
Nowysjork 489,15 
Holandja 12.12.14 
Francja 12402 
Belgja 54,97 
Włochy 92.40 
Niemcy 20,412 
Szwbjcarja 2008 
Warszawa 43.47 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 

Dolarówka 71.50, 72-— 

Dolarowa 85.50 

Kolejowa 102.50, 102— 

5 próc. konwersyłna 67— 

5 proc. konw. kolejowa 61— 


8 proc. listy zastawne B. Gosp. Kraj. 
zł. 94— 

8 proc. listy zastawne Banku Rolnego 
zł. 94 — 

4 i pół proc. listy zast. ziemskie zł. 
55.75, 56— 

8 proc. listy zast. m. Warszawy zb 
78.—, 78.15, 78.10 

5 proc. listy zastawne m. Warszawy 
60.25 

$ proc. lisry zastawne tn. Łodzi zł. 
70.— 

8 proc. listy zastawne m. Kalisza gł 
69.73 
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cenach gatunkach Palestyńską Wszelkie zamówienia odsyłam do domu 


SCHWALBE * "igikowska 5 


PATENTOWANE KASY STALOBETONOWE SYSTEMU 


FORTIS” 


produkuje wyłącznie: 


Dia inteligentnego CZtOWIE 


9099999099 


najstosowniejszym _ podarunkiem 
świątecznym jest radjoodbiornik 
naszego nowego typul Jest on 
ostatnim wyrazem techniki, nader 
łatwy w obsłudze i przy niskiej 
cenie a dogodnych warunkach 
spłaty — dostępny jest dta każ- 
dego! Polecamy nowe typy gło- 
śników zagranicznych po znacznie 
——  zniżonych cenach, —— 


0999999999 


RADIO-LLOYD 


PRZEJAZD 8 -- TEL. 58-08. 


„Fortis“ 


Warszawa, Towarowa 33. 
Tel. 257-31. 


Przedstawiciel w Łodzi 


JóZEF LEŽON 


NY Przejazd 4. Tel, 2-23, 
Katalogi i oferty na żądanie. 


| SŁYNNY ASTROLOG pm 
robi wsnaniałą propozycję UWAGAT UWAGA! £ 


Bie. || Nadszedł transport serwisów! | 
Cmielów | 


okład porcelany, szkła, kryształów, majolik i t p. 


Łódź, ul. Piotrkowska 31, tel. 6-80. 


Qzy przyszłość 
Wasza będzie 
szczęśliwa I jasna 
Jakie osiągniecie 
powodzenie w mi 
łaści, małżeństwie, 
przedsięwzięciach 
Vaszych, planach 
pragnieniach 
Możecie również 
| otrzymać wytłómaczenie wieln ważnych 
zagadnień, które jedynie Astrologja 


Thea Sanne 


Piotrkowska 175. Tel. 3-44, 


PORCELANA, SZKŁO, KRYSZTAŁ (wyjaśnić jest zdolna. ; i a Specjalność; Serwisy stołowe, — Szklanki od 16 groszy za sztukę, FR 
Fajanse, Emalja, Aluminjum Gzy urodziłeś się pod szczęśliwą qwiazidą? |4 
Bombonierki, Wazoniki, Kolorowe RAMACH, słynny orfentalista i 
Pokal astrolog, którego studja i porady astro 
okaie logian wynos zdołały istny nawał 
A tysiącznych piśmiennych podziękowań 
Szkanki od 15 groszy |z całego Świata, sart Wam GRATIS, 
S RWISY STOŁOWE na zasadzie swej nierorównanej meto- 
E dy, jedynie na mocy, udzielonego sobie, 
6 osób od Zł. 80.— 265.— Waszego imienia, adresu 1 ścisłej daty 
12 255 1500.— urodzin, astrologiczną analizę Waszej 
» » > D 


przyszłości, która łącznie „z osobistemi 
radami* zawierać będzie wskazówki, 
które Was wprowadzą nietylko w zdu- 
mienie, ale w zapał i entuzjazm, „Po: 
rady osobiste“ zdolne są zmienić bieg 
Weszego życia Napiszcie zaraz bez 
Sj | wahania w Waszym własnym interesie 
$$ |— adres: RAMAH, Folio 27 PE, 44, Rue 
de Lisbonne, PARIS, Nadzwyczajna 
niespodzianka czeka Was! Jeżeli chce- 
8 |cie, możecie w liście załączyć zł. 1,— 
iw markach pocztowych, które przezna 
czone są na pokrycie części kosztów 
porta i in. Porto do Francji: zł. 0.50. 


w ostatnich tygodniach wydała i 


(abryumi 
ZKAAAARAEARARMA PEM 


„DRALLE'go 


ROZPOWSZECHNIONE _ 
NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 


A. Wierbicka: „U źródeł szczęścia 
powieść w 3 tomach a 95 gr. 


w „Chwiejące się szczeble“ Miejski Kinematograt Oświatowy 


powieść w 2 tomach a 95 gr. Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
m „Na wyżynach“‘ Tel. 1826 Dojazd tramwajami 16ì 10 


powieść w 2 tomach a 1,25 gr. Ud wtorku, dnia 27 marca 1928 r, 
J. Jaworzyn: „Sen życia Cena 95 gr. Dla durośtióh 
ss „Ramper—człowiek—zw'erzę' 


powieść fiimowa. Cena 1,25 gr. Wschód słońca 


K. Tetmajer: „Panna Mary* 2 tomy, a 1,25 gr. 


iSENZEKBZZZEZEKGACEDZEENEZEWEF 
Dogodność dla p. p. Gospodyn !!! 


M. B. Lepecki: „Pod tchnieniem rRe 5 Dla mlodzieży: j ANA ) 
ena gr. ad materjałów M PL AM 
T. Peyre: „Romans kapłanki wschodu CHŁOPIEC Z FLANDRIJI opałowych — — ° 


powieść filmowa. Cena 1,45 gr. (JACHIE COOGAN) 
Do nabycia w BIBLJOTECE GROSZOWEJ Ñ| "qe diamentów" 


WU ZLSBSZAWA, KKONIUBGIAI IL. 


Łódż, KOLEJNA N: 2, telefon 45-55 
dostarcza do mieszkań na telefoniczne zamówienia 


w plombowanych 
(*/2 korcowych) DR Z EWO 
SĄ Ofaz  rąbane Ina ruzpalke) w wiązkach 


W poczekalniach kona codziennie 
do godz. 22 audycje radiotoniczne 


2 Ządać w księgarniach i k;oskach Ruchu. 2 


MAKSYM GORKIJ. 
0 zwierzętach 


Pies niesłusznie mażywany jest 
przyjacielem człowieka. To zwie 
rzę, które stoi najbliżej ludzi, po- 
dada zdolność widzenia przy- 
słych wydarzeń i przypomina 
jakby proroka. Psy umieją śnić.. 
Miałem foksierjera, który, $dyj 


A ŁUNACZAR 


1TY — GŁOS POLS 


SHI 


sowiecki komisarz oświaty 


Nieco emfatyczny artykuł wy 
wielkim pisarzu zamieszczamy ze 


ry pisał, jak i tego o którym pisze. 


W okresie początkowych walk 


s kiego dygnitarza bolszewickiego o 
względu na osobę zarówno tego, któ- 
Redakcia. 


towarzyszy. Rozentuzjazmowani 


go budził nieprzyjemny sen, biegi z przeciwnościami i trudności or- ideą i pięknem wszyscy padli so- 


do mnie, patrzał mi w oczy iza- 
mymał wyć, Jestem przekonany, 
ie chciał mi opowiedzieć treść 
swego snu. 

>: $$» 

Znałem szkockiego owczarka, | 
który miał zrozumienie dla mu- 
ki; gdy jego właścicielka sie- 
działa przy fortepianie i grała za- 
kies dzieło znakomitego kompo- 
zytora, siadał obok i w skupieniu | 
patrzał na nią swemi dobremt,! 


dremi ślepiami. Ale gdy dama nas wielką podnietą i przedsta-! skiego — wywierało na niego bar; i : nje j t 
p saba > s i sprawę szkoły w barwach dzo silne wrażenie. Kochał połu-. skiego; w długie, pięknie brzmią- 


zaczynała grać charlestona, zry- 
wał się i wybiegał z pokoju. 
a £ + 

Znałem osła, który był zako- 
chany w koniu. Gdy konia sprze-, 
dano, osioł przestał źreć i miało 
się wrażenie, że nosił się z myślą 
o samobójstwie — chciał dobro- 
wolnie ed głodu. 


Widziałem konie, które płaka- 
ly, Z ich wielkich ślepi płynęły 
nieme łzy, ich wargi drżały, jak u 
dzieci. 

s * . 

Wiele tajemniczych rzeczy mo- 
inaby opowiedzieć o rozsądku 
zwierząt, ptaków i myszy... 


Heraldyka 


LONDYN, w marcu. 

W czasie licznych walk XV 
stulęcia udało się pewnego razu 
rycerzowi angielskiemu nazwis- 
kiem de Bacquisade uratować swój 
oddział, napadnięty znienącka 
przez wroga, przyczem rycerz wy- 
kazał wiele dzielnaści i przytom- 
mości umysłu, 

Jednakże zasadzka była tak 
szczęśliwie przeprowadzona, że 
tycerz nie znalazł nawet dość cza- 
su, aby się ubrać, tak że dowodził 
oddziałem wprawdzie bardzo dziel- 
nie, ale bez spodni. 

W tym stroju znalazł się nagle 
ia czele swego oddziału, który 
uważano powszechnie za siracony, 
przed obliczem swego króla. Ry- 
cerz zaczął jąkać przeproszenia i 
usprawiedliwienia, lecz król,imachnął 
ręką i z iście królewskim gestem 
nadał rodzinie odważnego Bacqui- 
sade'a rodzinny przywilej, upra- 
wiający na przyszłość do zjawia- 
nia się przed królem Auglji bez 
spodni. 

Minęły wieki, a żaden z człon- 
ków uprzywilejowanej rodziny nie 
zobił użytku z tego prawa. Aż 
olo na początku XIX stulecia uro- 
dził się w rodzinie Bacquisade 
mąż, który wprawdzie w jakiś 
sposób stał się admirałem, jednak- 
że pozatem był tak niezdolny, że 
nie wiadomo było, co z nim po- 


ć. 

Admirał miał więc bardzo dliiżo 
casu, który zużytkował w ten 
sposób, że rozpoczął studja nad 
pełną chwały przeszłością swego 
du, W trakcie tych studjów na- 
trafił także na przywilej spodnio- 
wy. Serce admirała napełniło się 
pychą. Oto jedyny w swoim ro- 
daju przywilej, a on, potomek 
lakiego przodka, ma ukazywać się 
ña dworze, jak zwykły śmiertelnik! 

Postanowił niezłomnie zjawić 
śię na najbliższem przyjęciu dwor- 
skiem bez spodni i to swe posta- 
nowienie podał do wiadomości. 
Wiadomość ta wywołała silne po- 
luszenie w sferach dworskich, aż 
Wreszcie król Williara, którego po- 
wadomiono o tym wypadkn, wydał 
salomonowy wyrok: 

Przywilej rodziny Bacquisade 
pozostaje nienaruszony, ale obec- 
hy przedstawiciel tego rodu otrzy- 
mije przydział gdzieś na Oceanie 
Spokojny im. 

W ten sposób admirał uzyskał 
przydział a dworowi królewskie- 
My oszczędzona została przy- 
Kości od przywileju Bacquistów, 

K 


eatae yinyeR postanowiliśmy za- 
ożyć na Capri, na tej pięknej, 

ogosławionej wyspie, szkołę ro- 
botniczą. Była to zrazu jedynie 
idea romantyczna; wydawała się 
większości towarzyszy prawie nie 
osiągalna; mimo wszystko jednak 
napełniała nas ona wielkiemi na- 
dziejami. Na tajnych posiedze- 
niach partyjnych mówiliśmy o na- 
szym planie, jako o sprawie, któ- 
rą należało zrealizować wszelki- 
mi środkami. Fakt, że na Capri 
mieszkał Maksym Gorkij, był dla 


wiał 
jeszcze korzystniejszych. Nad- 
szedł wreszcie dzień, w którym 
nasza idea romantyczna stała się 
rzeczywistością. Na Capri znala- 
zło się przypadkiem kilkunastu 
4528 


MAX HAYEK 


Esprit Oskara Wildea 


bie w objęcia, a pewien robotnik 
z okolic Niżniego Nowgorodu, o- 
szołomiony przepiękną roślinno- 
ścią południową, patrząc się z 
|zachwytem w błękitne igrające w 
|słońcu fale morskie i podziwiając 
nieznane sobie palmy, rzekł; „Je- 
steśmy tutaj odleśli o tysiące mil 
od ojczyzny i na tej to wyspie bę 
dziemy pracować dla dobra swe- 
go kraju. 

Gorkij czuł się widocznie do- 
brze na wyspie; 
|przesadne piękno krajobrazu wło 


dnie, choć zachował w swych 
wspomnieniach poezję 
|milczącej jesieni rosyjskiej, Czę- 
lsto spoglądał na błękitne fale, 
|zwłaszcza wieczorem, gdy doga- 


-v 


słodkie, trochę‘ 


KI — 1928 


sały w nich czerwone promienie pierwotnej, 
niejedno- Gdy odwiedzał go jakiś gość zna- 


zachodzącego słońca; 


Maksym Gorkij na Capri 


nieskażonej krasie, 


krotnie przejmowało mnie uczu- mienity, jeden z naszych dawnych 


cie niezwykłej czci i prawie lęku, przyjaciół, 


gdy wieczorami na ujętych 
podzwrotnikową zieleń i zala- 
nych białą pianą rozbijających się 


Szaljapin, lub poeta 


w Bunin — Gorkij wiódł ich na ta- 
fal tarasach, wyłaniał się wielki| sławia 
cień Gorkija. Stał tak nad huczą-| czyzną: 


rantelę, Taniec ' ten pochodzi z 
dawnych bardzo czagów i uzmy- 
jedność kobiety z męż- 
szukają się nawzajem, 


cemi wodami, zawsze biało odzia | schodzą i rozchodzą, wreszcie ta 
ny i słuchał głosów swej duszy, niec kończy się ekstazą — wska- 
które rodziły się z szumu fal i wo|zującą na współżycie tych dwoj- 


ni kwiatów. 

Oczy Gorkija są niezwykle 
chłonne. Rozgorzałe żarem jego 
duszy, otwarte nieraz radośnie i 
szeroko, spoglądają na świat, jak 
gdyby pragnęły posiąść całe doj- 
„rzane piękno. Z rozkoszą wsłu- 
chiwał się w harmonje języka ital 


ce pieśni ludowe, śpiewane przy 


ubogiej! dźwiękach mandolin, któremi się| 


szczerze zachwycał. Najbardziej 
liednak upodobał sobie tarantelę, 
tańczoną na Capri w całej jej 
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ga. Taranteli towarzyszy swoista 
jakaś, głuchobrzmiąca muzyka, 
która dosłownie głaszcze nerwy 
słuchających. Tancerka, otulona 
gęstym szalem rozpoczyna taniec 
powoli i spokojnie. Później dopie- 
ro, śdy szal spada, a ciało jej prę- 
ży się i wygina, gdy oczy błysz- 
czą, a wargi zalewają się czer- 
wienią — wtedy taniec ujawnia 
się w całej swej mocy i żywioło- 
wej sile, Lekko i powiewnie prze 
myka się ciało tancerki przez 
ręce mężczyzny, to go unika, to 
mu się poddaje, patrząc nań o- 
kiem pełnem pożądania, a cza- 
sem smutku... 

Taniec porywa widza, wir ru- 
chów wciąga go; bęben bębni u- 
stawicznie, budząc zwierzęce in- 


|stynkty; huczy dziko i coraz gwał 


towniej, płynnym strumieniem nie 


Paryska Libraire Gallimard wydała ostatnio książkę, poświęconą pa- „sztuki moje w żadnym wypadku wysłowionego smutku, zamierając 
nie są tak dobre i nie mam o nich| wreszcie w cichej tęsknocie... 


mięci Oskara Wilde'a. Jest to wyi 
które ożywia ram całą siłą fascyn 


ątkowo ciekawe i war.ościowe dzieło, 
ującą imienia Oskara Wilde'a, podałąc 


perły ze skarbca duchowego wspaniałego anglika, anegdoty i myśli, dja- 
logi z dramatów. wyjątki z powieści, listy z więzienia i wreszcie parę nie- 


Wilde". (Przyp. Red.). 
Było to 22 lute w 
dniu wystawienia „ 
dy Windermere:: 
teatrze St. James. W owym dniu 
francuski tragik de Max przepły- 
nął kanał, aby być obecnym na 
przedstawieniu i opowiada o tem, 
jak następuje: 3 

„Wilde, który w owym czasie 
był ubóstwiany w towarzyskich 
sterach Londynu, chodził za kuli- 
sami tam i z powrotem i palił. 
Zawiadomiomo go, że publiczność 
chce go ujrzeć i usłyszeć. „Jest 
to absolutnie niemożliwe , odpo- 
wiedział, „widzicie przecież, 


© 1892r., 


złożyć w ofierze 
sa", Ale publiczność upierała się, 
zarówno jak aktorzy i dyrektor. 
Wobec tego Wilde wstąpił na 


scenę z długim papierosem w pal 


cach, z którego dym łagodnie 
wznosił się do góry. „Panie i pa- 
nowie', 


stem właśnie w trakcie palenia... 
a jest nie do pomyślenia.. jest 
niedopuszczalne.. i nieprzyjęte, 
ab wobec was przemawiał t 
palił... wobec tego decyduję się 
powiedzieć wam, że idę z powro- 
tem za kulisy.. aby palić... Je- 
dnocześnie Wilde włożył papiero- 
sa do ust i spokojnie wyszedł. A- 
klamacje. Był to czas, w któ- 
rym Wilde panował nad Londy- 
nem. 

Wiele lat później, po okrop- 
nym procesie, gdy Wilde miesz- 
kał w Paryżu, odszukał go odpo- 
wiedzialny współpracownik „Jour 
nala' i zaproponował mu „inte- 
res": opublikowanie jego pamię- 
tników. „Po tym niepoczytalnym 
wyroku będziemy mieli olbrzy- 
mie powodzenie!" twierdził dzien 
nikarz, „Powodzenie tego wyro- 
ku wystarcza mi, mój panie" od- 
powiedział z uśmiechem Wilde, 
który odpowiedzią tą wykazał 
szłachectwo ducha, które nam 


dziś, w czasach potentatów, pi- 
szących pamiętniki, wydaje się 
przesadne... 


Pewnego dnia zjawił się u Wil- 
de'a dziennikarz, który chciał się 
odeń dowiedzieć „prawdy“ o je- 
go zboczeniu. Obecny przy tem 
Ernest La Jeunesse chciał spo- 
liczkować intruza. Wilde prze- 
szkodził mu. „Mój panie , powie- 
dział z uśmiechem do dziennika- 
rza, „powszechnie wiadomo, 


rozpoczął, „przed chwi- 
lą powiedziano mi, iż pragniecie, 
abym do was przemówił... ale je- 


‘mi żadnej propozycji 


w londyńskim ' pan nie kłamie! 


„Powinien pan publicznie 
przemawiać, jak pan umie mówić 
do swych przyjaciół!" powiedział 
doń pewnego razu Andre Gide, w 
którego towarzystwie Wilde prze 
bywał bardzo często w Paryżu. 
„Czemu pańskie dzieła nie są 
lepsze? szystko najlepsze z 
siebie wypowiada pan — czemu 
| pan tego nie pisze?" „Tak, tak", 
krzyknął Wilde bez wahania, 


ję METRES IE F 
palę, a nie mogę w żadnym razie 
mego papiero- 


Skrzydłaty świadek 


trywał niedawno skargę pewnego 
obywatela tamtejszego. którego 
prośba o rozwód „moiywowana 
była bolesnymi cięgami, otrzymy- 
wanymi pod najbłahszym pretek 
stem od zbyt energicznej żony 
Na pytanie prezesa sądu, czy po- 
¿wód jest w stanie poprzeć swoją 
|skargę zeznaniami świadków, bied- 
na ofiara „szczęścia domowego* 
zażądał sprowadzenia do sali... 
klatki z kanarkiem. 

Jedyną bowiem istotą żywą 
która asystowała przy scenach 
małżeńskich był ten ptak. mały, 
objawiający swoje współczucie dla 
jkatowanego męża po swojemu, tj. 
|machaniem skrzydeł, uderzaniem o 
pręty klatki itd, 

Tryvunał zgodził się na tę o- 
ryginalną konferencję, która w zu- 
pełności potwierdziła zeznania 
„pantoflarza”: kiedy oskarżona 
zbliżyła się tylko do swojego mę- 
ża, kanarek począł zdradzać stra- 
szny niepokój. 

Na tej zasadzie sędziowie u- 
względnili prośbę o rozwód. 
narek zdemaskował monachijską 
Ksantyppę. (op) 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE". 


Nr. 14 „Wiadomości Literackich“ 
przynosi artykuł Kadena Bandrowskie- 
go o Wiktorze Hugo, Breżiera o Ibsc- 
nie, Felsztyńskieczo o rewizji poglądów 
na Miltona, Wittlina o „Noweli pol- 
tycznej* Franka, Klingsłanda o ksiązie 
pisarza hiszpańskiego o cyrku, kronikę 
|, całą stronę recenzji Kur 
łaczkowskiego, Flux1 - i.askowskiugo 
Bauńskiego, iwagi Dąbrowskiej na 
ariykuły 


statniej powieśsi Hamsuna, 


tak 


Ka-| C 


zbyt dobrego zdania. Ale gdyby 
p wiedział, jak one bawią!... 


rawie każda jest rezultatem ja- zauważyłem, 
znanych bajek. Poniżej podajemy parę momentów z książki „L'Esprit de kiegoś zakładu. Także „Dorian nie wywierał 
Grey". Napisałem go w ciągu pa- wrażenia, ra 


ru dni, ponieważ jeden z moic 


Ludzie przyjaciół twierdził, że nigdy nie. 
achlarza la- przyjrzą się panu i poznają, że będę w stanie napisać powieści! 


Tak mi się nudzi pisać!" A nastę- 


pnie, nachylając się nagle do Gi-| 


de'a, powiedział: 


wiedzieć, jaka jest największa 


tragedja mego życia? Oto ta, że! W! 


umieściłem mój genjusz w swem 


„Czy chce pan: 


Gorkij płakał 


taranteli jak 
małe dziecko... 


pr 
Niejednokrotnie 
że rzeczy przykre 
na niego wielkiego 
ość natomiast i po- 
goda wyciskały łzy z jego oczu. 


Czytając swe rzeczy — zresztą 
niechętnie — Gorkij nie recyto- 
wał ich z patosem i ze zwykłą 
niektórym autorom emfazą: czy- 
tał pocichu, prawie jakby dła- 

ąc się. 

Niewątpliwie opowiadania jego 


Życiu, a jedynie mój talent w swe | działałyby o wiele silniej, gdyby 


dzieła!" 


Gdy Wilde szedł pewnego razu | 


z Louis Latouretten przez Pont 
Neuf, natrafili tam na zbiegowi- 
sko ludzkie. Jakaś kobieta rzu- 
ciła się do wody i została wyło- 


czytał je głośno w swej krzepkiej 
rusczyznie, W obecności Szalja- 
pina Gorkij nie czytał nigdy, Nie 
chciał się snać mierzyć ze zdol- 
nościami recytatorskiemi Szaljapi 
na. Osobiście przedkładałem spo- 
sób czytania Gorkija ponad inny. 


wiona przez jakiegoś rybaka. P 3 bi . > 
|Wilde obserwował cały epizod g Fey NAM NONIE PEWNIE Pig 
| przestraszonym wzrokiem, Gdy|80y wieczór na balkonie w do- 


| tłum się rozproszył, wziął Latou- 


doń z westchnieniem niezapom- 
nianego smutku: „I ja mógłbym 
wyratować tę kobietę. Ale gest 
ten był mi zabroniony. Tak jest... 
i to jest okropne! Wyglądałoby 
to tak, jakśgdybym chciał ścią- 
śnąć na siebie uwagę. Heroizm 
jmój wywołałby skandal... Od cza 


su mego procesu zabronione mi 


jest bohaterstwo i  genjusz... 
Przyjaciele może opowiadali pa- 
nu o mym zamiarze zamknięcia 
się w klasztorze... Bezwątpienia 


t 


Trybunał w Monachjum rozpa- rettea pod ramię i powiędział| 


| Gorkij, 


mu Gorkija. Siedzieliśmy w świe- 
tle lampy ogrodowej; lśniące ma- 
e ćmy krążyły wokół lampy... 
to siedząc w fotelu, to 
zmierzając pokój długimi kroka- 
mi, z poważną miną i prawie złe- 
mi oczami, opowiadał nam dzieje 
swych lat włóczęgi po Kaukazie, 
w której przeżył niejedną bójkę. 
Każdy epizod oddawał z wielkim 
smakiem i zupełnem wykończe- 
niem artystycznem, jakby doby- 
wał wielkiej księgi wspomnień z 
półki i powoli przewracał jej 
kartki... 

Nigdy nie urywał jednego te- 


nie... Powstrzymai mnie religijny matu. Kończył jedno opowiadanie 


byłoby to najlepsze zakończe- 
skrupuł praw podatne 
rzutu, że chciałem wywołać skan 


wy-|i, przechodząc do drugiego zwykł 


był mówić: „A teraz posłuchajcie 


dal... Niech mi pan współczuje. I takiego zdarzenia, które się azia- 


myśl pan o tem, że ja mogłem był 
uratować tę kobietę". 

Po tych słowach Wilde umilkł 
i przyjaciele poszli dalej, mijając 
posąg Henryka IV. Widok tego 
posągu nadał myślom Wilde'a in- 
ny kierunek. „Jeszcze jeden 
francuz, który był rogaczem”, 
zaśmiał się głośno. Wszyscy wiel- 
cy ludzie Francji byli rogaczami... 
zy nie zauważył pan tego? 
Wszyscy! Poprzez wszystkie wie 
ki! Zdradzani tak przez swe żo- 
U jak i przez swe kochanki! 
illon, Moliere, Louis XIV, Na- 
poleon, Victor Hugo, Musset, Bal 
zac, królowie, generałowie, poe- 
|cil.. Wsyscy, których panu wyl- 
czyłem i tysiące, których mógł- 
bym wyliczyć, byli rogaczami... 
Czy wic pan, z jakiego to stę 
dzieje kępa Powiem to pa- 
| nu... ielcy ludzie Francji za 
bardzo kochali kobiety... Kobie- 
|ta tego nie lubi.. Nadużywają o- 
¡ne tę słabość mężczyzny... W An- 


że temat fatalnego przekładu jednej z 0- glij wielcy ludzie nie kochają ni- 


posiadam zdolność oceny w spra- a amsuna, AlyKY czego., Ani sztuki, ani pienię- 
wach dobrego smaku. Więc gdy polemiczne w sprawie akademii oraz «zy, ami sławy... ani kobiet. Jest 

` 4 sprzedaży do Ameryk; mutoportre 5 ; ; : 
będą pana pytali.. o to, niech, *"'* ÓW ETNA POPE to duża przewaga, niech mi pan 
pan jedynie odpowie: Rozmawia- Rembrandta. działy bieżące, | wierzy! 


łem z panem Wilde i nie uczynił 


ło w..!' W ten sposób wiązał się 
łaańcuch barwnych wspomnień, 
porównań i refleksji z niewyczer- 
panego źródła jego brzemiennego 
w ciężkie doświadczenia życia. 
Można go było słuchać przez 
długie godziny bez najmniejszego 
zmęczenia... 

Miałem zawsze wrażenie, że 
mowa Gorkija jest jak cudowny, 
tajemniczy kwiat, który tryska i 
rozwija się w przepychu barw pej 
zażu południowego, lub, że doby- 
wa się ona z głębin błękitnomo- 

ego morza Sródziemnego, wzno 
sząc się ku słońcu... 

W tym zakątku i pod okiem 
tego człowieka utworzyliśmy na- 
szą szkołę robotniczą. Gorkij po- 
lubił wkrótce szczerze uczaiow 
szkoły. (uawędził z nimi nieraz 
długiemi godzinami Przejawiaią 
się wtedy jego dobra dusza i cie- 
pło jego usposobienia, które ja- 
śniały wokół nas, jak italskie nie- 
bo nąd nami. 

Nie chcę dziś szperać w daw- 
nych wspomnieniach. Oddałem 
kilkoma tylko blademi pociągnię- 
ciami pędzla pewne'rysy Gorkija, 
ku czci jego 60-ej rocznicy uro- 

in. 


ki 


1.1V — GŁOS POLSKI — 1925 


FRANK WEDEKIND. 
0 malżeńsíwie 


Godność ludzka nie jest stro- 
jem błazeńskim. Godność ludzka 
jest oddechem, pożywieniem, 
światłem. Godność ludzka wyra- 
sta z małżeństwa rodziców i uza- 
sadnia małżeństwa dzieci. 


W kłótni między mężczyzną i 
kobietą mężczyzna jest zawsze 
surowy, kobieta — zawsze ordy- 
narna, 
se 
są naogół tylko 
dopóty zazdrośni, dopóki ta za- 
zdrość jest nieuzasadniona. Od 
momentu, gdy mają rzeczywiste 
podstawy do zazdrości, pada na 
nich jakaś BRAMA ślepota. 


Małżonkowie 


Chłop żeni się z kobietą, która 
dla niego może pracować, która 
reprezentuje dlań wartość pienię- 
żną. Łazik żeni się z kobietą, u 
której znajduje rozrywkę. Freze- 
sowicz żeni się z kobietą, która 
„go rozumie”, chociaż by była 
zupełnie płytka; chociażby nie 
miała pojęcia o świecie, Aby tyl- 
ko jego rozumiała. Szuka on tyl- 
ko wywyższenia swej własnej o- 
soby; jego musi ona ubóstwiać. 
Są to egoiści drugiego rzędu. 


Jest rzeczą zrozumiałą, że męż 
tzyzna ma bez porównania wię- 
ksze prawo do niewierności, niż 
kobieta! To jest niewzruszona 


prawda! Ale w żadnym razie niej 


posiada on większego prawa do 
niewierności, niż kochanek jego 
żony. 


0 Pani! nie mów nigdy 
swemu kozhankawi... 


„że przed nim kochałaś już z tuzin 
innych. Jeśli jest przesądny, przykro 
mu będzie być trzynastym, 

* 


„0 czem myślisz, najdroższy”, po- 
nieważ nie jest wykluczone, że rzeczy- 
wiście myśń akurat o czem innem. 


„że kobieaa, o której mówi, jest 
hrzydka — natomiast skonstatuj bez 
zwłoki jakąś śmieszność w jej osobie. 

* 


=? fatalnie prowadzi interesy, lub że 
dziwne ma poglądy, nie dodaąc: „Ale 
tojest rzecz upodobania!“ 
w 


„gdy jest żonaty, że lege żona jest 
brzydka. Odczuje to, jako zadraśnięcie 
jego dobrego smaku. 

G3 

„Już mnie nie kochasz! Może do 

te chwili sam o tem nie wiedział, 


„Mój kochany, wiesz, że jesteś pier- 
wszym!* Napewno nie uwierzy, a jeśli 
nawet uwierzy, to zacznie w twojej 
przeszłości szukać człowieką, przez 
którego nie masz przeszłości. 

= 


Natomiast, o Pani! mów: 
gleble poznałam, tie wiedziałam, co 
to jest miłość!”.. W to mężczyźni wie- 
rzą zawsze. 


Nowa szfuka Pirandella 


Korespondent rzymski „Berliner Tage 
blattau* donos" 

„W tych dniach wystawiono w Rzy- 
mie nowy utwór p. t. „Nowa kolonja". 
Prasa faszystowska hymnami pochwal- 
nymi zapowiadała premierę. Pierwsze 
akty zostały przez publiczność przylę* 
te życzliwie, ale ku końcowi sztukę po 
prostu wygwizdano i zasyczano. Sztuu- 
ka, która na taki los zasłużyła, jest i- 
czoną fantazją  naipłytszego gatunku. 
Dwudziestu byłych więźniów łączy się, 
żegluje ku opuszczonej wyspie, aby tam 
utworzyć państwo bez praw, zbudowa- 
ne jedynie na koleżeńskości. Następuje 
to, czego wszyscy musieli się spodzie- 
wać. Obywatele nowego państwa "rzy- 
chodzą do wniosku, że prawo iest ko- 
niecznością, Mimo to zamieszki trwałą 


H. H. EWERS 


Zabójcze sny 


Nigdy więcej wojny — nigdy 
więcej trzęsienia ziemi—nigdy wię- 
cej oszołomienia: oto pobożne 
życzenia niewinnych duszyczek! 
Najpiękniejsze mowy i demon- 
stracje nie usuną wojny z oblicza 
ziemi, podobnie jak najostrzejsze 
prawa prohibicyjne nie usuną 
oszołomienia. Najostrzejsze środki 
prohibicyjne w Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki wykazały w do- 
statecznym stopniu, że można 
wprawdzie takimi gwałtownymi 
środkami zabronić legalną produk- 
cję i sprzedaż dobrego piwa i wi- 
na, ałe nie można zgnębić samego 
alkoholu: Nigdy jeszcze nie pito 
tak wiele w kraju Yankesów, jak 
od czasi -„osuszenia* 


pije się  szmuglowane ohydne 
świństwo. Obok tego natomiast 
wzrósł w zastraszający sposób sto- 


Z : Ameryki. | skich konopji; 
Jedynie zamiast dobrych napojów !jego idzie z Indji na zachód po- 


naprzykład amerykańskie zioła 
Loca, po spożyciu których konie, 
owce, kozy wykonują najdziwniej- 
sze tańce; przyczem nie chcą już 
nic innego żryć, gdy raz te zioła 
spróbowały. i 
Muchomor cieszy się wśród lu- 
dów północo-wschodniej Syberji 
wielką sympatją i opłacany jest 
bardzo drogo. Oszołomienie to 
wywołuje szczególne halucynacje 
wzrokowe i słuchowe, niezawsze 
przyjemne, nieraz przerażające. 
W każdym razie oszołomienie Mu- 
scarinem jest jednem z najbardziej 
interesujących, jakie znam; woli się 
je przeważnie nawet od haszyszu. 
Haszysz produkuje się z indyj- 
rozpowszechnienie 


przez całą Afrykę. Haszysz wywo- 
tuje oszołomienie szczęścia i Toz- 
koszy; wszystkie zmysły pracują 
o wiele intensywniej: wszystko co 
się widzi wydaje się piękniejsze, 
wszystko co się słyszy brzmi le- 
piej. Niestety ten bardzo przyjem- 
ny stan jest często przerywany 
stanem strachu i otępienia, Skutki 
nałogowego palenia, picia lub je- 
dzenia haszyszu są niebezpieczne 
i w bardzo wielu wypadkach pro- 
wadzą do ciężkich zaburzeń i do 
domu obłąkanych. 

Z pośród wszystkich środków 
halucynacyjnych, z pośród wszy- 
stkich wogóle środków oszałamia- 
jących, najcudowniejszy jest bez- 
specznie Mescal (Peyote), 

Poznałem je w Meksyku, gdzie 


CZES M ERĄ 


pień zużycia wszystkich innych, | DESIDER KOSZTOLANYI 


o wiele szkodliwszych środków 


oszałamiających. 


Używanie środków  oszała Gz 


jących jest prastare; znajdujemy je 
u wszystkich narodów świata. Licz- 
ba tych środków jest bardzo wiel- 
ka i prawie w żadnym wypadku 
nie wiadomo, jak właściwie ludzie 
wpadli na dany pomysł, A choć 
dziś większość _oszałamiających 
środków jest poniekąd znana, to 
jednak minimalna ilość zbadana 
jest naukowo. 

Czyni się obecnie następujące 
zróżniczkowanie: Srodki podnieca- 
jące: do nich należą kawa, herba- 


ta, kakao, mate, betel, ty- 
tuń, arszenik, kola; środki uspa- 
kające: wśród nich opjum i mor- 


fina ze wszystkimi ich odmianami, 
kokaina; środki nasenne: wśród 
nich weronal, chloral; środki osza- 
łamiające: alkohol, chloroform, 
eter; środki halucynacyjne: haszysz, 
mescal, muscarin, 

Większość środków podnieca 
jących, jak kawa i tytuń, jest po- 
wszechnie znana i rozpowszech- 
nioną w całym świecie. 

Używanie ich jest naogół zu- 
pełnie niewinne i może działać 
niebezpiecznie jedynie w wypad- 
kach nadużycia, lib u poszczegól- 
nych, specjalnie skłonnych indy- 
widuów. Mniej znany już jest ar- 
szenik, który też wszędzie, szcze- 
gólnie w górskich okolicach; jest 
używany i często powoduje złe 
skutki, podczas gdy kamfora znaj- 
duje mało zwolenników. „ucie be- 
telu jest wśród  europejczyków 
nieznane, natomiast rozpowszech- 
nione jest w |Indjach aż hen do 
Oceanji, gdzie hołduje mu wiele 
miljonów ludzi, Kęs betelu składa 
się z kawałka orzecha palmy Are- 
ka, świeżych liści betelu i palone- 
go wapna; w niektórych okolicach 
dodaje się do tego jeszcze inne 


„Zantm! Składniki, jak maprzykład  tytuń. 


| Wszystko to razem wsuwa się do 
just i żuje uporczywie—można po- 
tem wiele pluć we wspaniałym 
czerwonymi kolorze. Zapach jest 
przyjemny, działanie podniecające. 
Nigdy nie skonstatowano jakich- 
jkolwiek niemiłych, a tembardziej 
zkómekżę cwi skutków, tak że 
można spokojnie twierdzić, iż żu- 
cie betelu jest najniewinniejszym 
środkiem oszałamiającym. 

Środki usypiające, jak weronal 
lub sulfonal są u nas bardzo rzad- 
ko używane jako środki oszała- 
miające; przypuszcza się, że Nitsche 
był chloralistą, że jego chorobę 
psychiczną u schyłku dni przypi- 
sać należy nadużyciu chloralu. Na- 
tomiast tak zwana „Kawa-skawa* 
jest ulubionym środkiem wywołu- 
iącym senne oszołomienie na wie- 
lu wyspach Oceanu Spokojnego. 

Z pośród właściwych środków 
|oszałamiających jest alkohol bez- 
isprzeczrmie najbardziej TOzpo- 


f 
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| Znakomity pisarz o wcześnie 


Przyszłe losy ludzkości 


rzekł znakomity pisarz i pogrążył 


nadal, przeważnie z winy kobiet, które, wszechniony, ale jednocześnie naj 
przybyły na wyspę w ślad za mężczyz |niewinniejszy. Eter i chloroform są 
nami, W chwili największego napięciajw skutkach o wiele niebezpiecz- 
morze pochłania wyspę. Tylko „złów-|niejsze, jednak znajdują pewną 
na kobieta“ pozostaje przy życiu, chru- | liczbę zwolenników. Dzieckiem na- 
niąc się, w aureoli zieloakawych bły- szych czasów jest oszołomienie 
skawic, na wierzchołku najwyższej ska | benzynowe, które początkowo zo- 
ły. Fiasco tego kiczu nikogo nie zma:-| stąło skonstatowane u panienek 
twi. Wszystkie osoby działające są lał- piorących rękawiczki. 
kami bez krwi w żyłach. Ich jedynym Najciekawszą jest grupa środ- 
celem jest recytowanie bezwdzięcznej ków halucynacyjnych, których jest 
madrości poety“ niezliczona ilość, przeważnie zt- 
Jopełńie jęszcze "niezbadanych, 


| osiwisłej Iwiej grzywie spoczywał się w zadumie. 
jeszcze w łóku, chociaż południe| Rozmyślał przez chwilę. Tro- 
już minęło. Spożywał właśnie chę o holenderskich guldenach, 
śniadanie, s składające się z czar- trochę o swych interesujących i 
nej angielskiej herbaty bez cu-| głębokich poglądach, trochę rów- 
kru, gdy wszedł sekretarz, przy nież i o przyszłych losach iudzko- 
nosząc poranną pocztę, „Co no- ści. Głowa jego pełną była słów, 
wego?" zapytał znakomity pi-|mnożących się jak bakterje przez 
sarz, „Nie szczególnego”, odrzzuł dzielenie. Przyszłość ludzkości 
sekretarz. „Kilka prywatnych Ji- wydawała mu się pełną nadzieł, 
stów. Holenderski wydawca przy, różową prawie. 
syła pieniądze. Pierwsze vonis „Będę dyktował”, 
zostało wyczerpane, na wiosnę|qg sekretarza. „Przyszłe losy 
pojawi się nowe. Pozatem zapro-| ludzkości, wszak tak? Podaj mi 
szenia, czasopisma i kwestjonar= | pan, proszę, list". Sekretarz u- 
JUSZ. czynił zadość żądaniu. Nagle 
Znakomity pisarz skrzywił się. twarz znakomitego pisarza zlek- 
Nie znosił ankiet. Czuł nieprze-, ka pobladła. Trzymał w ręku he- 
zwyciężony wstręt do wymuszo-| ktografowany okólnik z rozmaza- 
nego wypowiadania się. Zapytał nemi, zaledwie czytelnemi litera- 


zwrócił się 


niedbale: „Jaka jest tresć kwe-|mi liljowego koloru. Jedynie naz 
stjonarjusza?' — „Przyszłe losy wisko jego u góry była napisane 
ludzkości”, odpowiedział sekre- | atramentem; mogła to być ca naf 


tarz i zaczął szybko czytać: jmniej pięćdziesiąta odbitka. To 
i znaczyło, że jeszcze 50 ludzi mia- 
ło narówni z nim interesujące i 
głębokie poglądy. „Paskudztwo” 
mruknął przez zęby, zgniótł list 
i rzucił go na podłogę. Sekretarz, 


„Czy wierzy pan w przyszłość 
ludzkości i w jakiem świetle 
przedstawia się ona paru po gorz 
kich doświadczeniach z czasu 


wojny?...  Kino.. radjo.. Zależy ;,; EAT. 
nam niezmiernie na tern, aby cen-| który wydobył jus ołówek , aby 
na odpowiedź pańska... i t. du” „| P7Ę9CZAĆ stenografowanie, po- 


chylił się ku niemu: „Czy nie bę- 
dziemy pisali?" „Owszem”, 
westchnął z miną męczennika i 
zaczął dyktować swój pogląd na 
przyszłe losy ludzkości, 


mełł językiem sekretarz, „zwy- 
kłe formalności". „Czytaj pan da- 
lej", rozkazał znakomity pisarz. 
„Zależy nam niezmiernie na tem, 
by cenna odpowiedź pańska do- 
szła nas jaknajprędzej, gdyż inte-' 
resujące i głębokie poglądy jego 
cenione są wielce nietylko w 


Wydawały mu się teraz daleko 
posępniejszymi, tragicznymi pra- 
wie, Miał wrażenie, że nieszczę- 
|kraju, lecz na całym kuliuralnym sna ludzkość stacza się na łeb 
| Zachodzie. Słowa pańskie Jędą ną szyję w otchłań ostatecznej 
szczególną ozdobą naszego Świą- zguby. (gr). 
tecznego numeru. „Tak, tak",i 


Swiętokradztwo 


Skradzione w kaplicy zamku Kadolsburg urzeworyty. 


iai: 
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ta odmiana kaktusa jest przez in- 
djan szczególnie ceniona, nawet 
religijnie czczona.  Oszołomienie 
mescalem w swej wiełostronności 
przewyższa tak haszysz i mu- 
scarin, jak i opjum. Jednakże na- 
leży podkreślić, że oszołomienie 
nigdy nie może wydostać z czło- 
wieka nic, co w mim nie tkwi 
uprzednio. Złych skutków  mescal 
nie wykazuje; może wyszłyby one 
na jaw przy nałogowem używaniu, 
jednakże nie jest to dotychczas 
stwierdzone. Przyczynia sią do te- 
go okoliczność, że nawet w Mek- 
syku jest zbyt trudno wydostać 
peyote, aby ktokolwiek mógł się 
stać nałogowcem. 


Przechodzę do tak zwanych 
środków uspokajających, które po- 
mimo swej łagodnej nazwy należą 
do najniebezpieczniejszych Z po- 
śród wszystkich środków oszałamia- 
jących O kokainie napisano w 
ostatnich latach we wszystkich 
pismach tak dużo, że nie potrze- 
buję do tego nic dodać; droga 
kokainisty jest we wszystkich wy- 
padkach ta sama; poprzez rozkosz 
i szczęście w  najostateczniejszą 
nędzę. 


Używanie opjum i morfiny jest 
prastare; już przed wieloma tysią- 
catmi lat próbował człowiek soku 
maku. Jest to, podobnie jak jego 
odmiany heroina, kodeina etc., 
środek oszałamiający, który sprowa* 
dził już na ludzkość najwięcej bie- 
dy, a który pomimo to zawojował 
powoli cały świat. 


Pomimo wszystkich najostrzej* 
szych zakazów prawie we wszy- 
stkich krajach, udało się może za- 
trzymać tryumfalny pochód maku, 
ale nie cofnąć go. Samo  oszoło- 
mienie jest początkowo cudowne-— 
zresztą jak każde oszołomienie in- 
dywidualnie całkowicie różne. Nie- 
bezpieczeństwo polega na tem, że 
żadna trucizna nie ifzyma swej 
ofiary w szponach tak silnie, jak 
jad od maku, lzolowanie trucizny 
pomaga zwykle tylko na krótki 
czas; pozatem „uleczony” moriin!- 
sta rzuca się zwykle w ramiona 
innej truciznie, eteru lub kokainy, 
Jedynie nielicznym wyjątkowo sil- 
nym charakterom udaje się opano- 
wać bóstwo maku—wielotysięczne 
rzesze stają się jego niewolnikami, 
aż do swej nędznej Śmierci 


L, LAKATOS, 


Pani Kolumb mówi: 


Wściekła jestem na Krzysztofa. 
Zmartwił mnie bardzo boleśnie. 
Tak jest! Cóż to bezczelność, że 
wyjechał i mnie nie zabrał. I cóż 
to za nikczemność, że powrócił i 
nic mi nie przywiózł. - Dosłownie 
mic. Ani nowej sukni, ani nowego 
kapelusza, ani pary pończoch. 
Opowiada, że tam, gdzie był, nie- 
ma ani krawcowych, ani mody- 
stek, ani salonów mód. Więc cóż 
tam jest, u licha? Kraj bez kraw 
cowych — to musi być ładna v- 
kolica. Pozostawał tam przez sze- 
reg miesięcy, dla tego kraju nara- 
żał okręty na niebezpieczeństwo. 
Krzysztof jest łobuzem. Nie przy 
wiózł mi ani sukni, ani kapelu- 
sza, wogóle nic. A dlaczego? Po- 
nieważ, jak mówi, w tym kraju 
kobiety chodzą nago. To musi 
być sympatyczny kraj. Teraz już 
rozumiem, dlaczego tam go coś 
ciągnęło. Oczywiście gołe kobie- 
ty. Krzysztof jest łotrem. 


—. Dlaczego zrobiłeś tę wielką 
podróż? — zapytałam go, śdy po 
wrócił. A on odpowiedział: 

— Chciałem się przekonać, czy 
ziemia rzeczywiście jest kulista. 


Wspaniałe! Kulistość ziemi in- 
teresuje go! Moje kulistości już 
go od lat nie obchodzą. Krzysztot 
jest idiotą. 


